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PO WYROKU NA KOWERDĘ.

Warszawa, 18.6 (Tel. wł.) — Sąd doraźny 
ogł-os-'! obszerne umotywowanie wyroku na 
Kowerdę.
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Z powodu silnej burzy, która uszkodziła
Połączenia telefoniczne, wczoraj po godzinie
10 wieczór nie otrzymaliśmy późniejszych
wiadomości telefonicznych z Warszawy7 i
* dalszych stron.
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Wkrótce!

IIMAHS
Z KONISJOSEM

(NAGA NARZECZONA) 
Według motywów Antona Czecho 
wa, reżyserja Aleks. Razumnawo. 

W rolach głównych: 
BOSKO-PIĘKNA 

ELZZA TEMARY 
jako Naga Narzeczona i 

WERNER KRAUS.

Notarjusze w Sosnowcu 6-cio kl. Liceum Żeńskie 8. Podkajnwej
z prawami szkół państwowych)

W SOSNOWCU, ULICA KOŁŁĄTAJA 11.
podają

. okólnika p. Ministra Sprawiedliwości z dnia 28 maja r.b. Nr. 1299/11 A/27
V czas urzędowania

’ w kancelariach tychże notarjuszów, 
począwszy od dnia 1 lipca r. b. będzie trwał bez przerwy w dni 

powszechne od godz. 8 m. 30 do godz. 15 m. 30,
w Soboty od godz. 8. m. 30 do go Iz. 14, 3950

Weksle do inkasa, względnie protestu będą przyjmowa­
ne w Soboty do godz. 13, w inne dni do godz 14.
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OKRĘGI 1 - MANDATOWE.
Wanszawa, 18.6 (Tel. wł.) — W sferach 

zbliżonych do Rządu mówi się, że rozpoczę­
to już prace nad projektem rządowym nowej 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. Pod­
stawą nowej ordynacji mają być okręgi je­
dnomandatowe.

KANDYDATURA GEN. GÓRECKIEGO.
Warszawa, 18.6 (Tel. wł.) — Wniosek o 

nominację wiceministra spraw wojsk, gen. 
Romana Góreckiego prezesem Banku Gospo­
darstwu Krajowego został już dpopisany 
przez ministra skarbu i będze rozpatrzony na 
cajbliższem posiedzeniu Rady ministrów.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa, 18.6 (Tel. wł.) — Min Zaleski 

wróci z Genewy w po-niedziałek 20 bm.

WYCIECZKA CZESKICH NAUCZYCIELI.
Kraków, 18.6 (A. W.) — W dn u wczoraj 

szy-m przybyła do Krakowa pa kilkodniowy 
pobyt wycieczka nauczycieli czcchosłowac 
kich, w której skład wchodzi 60 osób. Goś­
cie zwiedzą zabytki miasta, poczem udadzą 
się na dalszy objazd Polek .

.!

Warsaawa, 18.6 (Tel....... ) Dziś o godzinie
6 do marszałka Senatu przybył wicepremjer 
Bartel i wręczył mu zarządzenie p. Prezydan 
ta Rzeczypospolitej zwołujące nadzwyczajną 
sesję Senatu na dzień 22 czerwca b. r.

y.arszalek Senatu Trąmpczyński zwołał 
pierwsze posiedzenie Senatu na dzień 24 czer 
wca.

Okazuje się, że Rząd tłomaczy fakt nie-
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NARAZIE MAJĄ BYć ARESZTOWANI ZAKŁADNICY Z LISTY NR. 1.

Warszawa, 18.6 (Tel. wł.) Donoszą z Mo­
skwy: Oddziały prowincjonalne G.P.U. otrzy 
ir.Jy z moskiewskiej centrali okólnik, zaleca­
jący aresztowanie zakładników z listy nr. 1.

Na liście tej, znajdujące się w każdym od-

Głos emigracji rosyjskiej.
O STOSUNKU PRZYSZŁEJ

Paryż, 18.6 (Tel. wł.) Emigracyjna- pra-a 
rosyjska zaczyńa już przy ocenie procesu 
Kowerdy przybierać tom trzeźwych refleksyj 
w stosunku do Polski.

Charakterystyczna w tym względzie jest 
| Oipinja paryskiego dziennika „Rus-koje Wre- 
| mia“* które pieze, że proces Kowerdy był 1

Zapisy do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych. 3941

POWRÓCIŁ
Dr- med. LUFTSPRINGER
DYREKTOR SZPITALA WENERYCZNEGO 

W BĘDZINIE.
Ord. w chor, skórnych i wenerycznych 

Przyjmuje od 7 i pół — 8 i pół i od 4 — 8. 
Sosnowiec, Modrzejowska 89, II.

3961

zwołania sesji Senatu razem z Sejmem tą o- 
kolicznością, że obie izby obradują w tej sa­
mej sali i jednocześnie nie mogłoby nastąpić 
otwarcie Sejmu i Senatu.

Nie należy jednak zapominać o tem, że o- 
bie izby już niejednokrotnie obradowały 
równocześnie tego samego dnia: Sejm w po­
łudnie, a Senat popołudniu.

ZJAZD PROKURATORÓW.
Warszawa, 18.6 (PAT) — Dnia 1? i 14 bm. 

odbył się w Warszawie pod przewodnictwem 
prokuratora Sądu apelacyjnego Rudnickie­
go zjaad prokuratorów 13 Sądów okręgo­
wych, należących do apelacji warszawskiej. 
Na otwarcie zjazdu przybył minister spraw. 
Meysztowicz wraz z podprokuratorem Sądu 
nąj wyższego Moldenhawerem, oraz prezesem 
Sąd u Su pińskim.

Przedni otem obrad były zagadnienia, do 
tyczące przedews.zys tikiem ujednostajnienia 
poglądów na kwalifikację przestępstw.

Brocz tego ustalono tryb, postępowania 
proceduralnego. Poświęcono znaczną część 
czasu na omówienie sprawy, dotyczącej wię 
zieonictwa. Wreszce poddano szczegółowej 
dyskusji obowiązującą od niedawna ustawę 
karno - skarbową.

LOT BYRDA Z AMERYKI DO EUROPY.
Nowy York, 18.6 (PAT) — „United Press“ 

Byrd, który zamierzał rozpocząć dziś aj lot 
do Europy z powodu sytuacji atmosferycz­
nych odroczył swój lot. Spodziewa się on je 
dnakże, że będzie mógł w niedzielę a najpó- 

dzji Sowiety. Silna Polska potrzebna bgdzię £ żniei w noniedziałek wzb:ć sę w powietrze.

zw.dziale G. P. U., znajdują się osoby z t. 
warstw posiadających, duchowni onaz ugru­
powania podejrzane o sympatyzowanie z ru­
chem monarchistycznym.

w

ROSJI DO POLSKI.
egzaminem dla polskiego sumienia i polskiej 
państwowości, gdyż się zważy, że odbywał 
się on pcd*pree.ą  sowieckiego szantażu. Sąd 
■polski stanął na straży honoru państwa, co 
będzie ocenione przez serca rosyjskie. Pol­
ska n.gdy nie zazna pokoju, póki w Rosji rzą- 

przyszłej Rosji narodowej jako przeciwwaga 
idei restauracji Europy centralne'. Teryto­
rialne i narodowe społeczeństwa rozwijać się 
będą automatycznie i nastąpi zjednoczenie 
wszystkich Słowian pod hasłem Związku 
równych z równymi, a Polska, świadoma 
swej potęgi narodowej, będzie podstawą poko 
ju w przyszłej Europie.

GLOS NIEMIECKI O TRAKTACIE 
Z POLSKĄ. ,

Berlin, 18.6 (PAłT) — Organ hr. Westar-pa 
„Kreuzzedtung“ omawiając sytuację w ro­
kowaniach hadlowyoh, jakie Niemcy prowa 
dzą z różnemi mocarstwami, oświadcza, że 
jeżeli chodź’ o Polskę, to jej żądania są na 
dal tak wysokie i tak niemożliwe do przy­
jęcia pracz rolnictwo niemieckie, że o za­
warciu traktatu z Polską nie może być mo­
wy.

■V'*1 } < Cena numeru’ńledziiilnego wraz’z dodatkiem ilustrowanym'25 groszy.

SOSNOWIEC. KATOWICE/

Kurjer Zachodni
101/1)11 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Czy armia sowiecka jest nrzy- 
gotowana do wojny?

W korespondencji z Moskwy „Kurjer Wair 
szawski" rozważa sprawę .pogotowia wojen­
nego armji sowieckiej, która daleka ;uż jest 
do obdartych .ybosiaków", idących w roku 
'920 na Warszawę.

Wyszkolenie armji czerwonej — czyta­
my tam—oparte jest w znaczne; mierze na 
t. z-w. systemie terytorjalnym. Oznacza to, 
bż poszczególne dywizje rozlokowane są 
w okręgach, gdzie mieszkają żołnierze, 
wchodzący w ich skład. W ośrodku miej­
skim danego okręgu stoi nieliczna, ale do­
skonale wyówiczóna kadra dywizyjna, 
gros zaś żołnierzy zajmuje się swą „cywil­
ną4 pracą, będąc corocznie na przeciąg 
1—2 miesięcy powoływani na ćwiczenia- 
Śys-tem ten ma, rzecz prosta, swe dodat­
nie i ujemne strony; Zapewnia on wpraw­
dzie łatwość ewentualnej mobilizacji (%o 
wszyscy żołnierze znajdują się odrazu na 
miejscu) oraz wytwarza pewną wewnętrz­
ną spoistość w łonie dywizji (co wynika z 
zamieszkiwania na jednym obszarze), nie­
mniej jednak silnie oddziaływa na jakość 
wyszkolenia, które, prowadzone dorywczo, 
nie może dać dobrych rezultatów, następ­
nie zaś w przeciągu szeregu lat odrywa 
mężczyzn od pracy w okresach letnich, co 
wywołuje niejednokrotnie niezadowolenie.

* zwłaszcza wśród włościan, a w okresie krą 
żących „wojennych" pogłosek tu i owdzie 
nawet panikę.

Co do ' wyipo-ażenia technicznego. to 
pod tym względem da e się zauważyć w 
armji czerwonej znaczna poprawa. Ze­
wnętrznie nie przypomina ona pod żadnym 
względem tych ludzi, z jakimi walczyliś­
my w 1920 roku. W ciągu ostatnich trzech 
lat wydatkowano na cele, związane z pod­
niesieniem technicznem armji około 3.5 
miljarda naszych złotych. Suma ta głów­
nie poszła na zakupy zagraniczne (prze- 
dewszystkiem Niemcy), bo wysiłki kierów 
ników armji czerwonej, aby ruszyć wła­
sny przemysł wojenny, napotykają pa du­
że trudności zwią.zane z nadmierną drożyz­
ną towarów produkcji krajowej (o czem 
zresztą mówił sam Woroszyłow w swem 
w lelkiem przemówieniu o armji czerwone; 
w lutym rb.)

Niemniej jednak około 50 miljonów do­
larów poszło na cele inwestycyj w prze­
myśle wojennym, ftzecz prosta., że przy 
takich nakładach ekutki muszą być wi­
doczne. Wyposażenie techniczne w armji 
czerwonej zwiększyło się nietylko ilościo-. 
wo. ale podniosło s-ię jakościowo. Częścio­
wo już zaczęto zastępować uzbrojenie i 
ekwipunek techniczny używany w 1920 
roku, nowym.
Dalej zastanawia się moskiewski kore­

spondent „Kurjera Warszawskiego” nad isto 
tą nastrojów wojennych w Sowietach. Do 
zamordowania Wojkowa i ostatnich pobrzęki 
wań szablą sowiecką byló tak, że właści-wie 
bolszewicy panicznie obawiają się możliwo­
ści wojny, do której nie4 są przygotoani i 
która mogłaby dać uzbrojonym masom wspa 
niałą okazję wywołania rewolucji.

Jeśli od czasu do czasu na łamach pro­
wincjonalnych i stołecznych pism sowiec­
kich można odczuć nastrój „bojowy" to 
z góry w iadomo, że wywołały go hasła wo- 
jąwnicze podane z góry. Dzieje s-ię to albo 
w celach polityki zagranicznej Sowietów 
dla wywołania odpowiedniego efektu w 
Europie (np. zimowe pogróżki wojenne 
pod adresem Polski), albo w doraźnych 
celach wewnętrznych ąp. bezpośrednio 
przed uchwaleniem olbrzymiego budżetu 
wojskowego. Na-trojami temfi wywołuje 
6ię, oczywiście, silne zdenerwowanie mas, 
co pozwala przeprowadzić wszelkie pozy­
cje budżetowe bez protestu. Z chwilą u- 
ch walenia budżetu cały wysiłek kierowni­
czych sfer sowieckich skierowany jest ku 
zatuszowaniu nastrojów wojennych i uspo­
kojeniu ludności, że „...wojny nie będzie".

TOLERANCJA SOCJALISTYCZNA*  
W MEKSYKU.

Paryż, 18.6 (PAT) — Dzienniki donoszą z 
Rzymu, iż. według wiadomości z Meksyku, 
rozstrzelano tam bądź ..palono bądź żywcem 
pogrzebano 18 księży.

INTERPELACJA CZESKICH KOMUNI- 4 
, STÓW.

(raga, 18.6 (Teł. wl.) — Komuniści czescy 
wnieśli w parlamence interpelację z powodu 
rzekomego istnienia tajnej organizacji woj­
skowej, która po-biera 60 miljonów koro.i 
czeskich zasiłków ze skarbu republik'.

Sprawa amunicji polskiej na loslerDlalle.
ZOSTAŁA ODŁOŻONA PRZEZ RADĘ LIGI NARODÓW DO WRZEŚNIA.

Genewa, 18.6 (PAT) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady Ligi Narodów ropatrywana była 
sprawa amunicji na Westerplatte.

Sprawozdawca tego zagadnienia ambasa­
dor republik'. Chiili, Villega- oświadczył, że 
z powodu zbyt późnego wniesienia tej spra­
wy przez Gdańsk, nie miał możności dosta­
tecznie tej sprawy zbadać i dlatego proponu­
je odłożenie tej sprawy do września i utrzyma 
nia aż do tego czasu decyzji tymczasowej 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdań 
sku von Hammela, dotyczącej sposobu wyła­
dowania amunicji na Westerplatte.

Wobec powyższego stanowiska sprawo­
zdawcy, przewodniczący Rady Chamberlain 
wyraził życzenie, aby w dyskusji unikano 
poruszania meritum sprawy.

Przeciwko temu zaoponował minister St-re- 
semann, który niewątpliwie kierował się chę­
cią umożliwienia prezydentowi Sahmowi wy­
głoszenia przemówienia w obronie stanowis­
ka gdańskiego.

Przewodniczący Chamberlain trwa przy 
swem poprzedniem stanowisku.

KLĘSKA GDAŃSKA

Gdańsk, 18.6 (PAT) Tutejsza prasa niemiec 
ka z wielkiem niezadowoleniem omawia re- 
zpltaty narad Ligi Nrodów w sprawach gdań­
skich. uważając, że Gdańsk poniósł w Gene­
wie poważną klęskę, a zwłaszcza w sprawie 
Westerplatte.

Całą odpowiedzialność za rozstrzygnięcie 
tej sprawy dzienniki zrzucają przy tem na Li­
gę Narodów i Polskę, Podkreślając z wiel-

Gdańsk, 18.6 (PAT) — Dziś przed połu­
dniem radca legalny przy komisarjacie ge­
neralnym Rzeczypospolitej Polskiej.w Gdań 
sku p. Stefan Lalicki zawiadomił w imien-u 
Rządu polskiego senat gdański, że Rząd poi 
ski nie ma żadnych zastrzeżeń przeciwko za- 
ciągnęciu przez wolne miasto pożyczki za­
granicznej na poda: ych już poprzednio waru,n 
ka-oh.

Tem samem, rząd polski załatwił w sen-

Zjazd oficerów rezerwy w Krakowie.
Kraków, 18.6 (PAT) — Dziś przed połu­

dniem rozpoczęły się w kasynie oficerskim 
obrady zjazdu oficerów rezerwy. Uroczystość 
otwarcia, poprzedzić nabożeństwo w koś­
ciele OO. Kapucynów, w czasie, którego wy 
głosił kazanie ks. gen. Niezgoda. Władze na 
•zjaździe reprezentował wojewoda Darowski, 
gen. W-róblewski, szef sztabu Bodesławicz wi 
ceprezyden-t miasta Welgus. Zjazd otwo­
rzył mecenas Szurlej, który następnie wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Mościckiego i marszałka Piłsudskiego, 
podjęty manifestacyjnie przez zebranych.

Następnie przemawał prof. dr. Kumaniec- 
ki, •pre.zes oddziału krakowskiego Związku 
oficerów rezerwMccarslwa przeciw rajdzie Hi

Berlin, 18.6 (PAT) Genewski korespondent 
agencji „Teuegraphen Uniom" dowiaduje się 
z kół dobrze poinformowanych, że na kon- 
fercncji ministrów, która odbyła się w środę 
bieżącego tygodnia w Genewie, rozważano 
m. in. sposoby przeciwdziałania propagan­
dzie komunistycznej w krajach ęuropej-kłch. 
Na wniosek Chamberlaina przedstawiciele 
poszczególnych mocarstw mieli określić sta­
nowiska swych rządów w te; sprawie.

W wyni-ku narad odstąpiono od projektu 
skierowania programowej deklaracji do rządu 
Sowietów w sprawie propagandy 3-ej mię­fianilal i ja$’ls!3is sowisekiem w llnmiiii.

Oslo, 18.6 (AW) W parlamencie norwes- i Przemówienie posła? sowieckiego wywołało 
kim zgło-zono interpelację z powodu nieby- I w korpusie dyplomatycznym telo wielkie 
wałego skandalu, jaki rozegrał się w poseł- ’ oburzenie. Min. Lykke w odpowiedzi na inter 
stwie sowieckim w Oslo na obchodzie żałob- j pelację oświadczył w parlamencie, iż zako- 
nym, urządzonym po zgonie Wojkowa. I muiiikował posłowi sowieckiemu, że na przy

W czasie obchodu pos. sowiecki Maker wy ’ szłość nie dopuści do tego rodzaju incydentu, 
głosił namiętne, pełne obelg, przemówienie , Parlament iprzyjął rezolucję, potępiającą skan 
•pod adtesem Anglji. Podobne przemówienia j dal w po-elstwic sowieckiem 106 głosami prze 
wygłosili biorący udział w uroczystości przed I ciwko 29 
stawiciele komunistów norweskich.

Mimo to prezydent Sahm wygłosił przemó­
wienie, w którem atakował Polskę i postawił 
żądanie, ażeby wobec odroczenia sprawy za­
chowany był stan wyładunkowy w -wolnym 
porcie.

Przeciwko takiemu załatwieniu sprawy za­
oponował min. StrassbuTger, żądając defini­
tywnego załatwienia sprawy. Minister wska­
zał na to, że wielokrotne dyskutowanie spra­
wy przez Radę Ligi Narodów wpływa nieko­
rzystnie, na sto-unki polsko-gdańskie.

Z kolei zabrał głos von Hammel proponu­
jąc, aby decyzja jego była utrzymana aż do 
chwili ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy 
przez Radę Ligi i podkreślił, że obecny stan 
•rzeczy w wysokim stopniu gwarantuje bez­
pieczeństwo wolnego miasta.

W wyniku dyskusji postanowiono odłożyć 
do września ostateczną decyzję, utrzymując 
w całej rozciągłości decyzje wysokiego Ko­
misarza, zatem wnioski prezydenta Sahma 
jak i propozycja Stresemanna zostały odrzu­
cone.

W LIDZE NARODÓW
•

kiem uznaniem i wdzięcznością energiczną 
interwencję ministra Stresemanna, którego 
wystąpienie umożliwiło poruszenie sprawy 
Westerplattu wobec całego świata.

Wszystkie dzienniki niemieckie w Gdańsku 
atakują Ligę Narodów, zarzucając jej przed­
stawicielowi w Gdąńsku p. von Hammelowi 
lekkomyślność. ■

sie pozytywnym zasadniczy wlrunek przewi 
dziany w artykule 7 konwencji paryskiej z 
dnia 9 istopada 1920 r., dotyczący zacią­
gnięcia pożyczki zagranicznej przez wolne 
miasto.

Jak wiadoma we finansowaniu pożyczki 
dla wolnego miasta, która ma charakter mię 
dzynarodowy, berze udział także polskie 
konsorcjum bankowe z Bankiem Handlowym 
w Warszawie na czele.-

O godz. 11.20 przemówił do zjazdu przez 
radjo marszałek Piłsudski.
| W imieniu m.nistra spraw wewn. Skład- 
kowśkiego powitał zebranych wojewoda Da 
rowski. •

Przemawiał jeszcze gen. Wróblewski.
Po przemówieniach powitalnych urządzono 

przerwę a po wznowieniu obrad mecenas 
Szurlej złożył sprawozdanie z działalności 
Zw ązku, poezem dokonano wyboru komisji 
mandatowej, przysposobienia wojskowego, 
ideologji Zw. oficerów rezerwy i regula­
minowej.

Popołudniu nastąpił wyjazd do Wieliczki, 
a w dalszym cągu obrady.

dzynarodówki, natomiast poszczególne rządy 
mają niezwłocznie zwrócić się do rządu mos­
kiewskiego z przedstawieniem, nijakie nie­
bezpieczeństwa naraża się przez tolerowanie 
dalszej propagandy 3 międzynarodówki iw 
krajach Europy.

W końcu ustalono, że na wypadek, gdyby 
w międzyczasie nie nastąpiła zmiana w sta­
nowisku 3 międzynarodówki wobec zagrani­
cy, następna sesja Rady Ligi rozważać będzie 
w dalszym ciągu środki, niezbędne dla zwal­
czania propagandy komunistycznej.

Dr. B. CZARSKI
Choroby kobiece Akuszerja. 

powrócił. 397?
prz. 2—4 Dęblińska 11, tel. 6-30.

TAJEMNICZY ZGON W TATRACH.
Zakopane, 18.6 (AW) Wczoraj doniesiono 

do miejscowego komisarjatu policji państwo­
wej, że koło Pięciu Stawów znałe-ziono w gó- 

,rach zwłoki.
Wysłana ekspedycja stwierdziła, że zmarłym 

jest robotnik leśny pracujący pod Pięcioma 
Stawami, który poprzedniej nocy zmarł w 
dość tajemniczych warunkach.

Nocował on wraz z innymi robotnikami w 
szałasie z kory drzewnej i gałęzi.

Krytycznej nocy robotnik ten, nazwiskiem 
Walczak, liczący lat 27, a pochodzący z po­
wiatu Wadowickiego, wsUł celem dołożenia 
drzewa do ogniska, poezem z powrotem poło­
żył się spać, nad ranem zaś już nie żył.

Nazewnątrz nie znalezjono na zwłokach 
żadnego obrażenia, tak że przyczynę śmier­
ci będzie mogła stwierdzić dopiero zarządzo­
na w Zakopanem sekcja.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
WE LWOWIE.

Lwów, 18.6 (Tel. w^.) — Wczoraj wyda­
rzyła się tu wieilka katastrofa samochodowa 
której ofiarą padło trzech żołnierzy. Z placu 
powystawowego jechał po nader spadzistej 
uilicy workowy wóz ciężarowy naładowany 
eksponatami z wystawy sportowej. W pe­
wnym momencie wskutek pęknięcia hamul­
ca i nagłego skrętu samchód wywrócił się. 
nakrywając sobą trzech żoł-n.erzy. Ofiary wy 
dobyto zupełnie zdruzgotane. Dwóch z nich. 
Stefana Nasiuka i Ferdynanda Schmidta 
przewieziono w stanie bardzo ciężkim dc 
szpitala wojskowego.

WYSPA LOTNICZA NA OCEANIE

Nowy Jork, *18.6  (AW) Dla ułatwienia re­
gularnej komunikacji powietrznej między Eu­
ropą a Ameryką, zamierza pewne towarzys­
two amerykańskie zbudować pośrodku óced-' 
nu Atlantyckiego sztuczną wyepę pływającą;

Wyspa taka ma umożliwić lotnikom od-’ 
świeżanie zapasów prowiantowych i benzync 
wych.

Towarzystwo zamierza roapocząć prace bu 
dowlane już w sierpniu r. b.

Bohater pierwszego lotu transatlantyckie­
go Lindibergh w czasie przyjęcia w Nowym 
Joiku zakwtstjonował pożytek tego rodzaju 
wy*py  przystankowej.

JESZCZE NIE ZNALEZIONO ICH.

Ottawa, 18.6 (PAT) — Tajemnicze świa­
tła znowu były widzane w sąsiedztwie mia- 
6ta Chicoutini prowinćji Quebec. Światła tt 
budzą nadzieję, że zaginieni lotnicy francu­
scy zinajdują s-ę w oddalonych okolicach nze 
ki Peribonka. W nadziei znalezienia śladów 
lotników uda się jutro do tych okolic aero­
plan.

Z KANADY WYRZUCAJĄ ICH.

Londyn, 18.6 (PAT) — W wyniku zerwa 
oia stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Kanadą ?• Rosją handllowy przedstawiciel so 
wietów opuści Quebec we wtorek przyszłego 
tygodnia, udając się do Moskwy. Biuro de­
legacji sowieckiej zostanie wkrótce zamknię 
te, a członkowie jego przenies-eni do Nowe­
go Yorku, skąd prowadzone będą wszystkie 
interesy sowieckie w północnej Ameryce.

WYROKI SOWIECKIE NA POLAK6W.

Moskwa, 18.6 (PAT) — Sąd okręgowy w 
Charkowie na nadzwyczajnej sesji skazał na 
karę śmierci dwóch obywateli polskich Kny 
pilskiego i W-ierzbowicza. Wyrok wykona­
no: Knypiński i Wlerzbowicz oskarżeni byb 
o rzekome szpiegostwo.

NAJMNIEJ WYDAJNA SESJA.

Londyn, 18.6 (A W.) — Cała prasa angiei 
ska zdradza z powodu wyn-ków narad ge­
newskich wielkie rozczarowanie. Niektóre 
z pism posuwają się tak daleko, że stwierdza 
ją, iż jest to najmniej wydajna sesja ze 
wszystkich dotąd odbytych 45-ciu.

Popierane! Prenumaraj^el 
..KURJER ZACHODNI*.



Nr. 160. .KLTRJER ZAjhulum-. — niedziela 19 ozerwca 1927 roku. 8.

Nowy konflikt. |
Warszawa, 17 czerwią. 5

Dnia 14 czerwca zostało p, marszałkowi 
Sejmu doręczone orędzie p. Prezydenta o 
cwołaniu nadzwyczajnej sesja sejmowej. Jak­
kolwiek kancełarja Senatu czuwała, tego 
dnia, ani też dna następnych żaden aktx> zwo- 
fanjiiu sesji senackiej nie został doręczony. 
Sprawa pozostaje zatem dotiąd na wokandzie.

Art. 25 Konstytucji powiada: ..Prezydent 
Rzeczypospolitej zwołuje, otwiera, odracza 
1 zamyka Sejm i Senat". We wszystkich po­
stanowieniach Konstytucji władza u^iawo- 
dawcza dzieli się łącznie pomiędzy Sejm i 
Senat, a los obu instytucji, a więc zwołanie, 
otwarcie, zamknięcie, rozwiązanie, wygaśnię­
cie terminu urzędowania — bezpośrednio 
jest zespolony.

Inaczej być nie może, gdyż art. 2 Konsty­
tucji jasno postanawia: „Organami Narodu 
w zakresie ustawodawstwa są Sejm i Senat..."

Postanowienia te były dotąd'zawsze respe­
ktowane i nigdy nikomu nie przychodziło 
do głowy, by mogło być inaczej. Nikt ńie do- 
puoz/zał nawet możliwości jakichkolwiek 
„figlów".

Kiedy po zmianie Konstytucji z dnia 2 
sierpnia 1926 r. dokonywano zwołania sesji 
budżetowej, p. minister sprawiedliwości wrę­
czył p. marszałkom i Sejmu i Senatu odpo­
wiednie pisma p. prezesa Rady ministrów, 
w których on komunikował im wydane przez 
p. Prezydenta zarządzenie o zwołaniu sesji 
budżetowej. Pismo to wspominało, iż o otwar 
ciu sesji zostanie wydane nowe zarządzenie.

Obecnie p. marszałek Sejmu otrzymał od- 
razu oryginał zarządzenia p. Prezydenta o 
zwołaniu sesji i równocześnie o jej otwarciu 
dnia 20 hm. Rzecz tedy została uproszczona. 
Kwestja zatem, która w listopadzie ub. r. za­
jęła dwa tygodnie czasu: wystać czy siedzieć 
— w danej chwili nie wchodzi w rachubę. 
Lecz mamy nową kwestję: sesji senackiej.

Szereg znawców Konstytucji uważa, iż ze 
względu na swą organiczną całość zwołanie 
Sejntu jest jednoznaczne z zwołaniem Sena­
tu. Tymczasem jednak prace przygotowaw­
cze do sesji są poczynione przez Sejm jedy­
nie.

Z kół zbliżonych do Rządu słychać roz­
maite głosy. Jedni mówią, iż poprostu stała 
się omyłka, którą należy sprostować w swo­
im czasie. Inni twierdzą, iż niedustarczenhe 
Senatowi zarządzenia zwołania to tylko — 
zapomnienie: jednakże mija już trzy dni i 
nikt nie pamięta o potrzebie usunięcia za­
pomnienia. Wreszcie są tacy, którzy stwier­
dzają, że to... drobiazg, że Senat nic niema 
do zrobienia, że gdyby miał jakie plany pra­
cy, wtedyby się podobnie jak Sejm przygo­
towywał do zwołania i przygotowaliby odpo­
wiedni wniosek do p. Prezydenta: skoro te­
go nie zrobił, niema widocznie nic do powie­
dzenia. Zdarzają się też opinie, że Senat, je­
śli pragnie być zwołanym, może zgłosić od­
powiedni wniosek do p. Prezydenta...

W walce z systemem parlamentarnym, u- 
prawianym przez obecny regime, obecny in­
cydent z Senatem .jest jednym z fragmentów. 
Ostrze jego skierowuje się zarówno przeciw­
ko Sejmowi, jak Senatowi. Przeciwko Sena­
towi z natury rzeczy: zmierza do obniżenia 
jego powagi i pozycji, zresztą sam zaszły 
fakt powagę tę osłabia. Prz.ec wko Sejmowi 
o tyle, iż widocznie sesja nadchodząca Sej­
mu traktowana jest przez czynniki kierowni­
cze z wielkiem niedowierzaniem i bez żadnej 
wiary w jej produktywność, gdyż brak Se­
natu uniemożliwia powzięcie jakichkolwiek 
bądź uchwał przez Sejm. Widocznie sfery 
kierownicze chciały dać Sejmowi okazję do... 
„wygadania się"...

W gruncie rzeczy bieg wydarzeń stanowi 
nietyle ubliżenie ciałom ustawodawczym, ile 
przedewszyatkiem Konstytucji i jej 25-mu 
artykułowi. Bezspornie rozstrzyga on o sta­
nowisku obu ciał parlamentarnych, tymcza­
sem zaś przez hrak zarządzenia o zwołaniu 
i otwarciu Senatu można interpretacjami kon 
stytucyjnemi etan rzeczy doprowadzić do 
absurdu. Jeśli bowiem nie będziemy stali 
na gruncie organicznej łączności obu ciał, to 
w takim razie w konsekwencji winniśmy do­
puścić odrębne sesje obu instytucji ustawo­
dawczych, odrębne dokonywanie wyborów, 
odrębne zamykanie ich seajii i kadencji, od­
rębność rozwiązywania Sejmu i Senatu — 
słowem: w nasz ustrój konstytucyjny i praw­
ny można wprowadzić bezwzględny chaos, 
zamieszanie i anarchję.

Zbyt wielkie mamy przed sobą zadania, 
zbyt poważne jest obecne położenie ogólne 
i wewnętrzne i zewnętrzne państwa, by tego 
rodzaju figlarne interpretacje konstytucyjne 
były w porę, by przydawały nam energji do 
Pracy, a szacunku i poważania u obcych.

H. W.
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W NASZYM DODATKU POWIEŚCIOWYM rozpoczniemy za 
tydzień t. i. 27 b. m. oryginalny nr^-ekład z angielskiego niezmier­
ni zajmującej powieści EDEN*A  PHILLPOTTS‘A pod tytułem:

Do zamożnego wiejskiego dworu, gdzie bawi liczne grono ludzi, tych 
uprzywilejowanych, którym życie dotychczas tylko róże pod noyi słało, 

zakrada się niespodzianie okrutna a tajemnicza śmierć 
Ginie młodzieniec, w pełni sił i zdrowia, spędziwszy noc jedna w po­
koju zdawna niezamieszkałym, w którym, tak głosiła legenda, ukazuje 
się duch Lecz raz zbudzone złe moce nie poprzestają na jednej ofie­
rze i najbardziej nawet trzeźwo myślący ludzie zmuszeni są zadawać 
sobie pytanie, czy działają tu siły naturalne, czy też istotnie w święcie 
duchów należy szukać rozwiązania zagadki. Mamy nadzieję, że c eka- 
wa, niezwykła treść

w starannym przekładzie p M. Zeydler-Zborowskie!, 
znanej już naszym Czytelnikom jako tłumaczki .Tajemnicy ponurego 
dworu*,  potrafi zadowolnić zarówno tych, którzy w powieści szukają 
dramatycznej siły nspięcia i przygód zagadkowych, jak również i tych, 
którzy interesują się o*aczającemi  nas zewsząd nieznanemi mocami
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Polska w hołdzie Słowackiemu
WYSTAWA PAMIĄTEK PO WIESZCZU WE LWOWIE.

Inauguracją uroczystości ku czci Słowac- 
ekiego na terenie lwowekiem było dokonane 
w ub. czwartek otwarci© Wystawy pamiątek 
po Słowackim i związanych z nim dzieł 
sztuki w zakładzie’ narodowym im. O-eoliń- 
©kich, który ekuipił w swych zbiorach prze­
ważną część bezcennych jego autografów, 
skąd woziły najważniejsze wydania zbiorowe 
jego spuścizny poetyckiej.

W sali wystawowej, gdzie pomieszczone 
zostały pamiątki po Juljuszu Słowackim, ze­
brał się spory zastęp publiczności. Przemó­
wił pierwszy kurator Andnzej ks. Lubomir­
ski, któfy zaznaczył, iż w chwili, gdy prochy 
Słowackiego rozpoczęły swój pochód tryum­
falny do -ojczystej ziemi, przypadł zakładowi 
im. Otssolińekieih zaszczyt inauguracji uro­
czystości ku czci Wieszcza otwarciem wysta­
wy pozostałych po nim pamiątek. W mit­
rach tego zakładu zebrane zostały drogocen­
ne skarby Jego spuścizny, tu powstały 
wspaniałe dzieła o jego twórczości i najważ­
niejsze wydania zbiorowe jego dzieł. W koń­
cu złożył podziękowanie instytucjom i oso­
bom prywatnym za dostarczenie pamiątek 
po Słowackim na wystawę i powitał przyby­
łych na podniosłą uroczystość.

Z kolei zabrał głos prof. dr. Juljusz Klei­
ner i przemówił w te minięj-więcej słowa:

— Za kiiika godzin — prochy Słowackiego 
rozpoczną pochód tryumfaHny przez morze 
na Wawel — jako zadośćuczynienie za ów 
smutny, cichy pogrzeb samotnika, którego 
garstka przyjaciół powiodła <na piękny cmen­
tarz w ziemi obcej.

Kiedy wracały do Polski szczątki doczesne 
Mickiewicza, wtedy obok płomiennego wy­
buchu tłumionych przez niewolę serc naro­
du — towarzyszyło im ciepłe uczucie naj- 
blitższych. Syn i córka odprowadzali zwłoki 
ojca. Słowaciki samotnikiem być nie przestał 
i po śmierci. Nikt nic'powita go bliskością 
rodzinnego umiłowania w chwili, gdy wra­

Pnitaiia wojom Sawiolh.
Przygotowania wojenne Rosji sowieckiej 

odbywają się ostatnio .w tempie przyspieszo- 
nem. Organy wojskowe i przemysłowe Z. S. 
S. R. wydają stale nowe zarządzenia, mają­
ce na celu nietyiliko podniebienie zdolności 
bojowej armji czerwonej, lftoz zmierzające za­
razem do prizystosowania przemysiliu sowiec­
kiego do produkcji matenjałów wojennych.

„Chamberlain z zapaloną pochodnią błą­
dzi wśród beczek z prochem" — w ten spo­
sób tytuhije „Weczemjaja Mostowa" swe ar­
tykuły i informacje o sytuacji w Europie 
zachodniej. Również inne piśma. moskiew kie 
ostatnio podniosły bardizo ton przy omawia­
niu wydarzeń w Anglji i w Pollsce, wskazu­
jąc pnzy każdej okazji na widmo zatargu 
zbrojnego między zachodem a Sowietami. 
Te ciągłe alarmy wojennie prasy łowieckiej 
znajdują, rzecz jasna. s«we odbicie w cliara- 
kterze i tempie przygotowań wojennych Z. 
S. S. R.

Tak więc „Awiochim" postanowi! założyć
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ca cudem tęskouty ziszczone;.
A jednak — może zbyt bezwzględne to 

słowo. Może znajdzie się ów dom rodzinny, 
co inaczej, niż ogół podziwiający, przez ja­
kąś bccpośrednóość związków’ serdecznych 
zdobi się cichą -radością w tych dniach 
tryumfu. Może znajdzie się w Polsce dom 
Słowackiego. Nie przemieszkują w nim 
wprawdzie synowie, ale zgromadziło si</ w 
nim potemsitwo ducha.

Tutaj w zakładzie narodowym im. O-eo- 
lińskicth, co kultowi poety czynnie przewo­
dniccy po dzień dzisiejszy, skupiiły się bez­
cenne rękopisy „Króla-Ducha", „Gem-ezis", 
„Zborowskiego", „Fantazego", „Złotej Cza­
szki" i tyllu jeszcze innych utworów. Tutaj 
album podróży wschodniej towarzy-zyć po­
zwala wędrowcowi romantycznemu na szla­
kach egipskich, a raptularz mistyka daje 
złudę obcowania codziennego z rewełartorem 
tajemnic genezyj kich. Tutaj w portretach 
skupiły się wspomnienia trwałe poety i jego 
matki — i ojca zadumanego — i bogatej 
w indywidualności ciekawe rodziny Janu­
szewskich. «

I oto gromadzą się portrety owe i autogra­
fy, i dzieła -izttuki — i nadsłuchują ech po­
wrotu tryumfalnego — i cieszą się, że za­
kład narodowy im. Ossolińskicłij pierwszy w*  
Polsce pokłonił s.ię wracającemu sercem mi- 
łującem i rozradowaniem.

A my pochyleni ku tym pamiątkom, któ­
re dbliska widziały go żywym — szeptamy 
im tajemnicę, żeśmy w dali wyżyn ujrzeli 
go — nieśmiertelnym.

Po przemów ieniu prof. d-ra Kleinera cisza 
przez mgnienie zaległa salę wystawową, po- 
czem publiczność zwiedzała wystawę, która 
zgromadziła wielką ilość (pamiątek po Sło­
wackim, jak jego podobizny, portrety rodzi­
ny i osób z Wieszczem zwdą.zanych, widoki, 
dzieła sztuki,.a przedcwszystkiem wspaniały 
tfbiór autografów.

„fundnu-z obrony Z. S. S. R.‘, a w związku 
z tern wydał orędzie „do wszystkich pracu­
jących Z. S. S. R.“, w’ którem motywuje ko- 

' n-ieczność założenia powyższego funduszu 
zbl.żającem się nicbezipieczeńs-twem wojny. 
Rozbudowa Loty napowietrznej Z. S. Ś. R. 
powinna być. — zdaniem kierowników A- 
wóochimu — odpowiedzią na ostatni czyn 
Chamberlaina. W szeregu ośrodków przemy­
słowych władze sowieckie prowadzą ożywio­
ną propagandę na rzecz organizowana wśród 
robotników zbiórek na cele wzmocnienia 0- 
brony pańs-twa. Ponadto „Awiochim" orga­
nizuje „-tydzień obrony", który odbędzie się 
już w czasie najbliższym.

W tych dniach wystąpił na posiedzeniu 
sowietu zjazdów przemysłu i handlu pań­
stwowego przewodniczący sowietów gospo­
da -retwą narodowego Z. S. S. R. Kujbyszew, 
ktńrv wygłosił pnzy tej okazji obszerny re­
ferat na temat nowych zadań przemysłu so­
wieckiego. „Sytuacja polityczna w państwie 

haszem i na forum Jpiędizynaródow^ym — po­
wiedział Kujibyszew^ stawia przemysł nas; 
prz^d. ©'żęr^ieiń ńę^ych ządap., Ostą.ujó wy 
danzenia świadczą o tern, że mamy do czy- 
nieoiat'jn.i^z;poiię^j^-:zymL dorywczymi prze- 
jafoanij. nienawwd ^wi-ata kaipitaj.stycahegc 
w stosu.ifou^o^ia^^ecz żniakćtńicie zor­
ganizowaną -walką systematyczną".

W dalszym ciągu Kujby&zew nawołuje, o? 
gany państwowe do zwracania baczniejsze; 
uwagi n\ robotę oragnizacy; antyboó-ziewie- 
kich w Rosji i do przeprowadzenia mol)iii- 
zaeji wszystkich sił pańdwa na wyipade*k  
napadu z zewnątrz.

— Jest rzeczą konieczną — mówił dalev 
naczelnik głównego organu gospodarczegc 
Z. S. S. R. — żeby przemysł nasz jak naj­
intensywniej się rozwijał, pirzystosowując 
przy tern do zadań obrony państwa. Powin­
niśmy systematycznie dążyć do stworzenia 
jaknajściślej-izego kontaktu między przemy­
słem a obroną państwa.

Tak więc w chwili obecnej naczcjncm ha- 
tłem jest w- Rosji sowieckiej ha<sło ogólnej 
„wojenizacji".

(„Weczernjafa Mośkwa" pisze. że „woje- 
nizacja". wymaga udziału całego społeczeń­
stwa sowieckiego w robocie w-ojennej. regu­
ła nn ego przysposobienia wojskowego mło­
dzieży, rozwoju sportu, ćwiczeń stirze!eckich, 
ćwiczeń taktycznych w polu, w lesie, na kre- 
^ąch nrast itd.

— Niechaj ódipowiedź nasza na Ostatni 
krok Chamberlaina — podkreśla ..Weczemja 
ja .Moskwa" — nacechiowaną będzie Świado­
mością nióbeizipieczeństwa wojny, świadomo­
ścią, że wojna jn:e’ jeśt muzyką bliższej ozy 
dalszej rzeczywistości, lecz krwawą rzeczy­
wistością chwili obecnej".

W obronie niezawisłości 
sądownictwa.

OBRADY ZARZĄDU GL. ZRZESZENIA 
SĘDZIÓW I PROKURATORÓW R. P.
Na ostatniem posiedzęniu zarządu główne 

go Zrzeszenia sędziów7 i prokuratorów Rzeczy 
iporspolitej Polskiej — !w Warszawie omawia­
no zasady projektów ustawodawczych, doty­
czących reorganizacji sądownictwa.

W szczególności zajęto się sprawą utrwak 
nia i zapewniania, zgodnie z podstawowemi 
zasadami Konstytucji, niezawisłości sądów. 
Z tą kwestją, związane j.est zagadnienie trybu 
nominacji i awansów służbowych sędziów.

Zatrzymano się na koncepcji, przyjętej w 
^iel>u innych państwach, i polegającej na 
tem, że Jj»ty kandydatów na stanowiska sę­
dziowskie układane są przez organy sądowe, 
mające mcżność, jako ęiała zbiorowe, pozba­
wione zal>arwienia politycznego, wyelimino- 
.wania wszelkich wpływów ubocznych, oraz 
możność bezstronnęi oceny kwalifikacyj za­
wodowych i moralnych kąndydatą — że 
listę, uformowaną przez sąd niższej instancji 
kontroluje sąd wyższy z prawem uzupełnie­
nia tej listy, WTesizcie z pośród kandydatów, 
umieszczonych ną liście, minister fprawiedłi- 
wośai według swego uznania przedstawia je­
dnego z nich do nominacji p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

W tym przedmiocie przyjęto odpowiednią 
uchwałę.

Również w imfc konstytucyjnej zajady 
niezawisłości sędziów, iprzy pełnieniu funkcji 
urzędowych, braż zgodnie z zasadą wyodręłb 
nienia władzy sądowej od władzy administra- 

Przyjęl<’;, że nadzór służbowy winien 
być wykonywany przez ministra sprawiedli­
wości ne przy pomocy urzędników, lecz za 
pośrednictwem odnośnych prezesów sądów 
albo delegowainych ad hoc sędziów.

Sprawy natury; ekonomicznej były także 
■porpszane. Między inmemi postanowiono ze 
^względu na nikłość ipensyj sędziowskich', któ­
re nietylko nie. pozwalają na zgromadzenie 
jakiegokolwiek zasobu „na czarną godzinę", 
lecz nie wystarczają nawćt na zaspokojenie 
niezbędnych potrzeb bieżących, założyć re 
jonowe kasy zapomogowe, które z fuijdu- 
rzów, zebranych drogą składek członkow­
skich, w’ypłacać będą zapomogi poizostałym 
ijx) zmarłych członkach rodziny.

Doktór Medycyny

T. BARYLSK1
Ordynuje w chorobach wenerycznych 

i skórnych 
przenrowadzil się na ul. Mała­
chowskiego nr 15 w Będzinie.

Przyjmuje od 4 — 8-ej godz., w niedzielę 
i święta 10 — 12 godz 3961-3
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Ideologia żolnierszczyzny na manowcach.
Wiemy dobrze, jak niejednolita ideo-logi- 

oanie jest tak z wam ..grupa, majowa44'V jak 
eńlni-e fermentuje wewnętranne. Zarodkiem 
tego fermentu jei^t przed ews-zystk em ów prze 
dziwny aljans tężyzny z żydo-wezczyzną, któ­
ry zaznaczył się ze szczególną siłąx>d zara­
nia ,,«no wej eiry”. Trudno bo było oczekiwać 
spiżowych akordów z połączenia przepitego 
basu Zagłoby z piskliwym tenorkiem Pi-ruł- 
kesa. Pobrzękiwanie szabe.lką, kapralska 
chwackość — i „wszechlud^kie44, masońs-ko- 
pacyfistyc-zne - wołnomyśKeiefe-ke mimiki i u 
śmieszki. Zagłoba chrapie pod ławą, a pa­
nienka z „Imc-i44 coś mu tam ga-da ó 'miewyzy­
skanych mocach ducha — kokietorje faszy- 
stows-kJie, propaganda trzeciorzędnego misty­
cyzmu, religja „lóż44 — wszystko do kupy.

Dziwaczna ta sytuacja powstała stąd, że 
bagnet w pewnym momencie doszedł do prze 
konania, że — trudno — myśleć jednak brze 
ba, jest. to wprawdzie funkcja podrzędna i 
niesympatyczna, ale „do pewnego stopnia44 
konieczna. A że lubi się „w takich razach44 
wyręczać .^pecjalistamr.* 4 — więc kiwnął na 
jammułkę, która tej funkcji podjęła się ocho­
czo — była to dla niej -niełada gratka. Jar- 
mułka jak jarmułka: myślii po swojemu i za­
częta też po swojemu ■rn.tclektuaiizować id<*>  
logję bagnetu na nutę 'liberalno-pacyfisty- 
czną.

Stworzyła się sytuacja paradoksalna: gru­
pa, której zasadna czerni cechami są: męstwo, 
wigor fizyczhy i (co przy niechlujnej gospo­
darce duchowej jest meunikniione) awantur- 
niczość i postawa prowokacyjna, wytworzyła 
sobie ekspozyturę ideologiczną o rysach nie­
zdecydowanych, chwiejnych, przesiąkniętą 
duchem pseudo wca-ry w anemiczne ideały pa 
cyfistycz-no - humaiwta-rne. Obóz nacjonali­
styczny, otwarcie wyznający -nieufność wo­
bec pacyfizmu, widzący w wojnie jedyną mo­
żliwą odpowiedź (przy założeniu, że naród 
nie chc-e popełnić samobójstwu) na zaryspwu 
jące się wyraźnie (wbrew oficjalnie reżysero­
wanym pozorom) plany zaborcze jednych na 
rodów przeciw innym, uważający, że wojna 
nie jest mniej morafaym środkiem podboju 
od środków pokojowych, wyzncye "„mili.ta- 
ryzm“, będący tylko nieuniknioną konse­
kwencją poglądów nacjonaliznfu na człowie­
ka i społeczeństwo, konsekwencją jego psy­
chologii i socjologji.

Zdawałoby ećę, że tam, gdzie panuje inna, 
sprzeczna z tą .psychojogja i socjologja, w 
grupie .jna.jowej44 właśnie powinniśmy się 
spotkać z głęboko zakorzenionym amtymiłi- 
taryzmem. Ale cóż widzimy? Nacjonaliści 
mówią o wojnie poważnie, w oiężk m poczu­
ciu jej konieczności, ze ściśniętem -raczej ser­
cem. Za to ci, co kumają się z „paneu-rapej- 
skim“ pacyf zmem, śpiewają sobie, chwacko: 
„Jak to na wojence ładnie44. Ta dysharmo- 
nja między rzeczywistemu usposobieniami gru 
py „majowej44 a jej o-ficjafaą ide-ołogją, któ­
ra dzięki rozgardjaszow duchowcanu, wła­
ściwemu tej grupie, do niej się przyplątała— 
nie mogła nawet tutaj, w atmosferze pogardy 
dla -wszystkiego, co jest myślą i planem; nie 
wzbudzić odruchów refleksji dążenia do 
rzetelniejszego określenia swej fizjonomji. 
Toczące się procesy rozwodowe różnych .grup 
majowych są tej reakcji znamiennym wykła- 

dńiktóm. ' Odbywa się Mt-rowanie, akcentują 
rozbieżność., klaruje fizjonomja. Coraz ■wy­
raźniej Oddziela ■ się rdzeń od -naliolu, zary­
sowuje się pewna podstawowa „bona spe- 
cies“ ze wszyetkiem’ swojemti -wadami i za­
letami, w siwej postaci czystej, pierwotnej.

Jest 'to fakt radosny z dwóch względów: 
1) bo wogóle dobrze jest, kiedy się wie, czem 
sję jest w rzeczywistości, 2) bo dowodzi, że 
drapująee się w humanitaryzm tearje „pan­
europejskie44 ńie .znajdują podatnego grun­
tu do rozwoju w żadnem z ugrupowań rdzeń 
nie polskich. To wydzielan ie, się polskiego 
ośrodka' ź mgławicy pomajowcj pozwala nam 
też na ocenienie już dzisaj, czem ten ośro­
dek jest i jaką w życiu rarodowem może o- 
degrać rolę.

Ózem jest? — Źcln-ieinszczyzną. W tern, 
ok-relreńiu zamyka się wszystko, co o tej gru 
pie można powiedzieć doda-tn ego i ujem­
nego. Aby zaś o-ęe-wć jaką rolę ową żołmier- 
s zezy zna może, w życiu naro-dowem odegrać, 
t-rzeba bliżej ókreśilić jej irodzaj. Tutaj jej 
słownik przychodzi nam z pomocą. Ohara- 
ktcry&fycana jest -rola, którą w języku tej 
grupy odgrywają zdrobniałe formy -rzeczo- 
wn'ków,jpz.nączaijąłcych przedmioty lub -poję- 
cńa, mające związek z czynem orężnym. Nie 
mówi się - „wojna44 lecz „wojei .ka4‘, nie „żol- 
iiwierz44 lecz .„żołnierzyk14, „s-zabeika44, „ko- 

1n.i'k“. Tkwi w -tom nuta fanfaronady i zako­
chanego w sobie partykularyzmu. Czuje s'ę 
'w tern partyzantkę, jakąś wyprawę wojenro- 
myśliws-ką, .przygodę. Oni właśnie są ludźmi 
przygody, przygoda jest im potrzebna do ży­
cia. I tu ziwwu pa-radoks psychologi-czny: 
to nawskroś polskie odczuwanie uroku woj­
ny jako romantycznej przygody spotykamy 
u ludzi, którzy -na aronie ©watowej występu­
ją pod szyldom .,pap.europo'izmu44. Nacjona­
liści zaś, odżegny wający się od .„Paneuropy4: 
odczuwają -wojnę po europejsku, jako zawi­
łą. wymagającej kolosa!i.ej kultury nerwów 
grę, którą t-rzeb^ wygrać. Nie ma tu miejsca 
ma. „łezkę44 i „awanturkę44. Obóz nacjonali­
styczny ma daleko żywsze, głębsze związk- 
z Europą., -niż obóz, któremu nie wystarcza 
już zwykła sobie Europa, który musi mień 
„Paneunopę44.

Dobrze jest, jeżeli naród posiada grupę 
mężczyzn, zaabsorbowany c-h całkiem życiem 
fizydZnem, grupę, mającą żądzę wailkii • wfiarę 
nr potęgę swegb ramio1.ia. Taka .powinna’ 
być właśnie armja narodowa. Cechy te po­
siada n-i-ewątipliwie t. z w. „pils-udczyzna44. ta 
prawdziwa, oczyszczona, a raczej oczyszcza­
jąca sę z pomajowych nalotów. I to mogło­
by być jej jedyną, bardzo ważuą zresztą hi­
storyczną raąjąjjytu. Mogłoby być. gdyby 
■n.ie dwie przeszkody zasadnicze, paraliżują­
ce, jak dotąd, twórczy rozwój jej sił. Oto 
one: 1). ideoJogja „wojenki44, 2) wiara w 
moeUS-wość ptgawizowm/a życia -i anodowe- 
go Osi zewąfrz. od strony, aby tak rzec, czy­
nu fizycznęgól Wojenka ’ to symbol hazar­
du; igrania z losom, prowokowania niebez­
pieczeństw, zawadjackiej uf-rości w dobrą 
gwiazdę swej „ezabe-lk “, to wskrzeszenie 
chwackości i krewkości szlacheckiej, ze 
wszystkimi jej zaletami i wadami: bitnościią, 
odwagą, gotowość*  ą do ofiar, ale i krótko- 
wzrocznoścćą 'pofeką, który marom chińskim 

odgradza nas od tego, co jest -najtęższe ń naj­
lepsze w Europie i która prowokuje w Euro­
pejczyku ten specyficzny, ironicznće - pobła­
żliwy stosunek do Polski ć Polaków. W ka­
żdym narodzie są -powstańcy, siewcy emtuzja 
zmu, miłośmicy bit-ki d czynu orężnego — oraz 
mężowie stanu. W życiu manod-owem oba te 
czynnik'1 są potrzebne, oba spełniają w ni-m 
zarówno niezbędną mólę. Źle jest jednak, 
kiedy pierwsi wchodzą w rolę drugich. A 
tak je-sit właśn- e u nas. No i wie ła^we jest 
odwrócenie tego porządku. Stoi tu na prze­
szkodzie’ nałóg myślenia, zbyt głęboko za­
korzeniony wśród naszych majowców, aby go 
można było wytrzebić djalektyczn-ie, a 8»przy 
ja.jący lekceważeniu typu męża stanu .na ko­
rzyść .powstańca - konspiratora — to przc- 
świadczen‘ie, że wszystko dą się o^ągwąć 
przez czyn fizyczny, przez narzucenie naro­
dowi śiiłą .pewr.ego porządku społecznego, u- 
łożonego dedukcyjnie i czyniącego zadość 
wymaganiom zdrowego rozsądku. Praca we 
wnętrzna człowieka nad sobą, dłóige, nieefe­
ktowne zęwnętrzdHe napięcia srl-1 psychicz­
nych społeczeństwa, mozoóne drchitekto-ni- 
zowane-ducha — ‘wszystko to jest w pogar­
dzie u -ludzi omawiianego typu. W ich poję­
ciu trzeba być tylko „dobrym chłopem44 i 
mocno hukać pięścią w stół. Ludzie ci, dzię 
ki welkiemu ubóstwu środków działania i 
niezmiernie skąpej wiedzy o calołwieku, mu­
szą iść przez życie, wsparci jodynie na wła- 
snem męstwie i własnym kułaku... Z drug ej 
strony ta fatalna ograniczoność działania, 
na którą są skazani, ta prowtoui; lijność ich 
psychiki ja>t, trzeba to przyznać, ich słą, ich 
jedyną «łą. W interesie narodu leży, aby tę 
siłę wyzyskać.

Ci, których stać na zrozumienie procesów 
psychicznych i socjalnych w całej eh głę­
bokości, których socjolog ja nie utonęła w ku 
rzu i bibule, lecz zachowała świeżóść zmysłu 
obserwacyjnego, mogldby -tej cennej sile spo­
łecznej utorować włałści-wą drogę działania, 
skęrować ją na wytwarza;de dzieła wielkie- | 
go, airmji narodowej. Hisiorja, która ma 
czas i z megailomanją ludzką mało, się Ificzy, 
tą'właśnie zda je sdę zmierzać drogą. Proces 
klarowania się t. zw. ..piłsudczyzny44 jako 
żokaierszczyzny można uwaiżać za perwszy | 

! ;tej drogi etap. Jeżeli optymistyczny ten po- 
' gląd jeist słuszny, 1 rola nacjonalizmu poi- | 
' skięgo wóbee tej sytuacji byłaby jasna: do- | 

pomagać wszelkiemi siiłamii do wykrystali- I 
zow-am a się tego, co w lej grupie jest istot­
nie żywotne, i odciąć ją od prądów ideolo­
gii c-znych, icbcyeh jej duchowi, ■ a którym 
podd-aje s<:ę dzięki wewnętrznej bezbronno- 1 
ści swojej.
„Myśl Narodowa44. J. E. S.

Dotli Woikowa miii...
„ZA NOC JEKATERYNBURSKĄ MUSIA- 

LEM ODPOKUTOWAĆ”.
Zamordowanie posła sow. Wojkoiwa wywc 

lało szereg komenta-rzy wśród astrologów, 
spirytystów. metafizyków i metapsych ków 
którzy nadsyłają nam szereg eiwolbh spo-t-rze 
żeń.

Jeden z czytelników, ktbry zajmuje się se­
ansami, opisuje nam listownie następujący' 
przebieg seansu, który odbył się w stoley: - 

Była godzina 10, gdy zasiedliśmy do 
seansu. ■

Daleko od nas, na komodzie pełgała ma­
ła lampa oliwna. Przez niedomknięte okno 
dochodził nas powiew nocy czerwcowej. Sta­
ro meble przybierały w mętniej ipośwacie ja­
kieś niesamowite kształty. Nastrój dla se­
ansu był dobry. Siedzieliśmy w skupieniu 
i ciszy godzinę, a może :. dłużej. Sprężyna 
starego zegara uderzała, ale nie liczyliśmy

■ uderzeń, .pochłonięć cze-Ljś fanem.
Nagle nad głową jednego z ućzesta^ów • 

seansu, które miał największe z nas wszyst­
kich walety inedjumistyczne, zaczęło krążyć 
światełko, równocześnie doznaliśmy wraże- 
n;a, jakby oprócz nas ktoś je-zcze znajdował 
się w pokoju, który jakby ocierał się o nas. 
Ogąrnął nas nagle chłód.

Wśród deprymującej ciszy ktoś spytał 
szeptem:

t— Czy jest ktoś oprócz nas w pokóju?
Odpowiedziało kilkakrotnie m arowe stu­

kanie padam o .powierzchnię komody w miej 
sou, gdzie ■stała lampka oliwna. Obserwo­
waliśmy dokłudinie, jak mały ogn k nad na- 
szemi głowami zaczął się rozszerzeć i przybie 
rać wydłużony kształt hektoplazmy.
~ Jeśli jest ktoś obcy wśród nas, niech 

da znak — rozkazał kierownik seansu.
Usłyszeliśmy jakeś dźwięki stłumione, jak 

by orkiestry maszerującej .przez odległe bar-, 
dzo ulice. Łowiliśmy chciwie każdy dźwięk. 
Tony zaczęły być coraz wyraźniejsze, ąkor 
dy łączyły się coraz składniej ze sobą, sły­
szeliśmy wyraźn-e marsz żałobny i odgłos sfą 
pań, .jakby komipanji żołnierzy.

- - Kto jesteś? — sipytano .naraz kilka gło­
sów.

— Jestem Jnian Lazarewicz Wojkow! — 
odpowiedział wyraźnie jakiś głos obok nas.

— W jakim celu tu przyszedłeś?
— Chciałem wam powiedzeń, że każdy zły 

czyn pociąga za sobą karę. Za noc jekate- 
rynburs-ką z 16 .na 17 Ihpcia mus ałem odpo­
kutować! Następna kara dotknie Biatobro- 
dowa, a potom Jurcwskiego...

— Czy kara ta spotka ich za wymordowa­
nie rodziny cam-kiej? — spytał ktoś n-eśmia- 
ło.

— Za noc z 16-go na 17-go liipca! — pow- 
órzył tajemniczy głos.

Hektopłazma zaczęła 'blednąć, a po kiłku 
tkundach znikła. Nfemitły chłód, jaki czu- 
•my wszyscy, ustępował. Nastrój prysł 

wśród ogólnego przygnębien-a. Mimo dłu- 
.-otrwałych usiłowań ponownego wywołania 
wizji, eksperyment jitó s.ię nie udał. Była 
godzina 2-ga po północy, gdy wstaliśmy od 
stołu.

R. Ł.

Zycie muzyczne
POPIS UCZNIÓW INSTYTUTU 

MUZYCZNEGO W KATOWICACH.

Miemukiem kultury muzycznej jaikiegoś 
kraju lub dzielnicy je-t nie tylko poziojn im­
prez koncertowych, jak raczej ozkolniotwo 
muzyczne i jego ideowy zakres pracy.

Tam, gdzie szkolnictwo muzyczne jest ję- 
dnostronnne opairte*na  żarnem tytko wygimńa 
stykowaniu technicznej zręczności odtwóir- 
częj i na męchanizowaniu objawów sztuki — 
dziedzinę artyzmu degraduje się do pozio­
mu rzemiosła i o kultifaze mowy być nie mo­
że.

Im -więcej ideowej pracy ogniskuje w sobie 
szkoła muzyczna, te®a większe jest jej zna­
czenie dla kultury dtuiego ośrodka. Staje się 
ona rzeczywiście centrem, oświetilającem 
w-.zys-t-kie objawy imuzyciznego źytrla, regula­
torem wymagań i potrzeb artystycznych i po­
dwalin rozwoju muzycznej ańcji.

W -zakresie pracy tak pojętej szkoły mu­
zycznej leży praedewHzystkiem umuzykalnia­
nie uczni.

Jeżeli więc popis szkoły wykazał, że przód
stawieni publiczności uczniowie posiadają

pewien -zasób ogólnej muzycznej inteligencji,

znaczy, że szkoła ewe najważniejsze posłań- ' 
hidtwo wypełniła.

W tym wizgffędwie popis zadowolnił w zu­
pełności, gdyż każdy z uczniów zaimponował 
-poziomem muzycznej kultury, potrzebnej do 
•wniknięcia wr głąb ustroju ha.rmonicznego u- 
twor-u, który odgrywał, każdy celował w 
rozsądnem i szłachetnem frazowaniu odtwa­
rzanej kompozycji.

Ogólna muzykalność ucznia, jest dopiero 
podwaliną bytu j wartości szkoły; ua niej do­
piero buduje się gmach wykształcenia spe­
cjalnego i technicznego.

Pr-zechodząc poszczególne numery -przeko­
naliśmy się, że fasty-but stawia swoim ucz­
niom niepowszednie -zadania. Każdy z nume­
rów’ popisowych był wartościową i poważną 
kompozycją^ wymagającą od ucznia opa-no- 
-.wania swego instrumentu i nielada jnstyi\ktu 
muzycznego i poczucia stylu.

Na pierwszem miejscu wspomnę o młodo­
cianej pianistce ip. Fr. Eichlbaumownie, ueze- 
nicy j>. W. Chffnieilowskiej. Mimo swego mło­
dego wieku jest <p. Eich-baumówna dobrze zna 
pą katowickiej ipubliiczności. Każdy, kto śle­
dzi rozwój tego potężnego talentu pianistów 
skiego, czuł się natpewno zaskoczony zmianą 
kierunku, jaki się zaznaczył w młodej pia­
nistce.

Pod zbawiennym wpływem swej znakomir

tej nauczycielki rozpoczyna się w niej pro­
ces dojr-zewamia artystycznego. Czuć to w jej 
frazie, w uderzeniu, -w technicznej staranno­
ści i w ujęciu całości.

Słuchając jej karnawału -Schumanna myślą 
łem mi-mowoli o zbłąkanej owieczce, co przy­
padkiem swą drogę znalazła.

Z klas fortepianowych popisywali eię prócz 
tego: p. Świętówna, (prof. Lewinger) staran­
na gra, skmpienie artystyczne (grała koncert 
Beethovena); p. E. Ha-nkówna (z Sęsnowca) 
pianistka o nadzwyczajnych technicznych 
zdolnościach grała koncert Haydna; p. Two- 
-równa grała rondo < c mo-ll Chopina (sub­
telne uderzenie, delikatne ujęcie szczegółów, 
miękka interpretacja) p. Hajto grał koncert 

j MendeiLsohna (jes-t jeszcze niezupełnie doj- 
I rżały, ale właśnie jego pfbdu-kcj. w przy- 
. szlym roku oczekuje z największą -n-iecierpli- 
I wóścią) p. Mańka grał VIII Rapsodję Liszta 
' p. Kóżl-ik Po‘lonez Es dur Chopina.
j Z klasy skrzypcowej zdobył sobie prym 
* p. Goliek; o^Iegrał Ciacconę Vi-tali4ego, wyko 

jiując doskonałą tecłfajikę, ndepos-zlakowaną 
czystość intonacji i wspaniały, wielki ton. 
Podobnej cechy znamionowały grę p. Jędrzej- 
czyka (śonata Tartini ego).

I Pod względem -zdodnośicft itecłmioznych 
zwrócił na siebie uwagę młodociany skrzypek 
p. Warszawski (z Będzina), który odegrał 

Scene de bailet Beriota.
Imponujące wrażenie wywołały zespoły 

smyczkowe (18 sk-rz.). Pokonały one ogólny 
poziom klasy znakomitego pedagoga prof. 
Gawryłowa; każdy smyczek był wypracowa­
ny do ostatniej możliwości.

Nadmienię również o -wysokim pozium:e 
klasy kameralnej; zwł. trio Haydna (font, p 
Kurżówny) skrz. p. Banduretki -wiolonc-zełła p 
Szyroki znamionował poziom godny pierwsze 
rzędnego koncertu.

Z klasy śpiewu prof. Reyc-hana wzbudzi­
ła we mnie najwięcej zainteresowania p 
Hatlacz; obdarzona miłym głosem lirycznie 
zabarwionym śpiewała arję Mozarta z głęho- 
kiem uczuciem i zrozumieniem.

Również p. Berndt (z Zawiercia) zrobił wie» 
kie postępy: jest to ogromny głos chara-kte 
ru dramatycznego.

P. Rottówna (-z Będzina) ma przed -obą 
da’ 'ką drogę, by poprawić -skutki swych licz 
nyeh poprzednich (‘ktiperymen-tów.

Wogóle znamionuje całą klasę prof. Rey 
chańa systematycznie opracowana metoda 
oparta na opanowaniu i wyzyskaniu dla ce 
lów wokalnych całego aparatu oddechowego

Popie postawił uczelnię w najtops-zow 
świetle; jedynie program był zbyt o-bfity. Wy 
-tarczyłby śmiało na dwa wieczory.

F. Śach&e.
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ZYGZAKIEM.

Łakną krwi.
< można, zalać krwią ludzką pół światu, 
Chlebem powszednim może stać się zbrodnia,
Można uwielbiać w samym sobie kata,
I krwią się poić, kąpać się w niej co dnia.

Można mieć serce i żąd-ze szakala,
Można, tysiące ciał szarpać na strzępy 
! niecić ogień, co -w proch kraj rozwala.
Zmienia w ruinę i dziike ostępy. . j ’ • -

Kula .pierś ludzką- i serce przebije.
I krew wytryśnie ipu-ipurowym kwiatem, 
Jeno myśl ludzka wiekuiśce żyje
Śmierć jej'nie warzy tchnieniem lodowałem.

■Znów w lochach Moskwy krew strumieniem
piłynie

I znowu dała w męczarniach się wiją, 
lA przecież ci tam w czerwonym Kremlinie 
Swobodnej myśli ludzkiej nie ■zabiją.

Ów.

Święto pieśni rodzinnej.
■Dziś więc zjadą się do Dąbrowy drużyny 

śpiewacze okręgu Zagłębia Dąbrowskiego, 
aby w licznym zespole uwydatnić piękno • 
czar pieśni polskiej.
i Śpiew etanowi niemal tak ‘nieodzowny 
czynnik w7 życiu ludzk eiri, jak światło, po­
wietrze i pożywienie. W śpiewie uzewnę­
trzniamy wszystkie nasize uczucia, ból, ra­
dość, smutek i wesele. Towarzyscy on mam 
prawie od przyjścia na świat aż do grobo­
wej deski.

Już w kołysce matka usypia lufo uspokaja 
smętną piosenką dziecinę. Młodzież pieśnią 
wyraża swą radość życia, kochankowie swe 
uczucia, człowiek w peśni szuka ukojenia, 
żołnierz dodaje sobie odwagi, jednem sło­
wem w każdej okoliczności pieśń towarzy­
szy życiu, aż wreszcie po trudach żywota 
pieśń żałobna towarzyszy nam do grobu.

Szczególnie doniosłe znaczenie miała 
pieśń polska dla narodu naszego w czasach 
niewoli. Stanowiła ona silną więź, łączącą 
rozdarty naród, który w pieśni szukał i znaj 
dywał podnietę oraz zachętę do wałki z na­
jeźdźcą, a jednocześnie pieśnią budził du­
cha narodowego wśród szerokich warstw 
społecznych.

O potędze pieśni świadczy najwymowniej 
fakt, iż stanowi ona niebywale silny łącznik, 
w życiu społeczeństwa. Wszak pieśń' najle- 
pej łączy ludzi bez względu na stanowisko, 
sytuację i przekonania, a pod zaborem nie­
mieckim stanowiła ona najlepsze przeciwsta 
wie.nie się zakusom Krzyżackim.

W Polsce zawsze pieśń była ni/łowana i o 
bogactwie naszego pieśmiąretwa świadczy nie 
przebrana skarbnica pieśni ludowych, z któ­
rej dotychczas korzystamy w całgj-pełni.

Dzisiejszy tzjazd w Dąbrowę będzie obok 
kultywowania umiłowanej pieśni rodzinnej 
także egzaminem dotychczasowej pracy dru- 
tyn śpiewaczych, które mimo niekorzys-t- 
aych naogół warunków, a niek^dy wręcz 
orzeszkód. krzewiąc z zamiłowaniem p:ękno 
Nieśni polskiej, podnoszą tym samem kwitu­
ję narodu.

' Zjazd dzisiejszy witamy calem sercem i 
tyczymy mu jaknajlepszych wyn-ków pra­
sy..

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY 

na niedzielę 19 bm.
WARSZAWA: Godz. 10.15 transmisja nabo­

żeństwa z katedry w Poznaniu. Godz. 11.15 
transrn. uroczystej akademji z Filharmonji z po­
wodu 25-lecia Centralnego T-wa rolniczego. 
Godz. 15.30 transmisja koncertu z Doliny Szwaj 
carskiej. Godz. 17.00 porgram dla dzieci. Godz. 
1735 koncert popołudniowy. Godz. 19.35 odczyt 
pt. „Świat dziwu i czaru w poezji Słowackie­
go". Godz. 20.30 koncert wieczorowy z udzia- 
*em Heleny Cywińskiej (fortepian) i St. Znicza 
(śpiew).

KRAKÓW: Godz. 20.30 muzyka hiszpańska, 
Wykonawcy: Geldwerthówna (fortepian), prof. 
Marek-Onyszkiewiczowa (śpiew), S*t.  Mikuszew- 
®ki (skrzupce).

BERLIN: Godz. 19.30 operetka Supego „Fa 
tinitza“.

FRANKFURT: Godz. 19.30 akademja muzy­
czna ku czci Mozarta w wykonaniu solistów.

STUTTGART: Godz. 20.00 pieśni italskie w 
^■konaniu Giacomo Mancini.

WIEDEŃ: Godz. 19.00 muzyka kameralna. 
RZYM: Godz. 21.00 koncert symfoniczny.

■ T"" 1

zawiadamia, iż zapisy rozpoczęte.
Szkoła ma na celu przygotowanie młodzieży do praktyczne) 

działalności w instytucjach handlowo - przemysłowych finansowo tech­
nicznych, oraz do pracy w urzędach państwowych i komunalnych.

Podania przyjmuje oraz wszelkich informacyj odnośnie przy­
jęcia udziela kancelarja szkoły codziennie w godz. 9 — 13 i 17 — 19

ROZPOCZNIE SIĘ WE WRZEŚNIU B. R. I MA BYĆ SKOŃCZONA Z KOŃCEM 1928 R.

W sprawie budowy dworca kolejowego w 
Będzinie otrzymujemy od posła J. Brzostow­
skiego informację następującą:

Opracowanie projektu dworca będzińskie­
go Warszawislka Dyrekcja (Kolei Państwo­
wych posunęła tak daleko, że w najbliższym 
czasie będzie on zuipełmie gotowy.

Właściwie projekt samego gmachu dworca 
jest już wykończony ć w opracowaniu pozo- 
stają tylko projekty peronów stacyjnych, 
których przygotowano' trzy warjairty. Jeden 
warjant przewiduje jeden szeroki peron o- 
sobowy pomiędzy torami kolejowymi i dwa 
wąskie perony bagażowe i pocztowe naze- 
wnątrz-torów; drugi warjant posiada dwa 
perony osobowe nazewnątrz torów kolejo­
wych i jeden peron bagażowy i pocztowy 
pośrodku między torami; i wreszcie trzeci 
warjant stanowi kombinację dwóch poprzed­
nich, tworząc wspólny peron oscibowo-baga- 
żowy.
, Wybór jednego z tych trzech warjantów 
jeszcze nie został przez Ministerstwo Kolei 
.dokonany, lecz w krótkim czasie — łącznie J 
,z zatwierdzeniem całości projektu dworca— 
(to nastąpi.

Wszystkie trzy warjanty mają za podsta­
wę tunel pod torami kolejowymi, który bę­
dzie prowadzić iz placu przed dworcem do

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

19 Dziś Gerwazego.
Jutro Sylwerjusza.
Wsch. słońca 3 15

HIEDZItU Zach. „ 19 58

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Udziałowy": „Krysia Leśniczanka", 
li ■ —

Odznaczenia państwowe dla dr ałaszy 
strażackich.

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
9 bm. nadano na zasadzie art. 5 ustawy .z 
dnia 23 czerwca 1923 srebrne krzyże zasługi 
za ofiarną i wydatną ipracę nad podniece­
niem i rozwojem pożarnictwa rodzimego na 
stępującym osobom: ,p. Józefowi Drzewiec 
kie-m-u, <z Sosnowca, inspektorowi Zwązku 
str. poż. woje w. Kieleckiego, p. Jakóbowi 
Korowi z Częstochowy, prezesowi tegoż 
Związku, p. Zdzisławowi Brzyjalkowskiemu, 
z Radonia, wiceprezesowi Związku, p. St. 
Olkuskiemu, członkowi zarządu Związku, o-, 
raz p. inż. Michałowi Szymanowskiemu, z 
Zawiercia, prezesowi okręgu Zawierciańsko 
<•■0. Oby to wyróżnienie ze strony naszych 
państwowych' władz naczelnych było dla od 
znaczonych bodźcem w dalszej intensywnej 
pracy..dla rozwoju obrony przeciwpożarowej 
w naszem województwie.,

Osobie.

Soeiiowiczarrie: Tadeusz 1-ludów ki syn 
nnanetro w Zagłębiu działacza społecznego 
i Henryk Rojziman, urzędnik Sądu okręgo- 

Iwego w Sosnowcu 'uzyskali na uniwersytecie 
Jagiellońskim dyplomy magstrów praw. 

ischodów łączących wszystkie perony i .będzie 
miał również wyjście na ulicę Sienkiewicza.

Co się tyczy projektu gmachu dworca, to 
ten jest zupełnie gotowy: dworzec rozplano­
wany jest bardzo przejrzyście i będzie posia­
dał irrządzcLiia, zapewniające publiczności 
wszelkie bezpieczeństwo, swobodę ruchu i 
niezbędne wygody.
i Pewine refleksje budzić może wygląd ze­
wnętrzny dworca, który został zaprojekto­
wany w modnym obecnie stylu modernisty- 
c-ifaym, zamiast stosowanego dotychczas — 
bardzo słusznie — przez dyrekcję kolei stylu 
polskiego. W każdym razie miasto pozyska 
gmach monumentalny, który łącznie z wie­
żą go wieńczącą będzie się wznosił 14 me­
trów ponad pioziom placyku przed dworcem. 
, Dyrekcja kolei, po uzyskaniu zatwierdzę 
nia projektów przez Mihistenstwo rozpisa­
niu konkursu na budowę, zamierza w dru­
giej połowie września roku bieżącego przy­
stąpić do budowy i w ciągu tego roku wy­
konać tunel oraz założyć fundamenty pod 
gmach dworca. Dalsza budowa dworca była 
by prowadzenia w roku przyszłym, jednak w 
takżem tempie, by cały dworzec mógł być od­
dany do użytku publicznego w dziesięciolet­
nią rocznicę objęcia kolei przez władzę pol­
skie, t. j. w końcu roku 1928.

Podejrzane pogłoski.
Od piątku wieczorem krążą po Zagłębiu 

pogłoski o z-demolowanu gmachu poselstwa 
.polskiego w Moskwie i zewsząd zapytywa­
no nas zwłaszcza w dniu wczorajszym, czy 
jmgłodki -te są iprawdziwe.

Otóż po wyczerpaniu wszystkich źródeł 
informacyjnych w Warszawie — stwierdza­
my z całą stanowczośóą, że pogłoski te ^ą 
nieprawdziwe. W Moskwie odbyła się — jak 
podawaliśmy wczoraj — demonstracja, w 
czasie której wznoszono wrogie -Polsce o- 
kirzyki, ale do żadnych zaburzeń ni gwałtów 
■nie doszło.

Z działalności <1 oparu kościelnego 
w Czeladzi.

Na posiedzeniu dozoru kościelnego w Cze 
ładzi w- dniu 17 t‘m. ostatecznie załatwiono 
sprawę zakupu posadzki do' kościoła para­
fialnego. Sprawa ta od dłuższego czasu n e 
schodziła z jiorządku obrad dozoru Ikościel-ne 
go w Czeladzi, jednak ze względu na duże 
koszta, jakie pociąga za sobą sprowadzenie 
posadzki, nic konkretnego powziąć nie było 
można. Dopiero -obecnie, dzęki us-ill>nyini s.ta 
raniom -ks. iSiermuntowskiego i p. bunn. Rą 
czaszka, oddawna powstały projekt, można 
będzie zrealizować. Koszt wyłożenia kościo 
la posaddką, będzie wynosił1 około 40 ty-, 
zł/Do dalszych pertraktacyj w tej s-prawe, 
z odnośną firmą, upoważniono pp.: bunm. A. 
Rąozaszka i ks. Siermantowskiego. Wziąw 
szy pod uwagę ostatnie -poważne roboty, ja 
kie przeprowadził dozór kościelny w Czela­
dzi, jak np.: elektryfikacja koścołą. sprowa 
dzenie dzwonów, .przestawienie dzwo-unicy, 
•można przekonać się o wytężonej pracy do­
zoru, upiększenia kościoła, jak wewnątrz, tak 
i na zewnątrz. Za pracę tą należy się podzię 
kowanie całemu dozorowi kościelnemu, a w 
szczególności k-. Sienna.itowskiemu i p. burm 

, Rączasz-kowi, jak również b. Radzie mej- 
| ckiej, .za jej chętną pomoc materjalną.

Boże Ciało w Będzinie7
ZNAGZB.ME PUBLICZNYCH 

NABOŻEŃSTW.
Imponująco wypadła procesja Bożego Ca­

ła w Będzinie. .Biąji w niej udział przedsta­
wiciele wladiz cywilnych, policyjnych i woj­
skowych, oraz różne. organizacje, jako to; 
bractwa., cechy, orkiestry, -traż ogniowa, so 
kolstwo, strzelcy i nleiprzeffiiczone tłumy lu­
dzi.

Celebransa prowadzili kolejno: p. starosta 
p. komendant poŁicji, reprezentanci obywa- 
iteli miasta, górników, wojska, strażaków i 
•cechów. Przy każdym ołtarzu, na -początku 
Ewangelji- wojsko stawało wystrzałem „Sal- 
ve“ z przegrywką Hymnu narodowego.

W uroczystościach Bożego Ciała odczuwa 
się, nastrój tryumfalnego zwycięstwa. Życiu 
naszemu towarzyszy zwykle jakieś omdlenie 
dwcha. Jesteśmy nieraz małodusznymi. Na­
sza uło-m-ność przygniata nas. Pokusy idą za 
-nami, jak hjeny,, jak kirogulce i nie trzeba 
ponurego na świat poglądu, aby nieraz wy­
buchnąć żałosną ->ka.igą na bezowocność wy 
silków. Dlatego potrzebujemy hymnów, i pie­
śni, okupienia, .podniesienia na duchu i wia­
ry. Tajemnicza oibeęność Jezusa w złocistej 
monstrancji wśród nas, przed którym korzą 
>ię miljony i miljony głów pasuje -nas na hu­
fiec wojenny, ,jak: niegdyś Arka. Przymierza 
•pasowała naród wybrany. T-o, co głoszą Ewan 
gcl-je iśw. Paweł w listach swoich; to, ,w co 
wierzyły zwycięsko katakumby i pokolenia 
bohaterskich męczenników; to. co uświetniła 
pokorna wiara wieków średnich, wznosząc 
wspaniałe gotyckie katedry. — to i my wy- 
znajemy .w publicznych nabożeństwach Tpro- 
cesjach.

Zatarga piekarzy z Komisją ceinikciwą.
W związku z ustaleniem nowej ceny chfleba 

w Zagłębiu przez Komisję cennikową przy Ma­
gistracie sosnowieckiem, przedstwiciele właś­
cicieli piekarń wysłali protest przeciw (decyzji . 
do preźydjiiim Komisji i do starostwa w Bę­
dzinie. Je-dnoeześn e wysłane zostało do pa­
na wojewody kieleckiego pismo treści nastę­
pującej.

W dniu 14 ib. m. odbyło, się posiedzenie Ko­
misji do badania cen na Zagłębie Dąbrow­
skie, na którem została złożona przez naszych 
delegatów kalkulacja cen nja chleb. Po­
nieważ Zarząd miasta Sosnowca ogłosił ce­
nię inną niż cena, wypływająca z naszej kal­
kulacji a mianowicie. 67 gr. za klogram, 
przeto nasi delegaci, członkowie Komisji zło­
żyli sprzeciw. Wobec powyższego podpsa- 
ne cechy mistrzów piekarzy upraszają pana 
wojewodę b wstrzymanie uchwały Zarządu 
miasta Sosnowca i o zarządzenie wyznacze­
nia nowej ceny zgodliej z naszą kalkulacją. 
Zaznaczyć sobie pozwalamy, iż dotychczaso­
wa Kumsja do badania cen ‘jest Komisją, u- 
rzędującą jeszcze przed ogłoszeniem ustawy 
z dnia 29 grudnia 1925 roku i rozporządze­
nia wykonawczego do tejżę ustawy z dnia 
10 lutego 1926 roku.

O prąd elektryczny dla Będzina.
Stosownie do obwiązującej procedury w 

dniu wczorajszym odbyło fię w Magistracie 
będzińskim t. zw. dochodzenie, a to w związ­
ku ż podjętemi ,praez miasto staraniami w 
oprawie otrzymania uprawnienia na otrzy­
mywanie energji Hekwycziriej z Tow. fran-- 
ko-włoskiego.

Na dochodzenie przybył przedstawiciel wo 
jewództwa dr. Kaktdkł, przedstawiciele sta­
rostwa. ko>lei, poczt, i telegrafu, no i stron 
zainteresowanych, t-j. Tow. franko-wfoskie- 
go, elektrowni okręgowej, i miasta. • Po wy­
słuchaniu Telacji i (wypowiedzeniu się stron 
zainteresowanych,’ mają one w ciągu 10 dni 
przedstawić należycie umotywowane zgłoszę 
nia, poczem cała sprawa o otrzymanie u- 
prawnienia iprze-?łana zostanie władzom‘cen­
tralnym do ostatecznego zaałtwienia.

Na rzecz kolonij letnich.
Dziś, w niedzielę, odbędzie się w parku 

miejskni w Czeladzi zabawa ludowa, z któ­
rej czysty zy.'!k przeznaczony będzie ha ko- 
lonje letnie dla niezamożnych dzieci szkół 
powszechnych w Czeladzi. Impreza godna 
])oparcia. tyimbardziej, że ceny biletów są 
bardzo niskie. (40 20 gr.) a program zaba­
wy nadzwyczaj urozmaicony, jak np? wędka 
szczęścia. loterja fantowa, poczta, confetti 
i t. p.

Z życia Tow. Polek na Pogoni.
Dziś o godz. 5 popołudniu w sali Związku 

metalowców na Pogoni przy ul. Marjack’ej 
Nr. 1 odbędzie się miesięczne zebranie Tow. 
Polek na Pogoni, na które, uprzejmie zaprasza 
wszystkie członkinie i sympatyczk’.

Z.urząd.
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Ku czci Słowackiego
■ Dziś odbędeie się w saló na Saturnie sta­
raniem sgwcjalnego komitetu atademja ku 
czci Słowackiego. Na program akademji 
złożą się: odczyt, p. Zyg. Rychtera, deklama­
cje .p. Wił. Trzcińskiego, śpw chóru Domu 
ludowego aa. Saturnie, koncert orkiestry ko­
palni „Batom11 i fragment z .jKeiwlza Marka11 
odegrany przez zespół amatorów Domu lu­
dowego w Sosnowcu. Początek o godz. 8 
wlecz. Ceny od 20 gr. do 1 zł. Sądzimy, 
że puMiezaiość Czeladaka uczer |pam'ęć wiel­
kiego poety, wypełniając salę ipo brzegi.

Towarzystwo Polek H Koło w Sosnowcu 
urządza w sali przy kościółku Serca Jezu­
sowego w Sosnowcu w niedzielę t. j. dni. 10 
łxm. o godz. wiecz. wieczór ku czoi Juljusza 
Słowackiego. Na program złożą się: słowo 
wstępne, deklamacje, urywek z Balladyny, 
oraz komedyjka p. t. ..Pomyłka11, którą wy­
konają młode Polki U Koła w Sosnowcu. 
Wejście od 1 zł. 50 gr. do 50 gr.

W poniedziałek dnia 20 czerwca w Będzi­
nie w salń na Górze Zamkowej o godz. 7-ej 
wieczorem urządza gimnazjum ,p. J. Krzy­
mowskiej wieczór ku czci Słowackiego. Na 
program złożą się słowo wstępne, recytacje 
i chór. Zarząd gimnazjum zaprasza na uro 
czystość -wszystkich, którzy pragną złożyć 
hołd wielkiemu poecie w chwili, gdy drogie 
jego szczątki wracają do Ojczyzny.

’ Ważne dla bezrobotnych pracowników 
s umysłowych. (

Zarząd obwodowy funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu podaje za naszem > pośrednictwem 
do wiadomości bezrobotnym pracownikom 
umysłowym, że wyiplaty zapomóg* 1 odbędą 
się w dniach: od 20 do 25 hm. w następują­
cej kolejności: dla bezrobotnych, zamieszka 
łych na ••terenie pow. Będzińskiego, wypłaty 
odbędą się w lokalu PUPP w Sosnowcu ul. 
Piłsudskiego 16 o godz. 16 w dniu 20 bm. 
od nr. 1-1 do -nr. 034 i od nr. I-II do nr. 
168-11, w dniu 21 ta. od nr. 1-HI-ib do 
73-in-b i od nr. 1411-e do nr. 154411-e, w 
dniu 22 bm. od nr. 1-M-d do nr. 178.IH-d,

POD GWARANCJĄ 
tępi karaluchy i wszelkiego ro­

Sprzedają składy apteczne
i apteki. 4000

Dla bezrobotnych, aamieszkałych ma tere-. 
nie pow. Olkuskiego za wyjątkom gminy 
Pilica i Ogrodzieniec wypłaty odbędą się w 
dniu 21 bm. o godzinie 12 w lokalu w Magi­
stracie miasta Olkusza. Dla bezrobotnych, za 
mieezkałyoh na terenie pow. Ząn-tencioiwkie- 
go łącznie z gminami .Pilicą.i Ogrodzeniem 
pow. Olkuskiego wypłaty odbędą się w dniu 
25 ta. o godz. 14 w lokalu .-k-pozytury 
PUPP w Zawierciu.

W czasie procesji.

W czasie procesji w dzień Bożego Ciała, 
w Czeladź, wszystkich .zebranych na Rynku 
uderzył nieprzyjemny zapach, wydobywając 
cy się z zabudowali gospodarskich p. Grze­
gorza Bocińakiego (Rynek). Po sprawdzeniu 
przez policję przyczyn zapachu okazało się 
że Bocińt-lki uważał za stosowne w chwili, 
kiedy procesja zibliży e;ę do-jego domu, wy­
puścić nieczystości z dołu, klo.acz .cgo. Na 
gospodarzu spisano itoniariśnie. -i 'i

Zagadkowy napad na powracającego
, z pracy.

Powracający z .pracy do Będzina p.. Wła­
dysław Szancer, urzędnik zakładów Solyay 
w Grodżcu we wtorek w eozorean został na 
padnięty na szosie Grodziec — Będzin .przez 
nieznanego osobnika, który szybkim ruchem 
wyjął .z (kieszeni buteleczkę z jakimś pły­
nem gryzącym i oblał nim twarz przeoho- 
dnća, zadając mu poważne poparzenia oka i 
twarzy. Sprawą przestępstwu w warunkach 
dość zagadkowych zajmuje się policja, któ 
ra zapewne ustali nazwisko winowajcy i po­
dłoże, na jakiem czyn ten został dokonany.

Zamachy samobójcze.

I znów dwa nowe wypadki usiłowania sa­
mobójstwa. W uib. piątek usiłowała otruć śaę 
przez wypicie nieznanej trucizny 32-letmia 
Marja Szara, zamieszkała przy ul. Będziń­
skiej 23 w Sosnowcu. Zamach samobójczy 
zauważył w porę mąż denatki; który zawia­
domił .policję, poczem niedoszłą samobójczy­
nię przewieziono do szpitala Kasy chorych 
na Lepiankach. Przyczyną targnięcia się na 
życie nieporozumienia małżeńskie.

Tego'eameg'0 dnia usiłowała truć się esen­
cją octową 22-lemia Janina Kozikówraa z 
Sosnowca (Modrzejowska 42), którą w sta­
nie groźnym praow-.ezion do szpitala Kasy 
chorych na Pekinie. Powodem samobójstwa, 
■ja(k podała denatka, skazhnie jej' Siostry na 
karę więzienia.

Zabawa w „Zaciszu11.

Staraniem Komitetu kolonij letaiełi dla 
mazamoźnyah uczenie szkoły bandl. żeńskiej

Ułani, ułani—malowane dzieci!
PÓŁ PLUTONA UŁANÓW iW JEDNEJ RODZUNIE.

Podczas poborów wojkskowyioh adarzają się 
dość ótęsto wypadki, iż niektórzy z poboro­
wych, zasłaniając 6*'ę  złym stanem zdrowia 
lub tjałkJ>€*m!Ś  powaiżnem cierpieniem fizycznem 
starają się wykręcić od służby wojskowej. 
Komisje poborowe znają doskonale ten typ 
nygusów, te też z przyjemnem zdziwięn'em 
a życzliwością spoglądają »a młodzieńca, któ 
ry.,-wręcz oświadcza, iż jest zupełnie zdrów i 
chce służyć w armji polskiej, aby w razie 
potrzeby mógł stanąć w obronie kraju.

. Taki właśnie wypadek miał miejsce ina po 
borze w Sosnowcu, <z tą łydko różnicą, że po 
iborowy wysunął pr-zytam pewne żądanie, od 
wypełnienia którego uzależnił swe wsiądę 
mię do wojska. . <

Przebieg sprawy był następujący:
Przed komisją stanął niejaki Hofman z 

, Sosnowca, oświadczając krótko i węzłowato, 
że chętnie pójdzie do wojska. Po zbadaniu 
młodzieńca przez lekarza, otrzymał on kat-e- 
gorję A i kiedy już wszystkie formalności za 
łatwiano, Hofman podszedł do stoki z. zapy 
ta-wiem, do jakiej formacji został pnzydzielo 
ny. Dowiedziawszy się, że do piechoty, oś- 
wiedczył stanowczo, iż on może służyć tyl­
ko w kawalerji i proid o konieczne przydzie 
lenie go do tego rodzaju broni. Żądanie te 
wywołało zdziwienie wśród członków komi­
sji, te też przewodniczący ©wrócił się z za­
pytaniem do Hofmana o przyczynę podobne 

1 go wystąpienia. W odpowiedzi pudło lako­
niczne wyjaśnienie:

, — Mam 11 braci, wzyscy byli w wojsku 
i służyli tylko w kawalerji, więc u ja w innej 
formacji1 Służyć -nie będę i proszę ra« jeszcze 
o przeznaczenie mnie do konmicy.
: Odpowiedź ta- wywołała silne zaćnteresowa 

i nie, zapytano Więc Hofmana o bliższe szcze- 
tgóły, z 'których dowiedziano się wprost sen 
sacyjnych rzeczy.
, Otóż ojciec jego jest urzędnikiem kolejo­
wym. gdzie pracuje już około 50 lat. Pomi­
mo, że p. Hofman liczy 72 lata, cieszy się 
dobrem zdrowiem i jest zamiłowanym pie­
churem, gdyż mimo sędżiwego wieku codzien 
nfie przebywa kilka, a nawet kilkanaście ki­
lometrów pieszo.

8ilova ńtemi tóitii i laMiu.
Jak wiadomo, sprawę rea-lizacji piekarni 

mechanicznej w Zagłębiu R.ząd powierzył 
Związkowi spółdzielń i spożywców, jako imty 
tucji poważne,1, która w żadnym wypadku 
nie nadużyje-zaufania i nie narazi zarównó 
Rządu jak i społeczeństwa na straty i za- 

4 wód.
Władze Związku, zdając sobie doskonale 

sprawę z ciążącej odipowiedz/.ałiiości, poważ­
nie zastanawiały się nad całą sprawą, wre- 
- stele po drobiazgów cm i wszechs-tronnem 
zbadaniu i rozipatrzeniu projektu, zgodziły 

. się podjąć wykonania zamierzenia.
Przedewsizystkiem postanowiono zaanga- 

żo-wać specjalistę, w którego rękach spo­
czywałby ogólhy nadzór nad budową pie­
karni, a następnie prowadzenie tejże. Na sta­
nowisko to powołano p. Fuksa, kierownika 
>Stow. -półdziel-czego ..Społeim“ w Pabjanl- 
ca-'ch, który w przyszłym tygodniu przyjeż­
dża do Zagłębia.

Poza-tem w piątek dnia 24 czerwca r. b. w 
lokalhi Związku przy ul. Kościuszki w Będzi­
nie odbędzie się zebranie udziałowców, t. j.

im. Kr. Jadiwigi, gimn. im. Em. Plater oraz 
uczniów gim-n. im. Boi. Prusa i im. St. Sta­
szica, odbędzie się dzisiaj w ogródku „Zaci- 
sze“ wielka zabawa ogrodowa. Na program 
złożą się: koncert dwóch orkiestr, konkurs 
piękności, konkurs tańców, tulipany szczę­
sna, confetti, poczta i wiele innych niespo­
dzianek Cel zabawy, program i miejsce tak 
sympatyczne niewątpliwie ściągną liczne rze 
swe- mieszlkańców Sosnowca i okolic.

Uchylenie wyroku.

W dniu 28 września 1926 r. został skazany 
■ przez Sąd -okręg, w Sosnowcu Bolesław Siut 
na 2 lata więzienia, zamien ający dom popra­
wy, a te w związku z defraudacją w Kasie 
skarbowej w Sosnowcu.

Sąd apelacyjny w Wamzawie wyrokiem 
z dnia 18 marca b. r. wyrok Sądu okręg, w 
Sosnowcu uchylił, B. Siuta (a także Edm. 

' Borowskiego) uniewinnił, a k-oszty sądowe 
zaliczył na rachunek skarbu państwa, przy- 
czem wyrok sądu apelacyjnego otrzymał B. 
Siut przed kilku dniami.

■Temsamem odpadł zarzut, jakoby B. Siut do­

Żona p. Hofmana Anna z Hailanów, liczy 
64 lata i pochodzi z Górnego Śląska.

Państwo Hofmanowie posiadają 16 dzieci, 
w tern 12 synów i 4 córki. 10 synów jest żo 
na tych i posiada 24 dizlieoi, a 3 córki zamę­
żne. 8 dzieci1, przyczem jedno z tych potom­
ków także już wyszło zamąjż.

Ogółem Więc rodzina państwa Hofmanów 
liczy 51 osób.

Wszystkie dzieci otrzymały średnie wy­
kształcenie, a 7 synów jest w wyższych u- 
c-zelniiacih. 11 synów służyło już w wojsku, 
obecnie -powołano ostatniego. Synowie ci o- 
trizymali 4 krzyże „V5rtuti Mdita>ri“ i 4 krzy 
że „Walecznych”. Najmłodszy, obecnie wzę 
ty do wojska, brał udział z rodziną matki w 
powstaniach śląskich i aczkolwiek nie posia 
da odznaczeń wojskowych, ma jednakże 14 
odznaczeń sportowych -za zwycięstwa w za­
wodach fiizycznych.

Wobec takfej relacji prośbie p. Hofmana 
uęzyniono zadość i przydzielono go oczywi­
sta do. umiłowanej przezeń kawał erji. Że ko 
misja poborowa uwzględniła prośbę poboro­
wego, w którego żyłach jaik widać, płynie 
żołnierska krew dawnych junaków, jest rze 
czą zrozumiałą, -obecnie jednak wchodzi tu 
w grę inna jeszcze kwestja, mianowicie sio 
sunek państwa do rodziny, która poza swą 
pracą dla dobra ogólnego .posiada 12 obroń 
ców, gotowych w każdej chwili stanąć w o- 
bronie państwa.

Istnieją narody i państwa, które w oba­
wie wyludnienia i 'zapewnienia sobie natural­
nego przyrostu udzielają odznaczeń honoro­
wych lub nagród pieniężnych za każde dziec 
ko. U nas, na szczęście, podobnych obaw 
niema, w każdym bądź razie małżeństwo, 
•które dało państwu tyle -potomstwa, bez­
względnie zasługuje ma wyróżnienie w ta­
kiej czy innej fo-rmTie.

Nie znając sytuacji państwa Hofmanów, 
nie możemy w tej sprawie nic konkretniej­
szego .powiedzieć. Jest rzeczą władz us-tale- 
inie tych okoliczność, gdyż, powtarzamy, 
małżeństwo takie bezwarunkowo powinno o 
trzymać taką lub inną nagrodę.

przedstawicieli Sosnowca, Dąbrowy, miej­
scowych spółdzielni spożywców i Związku 
spółdzielni spożywców-, celem dokonania wy 
borów Rady nadzorcze; i zarządu piekarni 
mechanicznej.

Po załatwieniu tego ogłoszony zostanie 
przetarg na budowę piekarni' i niezwłoczna 
realizacja projektu. Piekarnia, jak o tem w 
swoim czasie pisaliśmy, stanie na placu 
Związku przy ul. Kościuszki w Będzinie. Ko­
sztorys budowy wynosi, okóło 800 tysięcy zł.

Piekarnia będizie mogła produkować dzien­
nie 20 tys. ikig. chlebą, oraz 2 tysiące klg. bia 
łego pieczywa-.

Jes-t rzeczą zrozumiałą, iż w obecnych 
warunkach nikt nie jest wstanie przewidzieć 
jak będzie prosperowało nowe przedsiębior­
stwo, to też prowadzone będiz-e ono z całą 
ostrożnością i stopniowo rozszerzane, a jeżeli 
Okaże się, że piekarnia ma zbyt zapewniany 
na- całą produkcję, przy^tajpionoby wtedy do 
budowy podobnej piekarni w innej miejsco­
wości Zagłębia.

konał przywłaszczenia pieniędzy skarbo­
wych, za co został pierwotnie skazany.

Za pobicie ojca.

(1) Stefan Kozialk 1. 26 z Porąbk', pow. Bę 
dzińskiego, wrócił do domu w dniu 2 stycznia 
■br. zupeinfie pijany. Gdy ojciec mu (Zwrócił 
uwagę, Kozia-k pobił rodzoiela po' twarzy.

Sekcja U. K. przy Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu skazała wyrodnego syna na mie­
siąc więzienia.

Niewieścia zemsta.

(I) W związku z notatką z Sądu pokoju za 
mes-zczoną pod powyższym tytułem w nie­
dzielnym numerze,,proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że p. Antonina Bugaj owa złożyła 
skargę apelacyjną do Sądu okręgowego w 
Sosnowcu.

Z dachu.

Z dachu elektrowni przy ul. Sienkiewicza 
9 w Sosnowcu nieznani sprawcy zerwali bla­
chę cynkową, wartości 1000 s?._ O krad-zieży 

Ol nl. I. BOMOM 
wyjechał.

Powraca w końca lipca i ordynować 
będzie w domu sejmikowym te pię­
tro (nad pocztą). Wejście z placu 

3 Maja. 4002-3

zaJadomił policję Roman PaidWcii, zarzą­
dzający domem.

Poszedł po towar i nie wróeit.

Firyszer Gołda, zamieszkała w Modrzejo- 
iwie, jeet 'wtaścicielllką niewielkiego sklepu. 
W uib. piątelk kupco-wa wręczyła synowi swe 
mu Wolfowi 2000 izł„ polecając mu udać się 
do Sosnowca, celem -zapłacenia długów i 
kupna towaru. Wolf, wziąwszy pieniądze, 
przyrzdkł sumiennie wykonać polecenie. Ale 
gdy tniinął dzień, następnie noc, a syn nie 

1-wracał do domu z towarem, zaniepokojona. 
Frye-zerowa- zawiadomiła o zniknięciu syna 
posterunek policji na Dąbowej Górze.

GŁOSY PUBLICZNE.

0 wystawie prac 
młodzieży szkolnej.

•Wystawa międzyszkolna prac dziecięcych 
dziatwy sizkół powsz-echnycih w Sosnowcu

— masu-wa szereg r-efleksyj, szereg uwag, 
któremi zainteresować się ‘winni starsi, wszy­
scy ci, którym wychowanie dziatwy i poduie 
sienie kulturalnie kraju leży na sercu.

Wystawa ta — te nie impreza dochodowa, 
te tnie popis dla wykazania, czego dziatwa 
szkół (powszechnych dokonać może, to jedy­
nie wykazanie dorobku całorocznego srakól 
m:ejscowych.

irirace te kosztowały wiele tirudów, niejedno 
dziecko włożyło w nie dużo wysiłku, wi-ele 
swych myśli z nadzieją, że to wszystko znaj­
dzie uznanie, znajdzie pochwałę u starszych.

Uznanie —- pochwałę...
Rzeczą ludzką ó znamienną dla charakteni 

ludzkiego jest odczuwanie potrzeby uznania 
dla cech i zalet charakteru człowieka, dla 
jego pracy.

Najnowsze prądy wychowajcie wyzyskują 
tę właściwość, spotęgowaną w znacznej mie­
rze u dziatwy i wpływają na skuteczność 
pracy dziatwy nie nakazami, represjam.i, lecz 
zachętą uznaniem, wykazaniem celowości, u- 
żyteczności tej, czy innej pracy.

Pirace wykonane przej dziatwę bosą, czę. 
stokroć głodną, która osTatn-i grosz — gros/ 
często „wdowi“ wyciągała od matek., byle tyi 
ko coś stworzyć swemi siłami — coś oo bę­
dzie bezsprzecznie jej własnością.

A iljeż tam bólów i zawodów było, gdy pra­
ca nie chciała być wcieleniem tego, o czenz 
się myślało. Ileż pragnień stworzenia cze­
goś pięknego, niezwykłego! Ileż wbicyj!

Ocenić to należy! Jeśli ohcemy, by pęd 
do urozmaicania życia, do wytwórczości, do 
samodzielnej pracy, do zaradności — nie o- 
graniczył się tylko do dnia dzsięjszego, by 
chwilowe ambicje dziatwy zakorzeniły się w 
niej na czas dłuższy — należy uznać prace 
tej dziatwy, uznać koniecznie.

Nie chiwali-ć wyników pracy. Nie opowia 
dać o wystawie, jak o czemś nadzwyc-zajnem. 
Nie. To wszystko zbyteczne.

Zainteresować się tylko wystawą, obejrzeć 
to, co ręce i mózgi naszych „maluczkich" 
stworzyły, niech te dzieciaki widzą, że n:etyl- 
ko tatuś i mamusia widzieli wystawę, niech 
widzą, że ich praca zaciekawia wszystkich
— napewino to wystarczy.

•Dusza dziecka rośnie wtedy, wznosi się 
wysoko i marzy o stworzeniu jeszcze czegoś 
lepszego, piękniejszego, więcej jeszcze go 
dnego uznania.

Dusza dziecka rośnie...
Ńie omińmy więc okazji, by do sali wysua» 

wowej zajrzeć — pamiętajmy o tem.
M. & '

Otwarcie wystawy międzyszkolnej w So­
snowcu w sali Trocadero nastąpi dziś o go­
dzinie 10 rano w obecności władz szkolnych, 
samorządowych i przedstawicieli miejscowe­
go społeczeństwa.

„MORANTdzaju robactwo 
proszek
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25'lecie ochotniczej straży pożar, w Będzinie.
' W dniu dzisiejszym ochotnicza straż pożar 
na w Będzinie obchodzi 25-lecie swego ist­
nienia i pracy społeczne;. W naszych warun­
kach jubileusz podobny nie należy do zjawisk 
codziennych. Ćwierć wieku w imię szczyt­
nych haseł garść ludzi różnych zawodów i 
przekonań czuwała ustawicznie na posterun­
ku, aby w Tazie potrzeby śpieszyć bliźniemu 
z pomocą i ratunkiem. Jest to istotnie służba 
ofiarna i pełna poświecenia, gdyż nic wcho­
dzi tu w grę chęć zysku, sławy lub zaszczytu, 
lecz jedno -z najpiękniejszych uczuć ludzkich, 
jakiem jest miłość bliźniego i chęć służenia 
każdej dobrej sprawie.

Historja straży będzińskiej nie obfituje w 
nadzwyczajne .wydarzenia. Miano na celu tyl­
ko dobro kraju i obywateli i w myśl tych za­
sad postępowano.

Kiedyś, mniej więcej przed 40 Jaty, z u- 
■wagi na częste pożary i dotkliwe straty, po­
wołano do życia w Będzinie straż ogniową, 
która jednakże z niewiadomych przyczyn po 
•krótki em istnieniu żywot zakończyła.

Stan taki nie mógł jednakże trwać długo, 
w okolicznych bowiem miejscowościach, 
gdzie istniały zakłady przemysłowe, 'były 
wszędzie niemal zorganizowane straże ognio­
we, jedynie tylko Będzin nie posiadał swej 
drużyny i aczkolwiek miasto nazywano gro­
dem Kazimierzowskim (może z uwagi na du­
żą ilość żydów, lecz nigdy rodzaj budynków) 
tutaj szczególnie odczuwano brak straży, 
gdyż każdy pożar ze względu na skupione 
obok siebie zabudowania drewniane wyrzą­
dzał dotkliwie straty.

Pozatem za utworzeniem straży przema­
wiał jeszcze jeden ważny wzgląd. Otóż za­
borca tępił gorliwie wszelkie przejawy życia 
polskiego i nie pozwalał na tworzenie jakich­
kolwiek organizacyj polskich, -wietrząc wszę­
dzie jeśli już nie Jkramołę", to przynajmniej 
przygotowania do niej. Społeczeństwo zaś 
polskie dążyło wszelkiemi siłami i sposoba­
mi do budzenia życia narodowego, a można 
to było najlepiej uskuteczniać za pomocą or­
ganizacji. O utworzeniu jakiejkolwiek pla­
cówki w owych czasach można było tylko 
marzyć, gdyż zaborca, wprawdzie tak-że po 
długich i usilnych zabiegach, pozwalał jedy­
nie na zakładanie straży ogniowych i tow. 
dobroczynności. Skorzystało -z tego kilka o- 
eób w Będzinie, którym po uciążliwych, a co 
ważniejsza, kosztownych staraniach udało 
się uzyskać legalizację statutu straży ognio­
wej.

W dniu 2 marca 1902 roku odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie członków - 
założycieli oraz -zaproszonych osób, pragną­
cych zapisać -ię na członków straży. Na ze­
braniu tem. stosownie do przepisów, przewo­
dniczył ówczesny burmistrz p. Fiszer, który 
zaprosił na asesorów pp. Władysława Wierz­
bowskiego. Stanisława Wierzbowskiego i Ja­
na Buksickiego. Po odzyskaniu statutu, przy­
stąpiono do zapisywania członków. Rzeczy­
wistych zapisało się 106, ochotników, t. j. 
czy-nnych 34 i popierających 9. Wybory do 
zarządu dały -wynik następujący.: na prezesa 
powołano Władysława Wierzbowskiego, na 
członków: Michała Cieszkowskiego, Adama 
Stanisławskiego, Jana Misiórskiego, Henryka 
Numbcfga. Franciszka Sienkiewicza i Nata­
na Rydera. Na zastępców: Szaję Rotnera, 
Stefana Królikowskiego, Wincentego Zalew­
skiego. Do komisji rewizyjnej: Benedykta 
Misiór-skiego, Jana Buksickiego i W. Be- 
reszkę.

Postanowiono u-tworzyć trzy samodzielne 
odziały straży i wybrano 3 naczelników i ty­
leż zastępców. Głównym naczelnikiem został 
•Stan. Wierzbowski, zastępcą Ryszard Ga-jke. 
Naczelnikami oddziałów zostali: Piotr Mazur, 
Aleksy Zalewski i Wiktor Stypułkowski. Za­
stępcami: Wiesław Jerzykow-lki, Mateusz 
Karczewski i Stefan Piechowicz. Zarząd ma­
jątkiem powierzono Władysławowi Śzarfowi.

Straż wkrótce zorganizowano i jeszcze w 
tym roku brała, ona udział w akcji ratowni­
czej. 0-1 tego czasu ustały w Będzinie -wię­
ksze pożary. Straż, między i-nuę-mi, brała u- 
,dział w akcji ratowniczej .przy pożarze fabry­
ki Szeua na Ostrej Górce, gdzie -pracowano 
12 godzin, pozatem uczestniczyła we wszy-t- 
k cli większych pożarach w okolicy.

Jest rzeczą ogóhre wiadomą, iż straż brała 
yiział-we wszystkich obchodach : uroczysto­
ściach -narodowych i religijnych, jak również

PRZY SLABEM TRAWIENIU, nitiłokrwLsto- 
wychtri:! dęciu. bledn-icy, chombac-h gmic-zo- 

‘óv.. wysypkach skórnych i czyrakach, reguluje 
^t-uraAnai woda gorzka/ .,Fra.nci&zka-J6zefau tak 
,"-<żną Obe-c-ntie d/z-rałaluość kiszek. Znaikonbiici 
^...rzc s-pe- juliści przekonali się, że nawet naj- 
•.'■ątlejszc -l-zi-eci dobrze znoszą wodę Franciszka- 
a®zefa. Ządoć w autekach i drogeriach. 3790 

uczestniczyła w rozbrajaniu Niemców oraz 
w straży obywatelskiej, ipo ucieczce Rosja- 
sjan i Niemców. Za czasów niewo-li straż by­
ła bardzo liczna, tam bowiem ześrodko-wała 
się -praca w kierunku uświadamiania -i budze­
nia ducha narodowego. W chwiili założenia 
straży liczyła ona 150 człcc.ków, obecnie po­
zostało z nich zaledwie 6 i ci w dni-u dzisiej­
szym otrzymają honorowe odznaczenia. Są 
to ppf: komendant straży Edward Lange, 
Jan Mało ta, dowódca oddziału toiporuiczego 
•i Józef Kemice-r, Jan Popielecki, Leopold Ko­
necki i Wincenty Pisała.

Straż posiada 2 oddziały, *t.  j. topornic-zy 
i sikawko wy, licząc ogółem 60 osób.

W ciągu 25 lat straż posiadała 5 komen­
dantów, mianowicie: Stan. Wierzbowskiego, 
Michała Cieszkowskiego, Wiktora Wardzi- 
chowskiego, Hermana Neblina i Edwarda 
Langego.

Obecny zarząd stanowią -pp.: M. Starnaw­
ski (prezes), Edward Ryipp (zastępca), Frań.

Sobótki 1 Wianki nad Przemszą.
NIWKA I MYSŁOWICE WSPÓLNEMI SILAMI URZĄDZĄ WIELKĄ ZABAWĘ W 

WIGILJĘ ŚW. JANA.

-Szczęśliwą ó dobrą inicjatywę .powzięło 
przed 3 laty nasze-T-wo muzyc-zn-o-dramatycz 
ne, urządzając piękny, tradycyjny obchód 
uroczystości „Wianków" w Niwcc. Jak 
wic-likiem było zaiinttresowaniem się tą, uroczy 
stośc-ią, o tem świadczyły n ez,liczone masy 
publiczności, które przybyły nawet z odle­
głych miejscowości dla .przyjrzenia s-ię 
„Wiankom". I nie dość, że in ęjatywa Niw- 
ki ściągnęła tłumy ciekawych, które syte 
pięknych i przyjemnych wrażeń wracały do 
domu*  z zupełnem zadowoleniem, ale inicja­
tywa ta pobudzała do naśladownictwa także 
inne ośrodki. -*

1 tak w roku ubiegłym już i Będzin urzą­
dził u siebie święto Kupały, a w roku bieżą­
cym także i Mysłowice pozazdrościły nam 
szczęśliwego i godnego naśladowania po­
mysłu. Bo oto biga morska i rzeczna, mają 
ca swą filję w tem mieście, zwróciła się do 
osób zajmujących sę „Wiankami" w Niwcc 
z propozycją urządzenia wspólnemi siłami 
tego-rocznej uroczystośc-i.

Na odbytych 2-ch przedwstępnych zebra*  
niac-h doszło db porozumienia, w następstwie 
czego w dniu 23 b. m. o godz. 8 wieczorem 
jako w wigilję św. Jana ujrzymy znów trze­
cią uroczystość Kupały, lecz już nie w miej­
scu, gdzie ją urządzono w latach ubiegłych, 
ale w punkcie historycznym trójkąta trzech 
byłych zaborów, gdze -rzeką Biała Przemszą 
łączy snę z Przemszą Czarną,, niedaleko mo- 
ft-tu kolejowego -na linji Myałowice-Oświęcim, 
gdzie przed wojną istniała przystań hdun-ko 
wa dla galaców T-wa SosnowTOckiego.

Zgodnie z uchwałą powziętą na zebraniach 
iwrozumicwawczych, Niwika wystąpi , ze 
swoim pro-gramem .po lewej^ stro-n-ie biegu 
rzeki, a Mysłow/cc po p-rawe-j st-no-nie. w naj- 
bliższem sąsiedztwie. Dojazd i droga dla pie 
szych będzie S'zosą od kościoła parafjalnego 
w Niwcc, następnie d-nogą boc-zną po prawej 
stronie szosy przed mostem Ję^orskim, 
wzdłuż kolejki wiodącej na obecną, przystań 
dla galarów, w kierunku kanału odprowadza 
jąceg-o wodę 2 kopai-ni.

Program tegorocznych „Wiaukówu zakro­
jony jest na szeroką skalę i wzbudził ogrom­
ne zainteresowanie, tembardziej, że obie s-tro 
ny, to jes-t Niwka i Mysłowice sadz'ć się bę­
dą. aby się wzajemnie w szilachetaiej rywali 
zacji .prześcignąć w .produkcjach i .pomy­
słach.

Dochód z tej imprezy przeznaczony jest 
na cele ze wszech miar zasługujące na po­
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Krwawe zajście na Konstantynowie.
4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA ZA NOŻOW-NICTWO.

Onegdaj rozpoczęła się w Sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu sprawa przeowko trz^m 
sosnowiczanwiom: Józefowi Jaśce 1. 27. Hen 
rykowi Szkutnikowi 1. 18 i Mieczysławowi 
Szkutnikowi 1. 20. Jaśko zadał bagnetem w 
czase bójki niejakiemu Janowi Niedzielskie 
mu

bardz-o ciężkie uszkodzenie ciała, 
a bracia Szkut-nikowic pobili Niedzielskiego 
ciężarkic-m od wagi i sprężynową szpicrutą 
zadając mu lżejsze obrażenia.

Było to tak. V/ dnu 15 marca br. około 
godziny 9 mii-i. 30 wieczorem Ja-n, Kazimierz 
i Józef
Niedzielscy spacerowali po Kontitaptyciawie. 

Nowara (sekretarz). ^Wład. Lepeeki Skar­
bnik). Członkowie: Konstanty Ruciński, Cze­
sław Sz-tajier i delegat Magistratu ławnik 
Waclawik. Sztab straży jest następujący: 
■komendant E. Lange, -zastępca A-n-toni Latu­
sek, oddziałowi: Jan Małota, Mikołaj. Tocz- 
kowSki, adjutaiit Leo-pold Jędralski, gospo­
darz Wojciech Masłoń. Straż posiada wła­
sną dętą orkiestrę -w liczbie 24 osób pod kie­
rownictwem Bolesława Goszikowsklego.

Początkowo stra-ż utrzymywała się o -wła­
snych r-iłach, głównie ze składek członkow­
skich, .zabaw i t. -p. imprez, Dopiero w ostat­
nich atach miasto przyszło z pomocą i prócz 
subsydjum pieniężnego kupiło dla straży cen­
ny nabytek, w postaci sikawki samochodo­
wej.

Tak -w krótkości przedstawia się historja 
ochotniczej straży ipożarnej -w Będzinie, któ­
rej z -racji dzisiejsze; uroczystości przesyła­
my życzenia dalszego rozwoju i jak-najlep- 
szych wysiłków pracy.

parcie, mianowicie Niwka przeznacza swoją 
część dochodu na Macierz Szkolną i Harcer­
stwo, Mysłowice zaś, a ściślej mówiąc Liga 
morska i -rzeczna — -:;a wysłanie biednych i 
chorych crz:ec:- nad polskie morze.

Ze strony Niwki. jak zwykle, wezmą udział 
we ..Wianikach" wszystkie nasze kceiporacje 
kiiltural.nd-oświatowe i sportowe, a więc To­
warzystwo muzyczno-dramatyczne jako ini­
cjator, .następne „Sokół". Harcerz, Straż po­
żarna, sekcja kolarska przy „Sokole",. chór 
kościelny i inne.

Treść afisza, który już oddany jest do dru 
ku, jest następująca:

— Liga morska i rzeczna Koło Mysłowi­
ce i Towarzystwa kulturalno-oświatowe w 
N-iwce urządzają w czwartek dnia 23 czerw­
ca 1927 r. w w g-ilję św. Jana tradycyjne So­
bótki i Wianki na Pfrze-mssy pod Niwką po­
wyżej mostu linji kolcjó-wej Mysłowice — 
Szczakowa, na dawniejszym trójkącie trzech 
zaborów.

Noc św. Jana, jako czas cudów i n ezwy- 
kłyeh zdarzeń w przyrodzie, będzie obfitowa­
ła w wiełe nic-pcdziamok i pełnych poezji 
tajemniczego uroku obrzędów.

Współudział przep eknych rusałek i mi­
łych, sympatycznych a lekkich jak mgła 
sylfid zapewn-iony.

Dia bardziej odważnych i przygód szuka­
jących rnde braknię upiorów, straceńców, 
strzygo ni i czarownic.

Jarowi, bóg świata i słońca, wraz z bo­
ginią urodzajów Marzanną stoczą na falach 
Przemszy z duchami ciemności i siłami nie- 
czysteini rozstrzygający bój aż do zupełt.ego 
zwycięstwa, a wianki nasze popłyną aż do 
Bałtyku znacząc naszą nierozerwalną łącz­
ność z Morzeni Po-Iskiem i wskazując .uam 
odwieczną dirogę postępu i rozwoju.

Ponieważ dochód ze skromnych opłat na 
ten a-rcyciekawy ippłen miłych -niespodz ianek 
teren jes-t przeznaczony na ce-le oświatowe 
dla młodzieży oraz na cele propagandowe 
Ligi morskiej i rzecznej, przeto każdy ucze­
stnik tego obchodu przyczyni s'ę i pomoże 
do zwycięstwa światła i prawdy.

Początek punktualnie o godzinie 20-ej 
(8-cj wieczorem).

Wstęp od osoby 30 gr. Miejsca siedzące 
zł. 1. W razie ulewnego deszczu odbędą 
sę „Wia-nki'4 w tem samem miejscu i o tej 
samej godzinie w -niedzielę dnia 26 czerwca 
1927 r.

Doszli do rogu ud- cy Konstautynowskiej. i 
Robotniczej, .poczem wrócili się w stronę 
domu. W tym czasie osk. Szkutnikowie wraz 
z .niejakim Szpranelem zobaczyli -eh i rzuci­
li lia-tlu o-sk. Jaśce:

„Jaśko, są!‘‘
Podsąd-ni mieli od pewnego czasu pretensję 

■ do Niedzielskich. Któryś z nic-h nastąp ł na 
■nogę jed.i.emu z oskarżonych i — nie prze- 
pTOsił. Dlatego obiecujący mlodzieni-aszko- 
wie postanowili się krwawo zemścić.

Na owo hasło, wybiegł z ciemnej sieni 
Jaśko i

dzierżąc -w ręku wyostrzony bagnet, 
rzucił się na- Jana Niedzielskego. Pohnąi go 

w plecy ż całej siły, t£k że nieborak upudl 
na ziemię. W tym momencie bracia Szlkutni- 
kowie zaozę-1.’, bić .tępem-i na-rzędziami leżą 
ceg-o, zaraz jednak odeszli, uspokojeni słowa 
mi godnego kompanjona:
— „Już mu dogodziłem, dajcie mu spokój* 4

Ciężko rannego podniosła pol-ieja i od w o- 
zła do szpitala na Lepianki. Nóż Jaśki zaduł 
mu rano 2 cm. szerokości między 10 a 11 że 
brcm. Wskutek tej rany Niedzieli cierpi 
na

zupełny niedowład dolnej polewy ciała.
Prócz tego na jego głowie w okolicy kości 
ciemieniowej stwierdzono ranę długości 5 
cm. a szerokości 0.5 cm. oraz silne zdarcie 
naskórka.

Po odczytaniu aktu o-karżenia.
Sąd posta/rowił udać się do szpital?, m 

Lepiankach, 
celem przesłuchan-ia niemogąccgo stawić >:(, 
na rozprawę poszkodowanego Niedzielsk o 
go. Wyjechał taksówkami trybunał, a więc 
przewodniczący Sokolski, sędziowie Jankie 
wicz i Salak. prokurator Arendt, obrońcy: 
Jaśki — mec. Pawełek ś Szkutników—mec. 
Mara, ekspert- dr. Erazm Wierzbicki, sekre­
tarz apł. Kowalski oraz przedstawiciel na 
s-zej Redakcji.
Prócz tego przewieziono pod eskortą pcili. 

cyjną oskarżonych.
Poszkodowany Niedz-elski, śmiertelnie bla 

dy siedział w wózku, owinięty w koc. na wre 
randzie szipi.tal-nej. Dokoła niego zajął miej­
sce komplet sądzący i strony. W czasie prze 
siuchiiwan- a było obecnych dużo chorych 4 
obsługa sz«pitalna.

Smutna publiczncść...
Na pytania przewodmicząceg^. Niedziel?ki 
odpowiadał głosem zgorąezkowa-ny-m i zmę 
czonym. jednak zupełnie -przytomnie. Opow (- 
dział przebieg zajścia, odbiegając nieco od 
zezirań złożonych u sędziego śledczego, dla 
tego

Sąd na wniosek obrony, odczytał owe 
a zeznania.

Następnie zbadał poszkodowanego biegły 
lekarz. N-edzielski nigdy już nie odzyska 
władzy w nogach i będzie mus-iał jeździć wóz 
kiem.

Po iprzyjeździe do gmachu sądowego, 
trybunał odroczył spr?«wę do dnia wczo. 

rajsT.ego, do godziny 10 ramo.
Wczoraj nastąpiło przesłuchanie świad­

ków. którzy w-tnę pod^ądnych ustalili ponad 
wszelką wątpliwość. Potem orzeczenie eks­
perta, przemówienia stro-n i ostatnie słowo 
oskarżonych.

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok skazujący 
Jaśkę na 4 lata ciężkiego więzienfa z pczba 
wieniem praw, braci Szkutników zaś na 8 
miesięcy więtziena każdego.

Jaśko był kiilkakrot-iie przedtem karany 
za awantury i bójki.

Rozprawa zgromadziła bardzo wieiu mio 
szkańców Konstantynowa i Pogoń’.

L.

Kronika Olhska.
W sprawi e luikalu na sąd w Olkuszu.

Poruszaliśmy już sprawę nieodpowiednie­
go lokalu na sąd w Olkuszu. P. prezes sądu 
okręgowego w Sosnowcu również zwrócił na 
to uwagę i domaga się od Magistratu miasta 
Olkusza budynku, któryby odpowiadał po­
wadze i-nstytucj. Oczywiście Magistrat jest 
w kłopocie, gdyż takiego budynku w Olku­
szu niema, — gotów jest natomiast party­
cypować w kosztach budowy nowego gma­
chu, lub nawet podjąć się wybudowania, gdy 
by Rząd udzielił na ten cel długoterminowej 
ipożycłzki.

Jak się dow-adujemy, Magistrat dalby cbę 
•t.ni.e bezpłatnie plac pod budowę, i materjał 
tj. drzewo i ik^nień. Sądzić należy, że wła­
dze sądowe w Sosnowcu przychylnie potrak 
tują gotowość Magistratu i wpłyną u władz 
cen.trakiych na udzielenie tego rodzaju po­
życzki.

Siekierą w gł-oiwę.
Pomiędzy sąs.odami P. Konieczko i W.

Cebuilsikimi w Wolbromiu od -pewnego cza­
su trwały kłótnie o dzieci. Zwykle zaczynało 
się od rzeczy błahej wśród dzieci, a kończy­
ło się na ostrej interwencji, rodziców, w cza-, 
r-ie której częstowano sic soczystemi epiteta­
mi. Po takiej awa-nturze. kiedy Konieczko 
wybierał sie do kościoła w dniu 16 bm., na- 
padł na niego Cebulski i zaczął okładać ki­
jem. Żona Cebulskiego żądna widocznie 

-krwi, ryknęła: „bierz siekery i.wał". Cebul­
ski też zła.pał siekierę i huknął Konieczkę w 
głowę, aż go powalił. Prawie nieprzytomno 
go Konieczkę przyweziono pociągiem dc 
szpitala w Olkuszu, gdzie skonstatowano ro? 
bicie głowy aż do czaszki. Chociaż stan groź 
ny, lecz życiu jego niebezpieczeństwo < 
grozi.
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Rekordy.
Uhdlbergh, Chamberiin, By-rd! Pierwszy z 

tych lotników przeleciał z Ameryki do Pa­
ryża, drugi jeszcze dalej, bo do Niemiec, 
trzeci właśnie teraz leci? i ma ochotę połbić 
rekord' dwóch swych znakomitych poprzedni­
ków.

Zaraz po locie Lindlbengha rozległy się tu 
i ówdzie głosy powątpiewania co do pożyt­
ku z rekordowych 'lotów. Ludżte chorzy na 
wątrobę rzadko kiedy są z czego zadowole­
ni, zawsze stukają dziury w calem i ciągle 
<z grymasem patrzą na wypadki i na bliźnich. 
Prawda, że Lindbergh Ameryki czy też nao- 
dwrót Europy nie odkrył, prawda, że pro­
chu nie wynalazł i to prawda, że specjalnego 
pożytku ludzkość niema z jego przelotu nad 
Atlantykiem. Tak samo n?c nikomu zapewne 
nie przyjdzie z tego, że inny śmiałek obleci 
ziemię dookoła na aeroplanie, jak -rozlbawto- 
ne dziecko, stół w pokoju. Najwyżej zarobi 
na tem na czysto sam lotnik, bo to i sława, i 
zaszczyty, i większa gotówka spłynie nań 
strumieniami. Ale ani technika, ani geogra­
fa, ani żadna inna gałąź wiedzy ludzkiej nic 
oa tym interesie nie skorzysta.

Wkizystko to prawda, lecz mimo to Lind- 
berghów będą witały wiedotydęozne tłumy 
entuzjastów na lotniskach pod wszystkiemi 
szerokościami1 geograficznemi, a. mimo to 
spłyną na nich zasłużone najwyższe odzna­
czenia i otoczy*  ich ogólny podziw.

Są coprwda i rekordy różnego gatunku. 
Można naprzykład zdobyć rekord przez zje­
dzeni© w ciągu godziny kopy jaj na twardo, 
luib plucia na wysokość piątego piętra albo dra 
pacza chmur. Bo są rekordy idiotyczne, jak 
choćby modne obecnie głodzenie się przez 
30 dni z okładem. Takie rekordy wywołują 
wrażenie przykre i napewno w nikim entu­
zjazmu nie wzbudzą.

Co -innego rekord Lindbergha. Odwaga, 
ztana krew, męska bezinteresowna ambicja 
przerzucenia mostu powietrznego nad Atlan­
tykiem tworzą z Lindbergha symbol wiary 
człowieka we własne siły, symbol zwycięzcy 
i pana ziemi. Entuzjazmując się lotem ŁAnd- 
bergha, każdy mieszczuch paryski niejako 
korzył się przed odwagą młodego Ameryka­
nina, ,który przez półtorej doby wfeiał w po­
wietrzu między niebem a oceanem, a jedno­
cześnie tenże miesizczuch dumny był, że czło­
wiek, istota tego samego, co i on gatunku, 
takiej nielada sztuki dokonać potrafi. W tem 
niewątpliwie tkwi tajemnica zaohytów nad ) 
rekordami w lotach powietrznych i -nad j 
wszystkiemi innemi rekordami z zakresu . 
sportu.

Wychowawcy młodzieży mają duże -za­
strzeżenia co do rywalizacji w sporcie. Mó­
wi się, między innemi, że gwałtownie i' wybu­
jałe ambicje sportowe doprowadzają do te­
go, ilż zanika właściwy sens aportu, mia-110- 
-wi-eie rozwinięcie śił fizycznych, a pozostaje 
półdzika chęć pobicia przeclwinilka. Niewąt­
pliwie każdy objaw w rzeczach najszlachet­
niejszych ma cechy pewnego zwyrodnienia, 
lecz zupełne wyeliminowanie ze sportu czyn­
nika rywalizacji odebrałoby mu najważniej­
szą atrakcję dla zawodników — możność 
zwyciężania.

Obecnie w dniach' święta sportowego mło­
dzieży w Zagłębiu, gdy na boisku ro'nÓ jest 
i gwarno, gdy przydali rekoTdsmani polscy 
popisują 6ię ze swej zręczności i szybkiej o- 
rjentacji, warto uprzytomnić sobie, że poe­
zją naszych c-zasów jest męskość i odwaga, 
a największemi poematami, arcydziełami' fan­
tazji i bujnego temperamentu są loty nad 
oceanem.

Trzeba młode pokolenie poRrfe wychowy­
wać tak, by i ono potrafiło tworzyć -poematy 
męskiego czynu i śmiałych lotów, które bu­
dzą podzii’w całego świata.

K. ć-rk.

KRONIKA SPORTOWA.
KONKURS SPRAWNOŚCI SPORTOWEJ. 

Dziś więc na placu obok koszar w Będzinie 
odbędzie się z takiem zainteresowaniem ocze­
kiwany konkurs s-prawności sportowe;, w 
którym wezmą udział następujące drużyny: 
23 p. a p., „Sarmacja", Sokół, Strzelec, „Za- 
głębianka" i „Hakoach". Program konkursu 
jest następujący: bieg 100 mbr., bieg z płot­
kami, bieg sztafet ulicami miasta, marsz 7 
kim. a obciążeniem, rzuty kuią, dyskiem, o- 
szczepem i granatem, skoki- w dal i wzwyż, 
wreszcie popisowe lekcje gimnastyki szwedz­
kiej oraz na przyrządach. Impreza wywołała 
t«iilno zainteresowanie we wszystkich sferach 
Zagłębia, nic też dziwnego, że na konkurs 
■wybierają się tłumy ze wszystkich miejsco­
wości.

Zycie sportowe.
W dajlszym ciągu na kupno nagród dla 

•zwycięzców ofiarowali: zakłady włókienni­
cze C. G. Sizen 100 zł. i gmina wyznaniowa 
w Będzinie 25 zł. Tutaj trzeba dodać, iż wszOl 
kie ofiary są stale przyjmowane, gdyż 23 
p. a. p. zamierza urządzić szereg zawodów 
sportowych, a pozatem nadwyżka wpływów 
przeznaczona jest na budowę stadjonu spor­
towego.

Z ŁAWN — TENNIS KLUBU. Sosnowiec­
ki Lawn — Tennis Klub podaje za naszem 
pośrednictwem do wiadomości osób zaintere­
sowanych, że z dniem 12 b. m. zostały osta­
tecznie wykończone i otwarte płace tenniso- 
•we przy ulicy 3 Maja, Obok Zarządu sosno­
wieckiego Towarzystwa. Wszelkich informa 
cyj udziela się codziennie na płacach tenni- 
sowych od godziny 5— 7 i pół wieczorem o- 
raz telefonicznie od godziny 12 — 2 w połud­
nie u p. J. Zieleniewskiego, ted. nr. 6-67.

K. 6. SOSNOWIEC — T. K. O. ŚWIT. 
Dzisiaj o godzinie 11 przed południem na bo­
isku T. S. Victoria przy ulicy Aleja w So­
snowcu odbędą się interesujące zawody o mi­
strzostwo I Ligi Zagłębia Dąbrowskiego mię­
dzy I drużynami kuibów: K. S. Sosnowiec — 
T. K. O. Świt.

T. S. „VICT0RIA“ — K. S. „SARMA­
CJA". Dziś na boisku ŻTG6. „Hakoach" w 
Będzinie o godz. 4.30 rozegra zawody o mi­
strzostwo I-szej Ligi T. S. „Yictoria" z KS.

Wiadomośc^ze Śląska.
W piątą rocznicę powrotu do Macierzy.

Dziś mija pięć lat od chwili, kiedy prastara 
ziemica polska, Śląsk, zwrócona została na 
stałe Macierzy.

Najodpowiedniejrza to chwila, ażeby zasta 
no wić się nad tem co w ciągu tych lat 5 
zdziałaliśmy w kierunku jak najpilniejszego 
zespolenia dzielnicy śląskiej .z resztą Polski, 
oraz w kierunku uspra wnienia i rozwoju .prze 
mysłu górnośląskiego, będącego jak wiado­
mo dla dwu trzecich ludności Śląska podstawą 
istnienia i rozwoju dla wielu innych gałęzi 
przemysłu przetwórczego pozostałych części 
Polski nerwem życiowym oraz .warunkiem 
dla kraju zaś wzgl. państwa najpoważniejszą 
rubryką w jego bilansie gospodarczym.

W dziedzinie pierwsze; możemy się poszczy 
cić wielu sukcesami. Usprawnienie ruchu ko­
lejowego na Śląsku, przystosowanie go do 
potrzeb gospodarczych całego państwa, roz­
budowa sieci kolejowej celem uzyskania jak 
najdogodniejszych połączeń z innymi dziel­
nicami 'Polski, a bezpośrednie połączenie Ka­
towic z Poznaniem -z ominięciem terytorjum 
niemieckiego oto owoce połączonych wysił­
ków >w zakresie kolejnictwa. W .zakresie 
szkolnictwa ostatnie wpisy do. szkód polskich, 
do których wpisano większą ilość dzieci, u- 
czę>zc.zających przedtem do szkół niemiec­
kich, świadczą również o 'wzmożeniu się du­
cha narodowego na Śląsku i stępieniu ostrza 
agitacji niemieckiej. W dziedzinie administra­
cji, bezpieczeństwa publicznego i sądownic­
twa dokonano również .wielu zmian na lepsze. 
Owoce te pięcioletniej pracy i wysiłków rzesz 
urzędniczych, które pracu ą z calem poświę­
ceniem. Pomyślne wyniki ostatnich wyborów 
gminnych w Rybnickiem i Tarnogórekiem 
są chyba również najlepszym objawem umo­
cnienia się i -krzepnienia polskości na Gór­
nym Śląsku.

W dziedzinie drugiej były okresy zmienne, 
w ostatnich latach jednak mieliśmy do prze­
zwyciężenia najwięcej trudności. Z jednej 
strony ogólny kryzys ekonomiczny europej­
ski, zmuszający państwa tylko do najkoniecz 
niejszych zamówień i zakupów, z drugie; zaś 
zainicjowana przez Niemcy i z całą bezwzglę­
dnością tprzez nie prowadzona wojna celna 
w celu wymuszenia na Polsce poważnych 
ustępstw politycznych odbiły się początkowo 

Jubileuszowa pielgrzymka polska na Welehrad.
Na Welehradzie przy Węgierskim Hra- 

dyszczu na Morawach, drogiem wszystkim 
Słow anom miejscu, w którem działali Apo­
stołowie wiary św. Cyryl i Metody i w któ­
rem jest kolebka chirześcjaństwu Słowian, 
•będzie obchodzona uroczyście 1100 roczni­
ca urodzin św Cyryla. Ojciec św. Pius XI 
wydał z powodu tego jubileuszu l st apostol­
ski, w którym sobie życzy, aby w bieżącym 
roku uczczono św. braci w całym święcie 
chrześcjańskim i wszczepiono młodzieży sło 
wiańskej cześć i miłość do tych apostołów »

,farmacja" z Będzina. Zawody te zapowia­
dają się interesująco i poprzedzone będą 
przedmeczem drużyn drugich wspomnianych 
klubów.

WĘGRY — POLSKA. Dzisiaj o godzinie 
5 popołudniu na boisku Poi. K. S. w Kato­
wicach odbędą 6ię zawody w piłkę nożną 
między reprezentacyjną drużyną Królewsko- 
w^iorskiej policji a reprezentacją policji 
województwa Śląskiego.

Z. K. S. ŁÓDŹ — I. F. C. KATOWICE. 
Zawody powyższe drużyn o mistrzostwo pol­
skiej Ligi piłki nożnej odbędą się dziś o go­
dzinie 5 popołudniu na boisku I. F. O. 'W ta­
beli mistrzostw drużyna Z. K. fi. stoi na dru- 
giem miejscu, zaś I. F. C. na trzeciem; w ra­
zie zwycięstwa w dzisiejszych zawodach na 
drugie miejsce w tabeli wysunie się I. F. C. 
Drużyna katowicka dołoży napewno wiel­
kich starań, ażeby zrehabilitować się zą osta­
tnią (przegraną z Legją warszawską. Ponie­
waż zaś drużyna Z. K. S. jest*jednym  z naj­
silniejszych obecnie zespołów footbalowych, 
zawody zapowiadają się interesująco.

ZAWODY STRZELECKIE. Dzisia; odbę­
dą się na strzelnicy garnizonowej w Kato­
wicach zawody strzeleckie o mistrzostwo P. 
W. powiatu Będzińskiego. Do zawodów staje 
122 zawodników, rekrutujących się hufców 
szkolnych oraz organizacyj: Sokoła, harcer­
stwa i Strzelca.

bardzo Mo tkliwie na przemyśle góroośląikim, 
zmuszając go do znacznego ograniczenia 
produkcji tak w górnictwie jak i hutnictwie. 
Pociągnęło to za 6obą masowe redukcje ro­
botników, talk, iż liczba bezrobotnych w okre 
.de najkrytyczniejszyrn wzrosła do olbrzymiej 
cyfry 80.000 ludzi. Na te rzesze bezrobotnych 
rzucił się *z  całą skwapliwością sprytny agi­
tator niemiecki, szerząc wśród nich niezado­
wolenie. To też okres ten był dla polskiści 
Śląska bardzo krytyczny.

W ostatnim jednak roku nastąpiło znaczne 
polepszenie. Potężna inicjatywa, przemysłow­
ców górnośląskich, wspomaganych umiejęt­
ną polityką taryfową rządu poczęła wyszu­
kiwać powoli nowe rynki zbytu i ostatecznie 
zdobyła. ;e, -zapełniając w ten sposób powoli 
lukę, spowodowaną w eksporcie przez utratę 
rynku (niemieckiego. Tak więc nadzieje Niem 
ców, którzy spodziewali się, iż wojna celna 
zabijc przemy-ł (polski i potwierdzi ich gło­
szone na iwsize strony 'Zapewnienia, iż Górny 
Śląsk bez Niemców się nie ęstoi, spełzły na 
niczem.

Dziś dzięki t.ym połączonym wysiłkom 
przemy.dowców i Rządu z ogólnej liczby 
80.000 bezrobotnych, jakich mieliśmy w cza­
sie najkrytyczniejszym około 30.000 znalazło 
z (powrotem pracę w kopalniach i hutach, a 
produkcja tych ostatnich przekracza w nie­
których artykułach, produkcje z ostatniego 
pełnego roku władzy niemieckiej na Górnym 
Śląsku, a nawet dosięga normalnej produkcji 
przedwojenne;.

Nie zapominajmy jednak, że na Śląsku jest 
jeszcze około 52.000 bezrobotnych, po wię­
kszej części nie pomnych tego, iż robotniko­
wi w innych krajach Europy również nie naj­
lepiej się dzieje. Zatrudnienie tych głodnych 
i narzekających mas zapewnienie im pracy 
i jakiejś trwalsze; podstawy bytu niech bę­
dzie wspólnem dążeniem tak czynników rzą­
dowych jak i wszystkich ludzi doberj woli i 
twardego czynu, a wówczas wytrącimy na­
szym rogom broń z ręki i zmusimy ich do 
szacunku i uznania.

O tem przedewszystkiem powinniśmy dziś 
pamiętać i tego powinna na- nauczyć dzisiej­
sza uroczystość^ 

wiary i obrońców ludu słowiańskiego. Dla­
tego odbywają się w tym roku na Weleh­
radzie przez całe lato zjazdy i uroczystości 
jubileuszowe.

Gdy w r. 1885 obchodzono tam tysiąclet­
nią roczncę zgonu św. Metodego pierwszego 
biskupa „in. ipartibus dnfidelium" nad poi. 
Śląskiem i Małopolską, wysłał naród polski 
na Walehrad dwie pielgrzymk'. (Pielgrzym­
kę wielkopolską prowadził na Welehrad ś. 
p. dr. Florjan Stablewski, późniejszy arcy­
biskup poznański, a z Małopolski przyniósł 

nasz sławny malarz Matejko jako dar caro- 
diu Polskiego bazylice wólhradzkiój wspania 
ły <^>raz św. Cyryla i Metodego. Obraz ten 
został zawieszony w presbiterjum bazyliki.

Po 40 latach jedzie znów jubileuszowa 
pielgrzymka Polska na Welehrad i to z Katc 
wic dn a 27, 28 i 29 sierpnia r. b. Wyjazd 
nastąpi z Katować w sobotę 27 o godz. 8 ra­
no i powrót do Katowic w poniedziałek 29 
o godz 8 wieczorem. W (programie przewi­
dziane jest ^wiedzenie Welehradu i św. gó­
ry Hostyn („Morawska Częstochowa").

Zgłoszenia należy kierować do sekretarza 
pielgrzymki ks. proboszcza Kozaełka, Dą­
brówka Mała, powiat Katowice.

Teatr Polski w KaiowieasL
Repertuar.

Niedziela dnia 19 czemwca „Proboszcz wśród 
bogaczy" poipołudniiu.

Niedziela dniia 19 ezemwca „Dama pikowa1'.
Piomiiieidiziifałeik diróa. 20 crzeinwca. iwiiietciziomn „Cy- 

inufflk iSewiiJska (występ E. Tuirsikiej - Bandaiow- 
skiej i Z. Dioduiriicil-uiietgłOi).

Wtorek dinia 21 czernwioa wiicczioinean „Diarna 
piikoiwa" (występ I. Dygasia).

Z targowicy w iMysłowicach. 
od 13 do 17 b. m.

Spędzono: krów 495, jałówek 38, buhai 59. 
wołów 31, cieląt 9-, baranów 3, nierogacizny 
1620. Razem 2339 sztuk.

Płacono za 1 kg. żywej wagi: bydła roga­
tego4 I gat. 1.80 — 2.00 zł., za pojedyncze 
wyjątko-we sztuki nawet do 2.10 zł., II gat.
1.60  — 1.80 zł., III gat. 1.45 — 1.60 zł. Nie­
rogacizny: I gat. 2.70 — 2.90 zł., II gat. 2.60
— 2.70 zł., HI gat. 2.30 — 2.50 zł. Cieląt: 1.60
— 1.90 zł. Podaż mierna, popyt duży, tenden 
cja mierna, ceny zwyżkowe, ogólny spęd o 
399 sztuk więcej, aniżeli w ostatnim ©'kresie 
sprawozdawczym.

Sprostowanie.
W (podanej w ozorajs.ze; kronice śląskiej 

zapowiedzi zjazdu śpiewaków tytuł brzmieć 
ma „Zjazd śpiewaków okręgu mysłowickie- 
go, a nie .wadowickiego, jak mylnie wydru­
kowano. Omyłkę tę niniejszem prostujemy.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Katowi­

cach za 1 dolara ,w obrotach międzybanko­
wych 8.93 — 8.93 i pół. Tendencja spokoj­
na.

Geście węgierscy w Katowicach.
W dniu wczorajszym przyjechała do Ka­

towic pociągiem o godzinie 1 ,w nocy drużyna 
policji węgierskie; z Budapesztu. Celem powi­
tania sympatycznych gości zjawili sięnadwor 
cu przedstawiciele wojewódzkiej komendy 
•]>olicji. iW chwili, kiedy pociąg wjechał na 
stację, orkiestra policyjna odegrała hymn na 
rodowy węgierski i ‘polski. Po wzajemnych 
powitaniach goście odipechali do przeznaczo­
nych dla nich kwater.

Dziś o godzinie 5.30 popołudniu odbędą 
się na boisku klubu sportowego policyjne­
go zawody rewanżowe między drużyną goścj 
a drużyną policji województwa Śląskiego,.

Przedatawiciele Rządu na dzisiejszych 
uroczystościach.

W dzisiejszych uroczystościach pięciolecia 
przejęcia Śląska przez władze polskie wezmą 
udział z ramienia Rządu: p. wicepremjer Bar­
tol, ip. minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz. i minister kolei Romocki.

Dalsze zninejszenie się bezrobocia.
Urząd wojewódzki komunikuje, że w cza­

sie od 9 do 15 czerwca b. r. liczba bezrobot­
nych na terenie województwa Śląskiego 
zmniejszyła się o 243 osoby i wynosiła ogó­
łem 52.511 osób. Z cyfry tej przypada na 
górnictwo 21226 bezirobotnych, hutnictwo 
3985, hutnictwo szkła 15, przemysł metalo­
wy 3278, włókienniczy 220, budowlany 1085, 
papierowy 78, chemiczny 8, drzewny 539, ce­
ramiczny 133. Wykwalifikowanych bezrobot­
nych było 1254, niewykwalifikowanych 
17269, robotników 'rolnych 273, umysłowych 
3149. Usprawnionych do pobierania -zasiłków 
w tym czasie było 31.994 bezrobotnych.

-Wyniki zapisów do szkoły polskiej 
na Górnym Śląsku.

Zapisy do szkół powszecdinych polskich .:a 
Górnym Śląsku dały .wyniki doskonałe. We­
dług dotychczasowych danych zapisy te 
przedstawiają się w sposób następujący:

W pow. Katowickim zapisanych zostało 
91 proc, dzieci, (w r. ub. było ich 75 proc.)» 

fcw m. Katowicach 72 proc. (62 proc), w Kró­
lewskie; Hucie 72 proc. (61 proc), w tpow. 
Świętochłowickim 81 proc. (54 proc.), w Tar- 
nogórekim 89 proc. (82 proc.), Pszczyński® 
75 proc. (85 proc.), Lubli-nieckim 99 proc. 
(90 proc.) i Rybnickim 96 proc. (90 proc.).

W .wielu miejscowościach, których spi6U 
narazie nie nadesłano, procent dzieci w szko­
łach polskiah wvnoei pełną setkę.
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Magistrat a hałdy.
Migist-rat m. Sosnowca, pragnąc przepro­

wadzić kolektor kanalizacyjny pTzez hałdy, 
roz-ipoczął roboty na tym terenie i w tym ce­
lu zaczął robić (przekopy, oszalowane deska­
mi, a nadto zaczął niszczyć zboże i ziemio­
płody robotników rosnące na tym gruncie 
dla połączenia się z robotami kanalizacyjne- 
mi przy ulicy Jasnej.

Właścicielem hałd jest, jak wiadomo Towa­
rzystwo sosnowieckie, które sprzeciw ił</się, 
aby dysponowano powierzchnią jego grun­
tów’, bez uzyskania na to właściwego zezwo­
lenia.

Wobec .tego, że sprzeciwy nie dawały wy­
ników, Towarzystwo sosnowieckie wystąpiło 
do sądu o eksmisję Magistratu z terenu hałd, 
a w szczególności o wstrzymanie robót Magi­
stratu i o eksmisję Magistratu z drogi przez 
hałdy, której Magistrat nie chciał zwrócić 
Towarzystwu sosnowieckiemu, pomimo, że 
przejazd przez hałdy był dozwolony przez 
Towarzystwo sosnowieckie jedynie na czas 
■przebudowy jezdni ulicy 3*-go  Maja. Ruch ko­
łowy na ulicy 3-go Maja .po regulacji tej uli­
cy już oddawna otworzono, a jednak Magi­
strat nie oddawał prawowitemu właścicielowi 
gruntu na hałdach, przez który mógł tylko 
chwilowo przejeżdżać.

Rozprawa sądów-a odbyła się w dniu 17 
czerwca b. r., na której Towarzystwo sosno­
wieckie prosiło, na zasadzie dokumentów i 
dowodów, aby zabroniono Magistratowi na­
ruszać cudze prawa własności. Sąd w dniu 
18 czerwca b. r. wydał swą decyzję, mocą 
której postanowił zabezpieczyć skargę Towa­
rzystwa sosnowieckiego przez nałożenie se- 
■kwestru na te części terenu hałd, któremi 
Magistrat rozporządzał się bez zgody prawo­
witego właściciela,' a więc obłożony jest se- 
kwestrem skład materjałów budowlanych, 
droga przez hałdy oraz rowy i przekopy świe 
żo porobione, któremi Magistrat chciał samo­
wolnie przeprowadzić kolektor.

Dopóki więc skarga co do samej sprawy 
nie będzie przez sąd rozpatrzona i nie zapa­
dnie wyrok, nie wolno Magistratowi prowa­
dzić rchót na terenie hałd.

Narazie więc, grunty na hałdach są rozko­
pane i w niektórych mielcach zboże i ziemio 
płody, należące do robotników, na znacznej 
przestrzeni są zniszczone. Przypuszczamy, że 
Magistrat naprawi krzywdę, jaką wyrządził 
robotnikom, właścicielom zniszczonego zboża 
i ziemiopłodów przez roboty na hałdach i da 
im słuszne wynagrodzenie za plony zniszczo­
ne.

Kronika Zawiercia
Kino „Stella“ — „Car Mikołaj II".

Osobiste.
P. prezydent J. Janik rozpoczął 6-tygodnio 

wy urlop wypoczynkowy. Zastępuje go vice- 
prez. A. Cechcmski.

Święto aportowe młodzieży.
Dziś na boisku pnzy Domu ludowym To w. 

Akc. „Zawiercie" odbędzie się święto spor­
towe młodzieży szkół średnich.

Na program złożą eię: ćwozenia hufca 
przysposobienia wojskowego, korowód, lek­
cja metodyczna dziewcząt i chłopców, tro­
jak, rozgrywka „we dwa ognie" szkół żeń­
skich, ćwiczenia lekkoatletyczne chłopców i 
izczypio pniak.

Dzś, kiedy zwraca się tak baczną uwagę 
na wychowanie fizyczne młodzieży zainte­
resować się niem winni i rodzice. Dzisiejsze 
popśy stanowią ku temu doskonalą okazję, 
którą należy wykorzystać. Początek popi­
sów o godz. 4-ej popoł. Wstęp 50 gr. od do­
rosłych, 20 gr. młodzież.

Wybory komunalne.
Dokonane w gminie Mrzygłód wybory wój 

ta i zastępcy, wprowadziły Teodora Marszał­
ka i Szymona Bulę, przy ogólnej ilości 814 
glosujących.

W gminie Włodowice ponowne obrano 
wójtem Marcina Łakotę i ■zastępcę Ludwika 
Rakowskiego, przy ogólnej ilości 704 głosu-

Kino .STELLA" w Zawiercia 
u

jących. W obu gminach wybrano również ra 
dy gminne składające s-rę z 12 członków i 6 
zastępców.

Szpital i azotsy w My6tkowie.
Niedawno pisaliśmy o hojnej ofienze wła­

ścicieli Mijanowskej odlewni stali Bracia 
Bamrertz, którzy pod szpital powszechny wy 
dzielliłi z swych gruntów tereny. Obecnie sej­
mik zawierciańska uzyskał pożyczkę w wyso­
kości 106 tys. zł. na budowę szpitala, która 
prawdopodobnie w niedługim czasie będzie 
rozpoczętą.

Równocześnie, w związku z ostatn ą u- 
chwa-łą sejmiku prowadzone są starania o po 
życzkę 60 tys. izł. w banku komunalnym na 
budowę szosy Zawiercie - Mirzygłód - Mysz­
ków oraz dokończenie szosy Zawiercie - Wło

ZYCIE GOSPODARCZE.
Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.

BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 13 OSÓB.

W okresie od dnia 12 do 18 bm. stan bez­
robocia na terenie PUPP. Sfcsnownec przed­
stawiał się następująco: w» Sosnowcu było 
3073 bezrobotnych, w Będzinie 1273, w Dą­
browie 964, w Czeladzi 956, w gminie Olku- 
ako-Sieswiierskiej 1045, w pozostałych micjsco 
wościach powiatu Będzińskiego 2412, w Ro­
kitnie Szlacheckim 412, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Zawierciańskiego 
1568, w Ogrodzieńcu 527, w Bolesławiu 291, 
w pozostałych miejscowościach powiatu Ol­
kuskiego 1034.

Ogółem było 13555 bezrobotnych, z któ­
rych zarejestrowanych w PUPP. w Sosnowcu 
9015, w tern mężczyzn 8313, kobiet 702.

W okresie tym przybyło 244 bezrobot­
nych, z których: 131 zwolnionych przez 
miejscowe zakłady pracy, 95 przybyłych z 
terenu PUPP. Kielce, 10 przybyłych z Fran­
cji oraz zwolnionej s-łużby domowej 8 osób. 
Przyjęto natomiast wtymże okresie czasu do 
pracy 2570 osób, zatem, w porównaniu do 
poprzedniego okresu czasu bezrobocie w ub.

Potrzeby komunikacyjne Polski.
(Rozmowa z inż. M. Wł. Nestorów i c.zem, dyrektorem Departamentu drogowego Minlst. 

robót publicznych).^

Wiosną r. b. wskutek częstych i długotrwa 
łych deszczów „przewróciły się", jak powia­
dają fachowcy około kilkaset kilometrów 
dróg bitych... *

Ta poważna strata w naszej sieci komuni­
kacyjnej, jak i ciągle jeszcze fatalny stan i 
brak dróg w Police, wszystko to' skłoniło 
naszego współpracownika do zw-rócenia się 
do dyrektora Departamentu drogowego Mi- 
nisterstwa robót publicznych inż. M. W. Ne- 
storowicza z prośbą o parę uwag na ten te­
mat.

Zapytaliśmy wi^c na wstępie:
— W jakich rozmiarach prowadzi obec­

nie państwo budowę dróg publicznych?
— W roku budżetowym ,1927-28 na egle 

drogowe państwo przeznaczyło 36.970.000 
zł., z czego przewidziano na budowę dróg 
państwowych — 3.000.0000 zł., a na zapo­
mogi na budowę dróg samorządowych — 300 
tysięcy złotych. W powyższych sumach na 
utrzymanie i budowę dróg państwowych 
przeznaczono zaledwie jedną czwartą tego, 
czego wymaga istotny stan rzeczy...

— Co państwo zamierza zrobić za te pie­
niądze?

— W rok-u 1927 ma być wybudowanych 
około 100 kim. dróg.

— Jak pan dyrektor określa .potrzeby ko­
munikacyjno Polski?

— Sieć dróg -państwowych ustalona, przez 
Sejm wynosi około 17.400 kim., z których 
około 4.300 ldm. znajduje się w stanie dzi­
kim. Do roku 1927 zbudowano zaledwie 
133.2 kim. dróg państwowych. Jeżeli dal­
sze tempo budowy dróg państwowych bę­
dzie takie jak zapowiada r. 1927 (możemy 
zbudować około 100 kim.), to wybudowa­
nie owych 4.300 kim. dróg obecnie dzikich 
nastąpiłoby w ciągu 43 Jat! Ale na tern nie 
koniec. Mamy bowiem jeszcze 22.582 kim. 
dróg samorządowych gruntowych, które moż 
liiwie najszybciej muszą być przebudowane 
na drogi z twardą nawierzchnią. Otóż gdy- 
byómy już (pobudowali drogi państwowe 
(4.300 kim.) i samorządowe (22.582 kim.), to 

Kronika gospodarcza.
MASOWY IMPORT ZBOŻA Z ZAGRANI-1 i maja osiągnął wartość całkowitego ekapor- 

CY. Według doniesień prasy warszawskiej, 1 tu naszego zboża, wywiezionego w jesieni 
import zboża z zagranicy w ciągu kwietnia | uh. roku. Za uprowadzane obecnie zboże mu-

dowice, której połączenie z miastem magi­
strat projektuje przeprowadzić w tym roku.

i Czyja klacz?
Posterunek policji w Porębie przytrzymał 

wałęsającą się luzem 2-łetnią klacz, gniadej 
■maści. Właścióel może ją odebrać za udo­
wodnieniem w urzędzie gminnym w Porę­
bie.

Wykrycie kradzieży.
W dniu wczorajszym znaleziono gardęro- 

bę i beliznę skradzioną przed paroma dniami 
Berkowi Bożykowskiemu, Hoża 27. Nieznani 
dotychczas sprawcy kradzieży ukryli swój 
łup w nupół rozwalonym piecu pustej szopy 
przy ufl. Marszałkowskiej.

i

tygodniu zmniejszyło się o 13 osób.
Częściowo bezrobotnych .w ub. tygodniu 

było 11716 osób, w tern zatrudnionych 3 dni 
w tygodniu w Sosnowcu — 1779, zatrudnio­
nych 4 dni wtygodniu: w Dąbrowie — 2556, 
w gminie Oikusko-Siewierskiej — 3395, oraz 
zatrudnionych 5 dni w tygodniu: w Czeladzi
— 3136 robotników.

Przy robotach publicznych iw gminach 
miej-kich i wiejfekfch było zatrudnionych 
1327 osób, z których w powiecie Będzińskim
— 1077, w po-wiecie Olkuskim — 250 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało: 2720 
■bezrobotnych pracowników fizycznych oraz 
22 bezrobotnych pracowników umysłowych; 
z doraźnej pomocy korzystało: 3888 — fi­
zycznych i 632 — umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
7262 bezrobotnych, w tern 654 bezrobotnych 
pi. eowników umysłowych.

W porównaniu do poprzedni:ego Okresu 
czasu liczba pobierających zasiłki w ub. ty­
godniu zmniejszyła się o 57 osób.

doszlilbyśmy. do gęstości d(óg. pnzy której 
trzebaby jeszcze zbudować przeszło 60.000 
•Mm., aby otrzymać gęstość 0.345 Mm., jaka 
jest w Prusach.

— Jak pan dyrektor wyobraża sobie wy­
nalezienie środków odpowiednich na rozbu­
dowę naszych dróg?

— Jeśli Chodzi o drogi samorządowe, u- 
trzymywane przez gminy, to środki na ich 
utrzymanie, skąpe teraz, zwiększą się, gdy 
normy opłat drogowych nie będą ustalane 
szablonowo dla całego państwa, a w zależno­
ści od warunków lokalnych będą normowa­
ne przez Urzędy wojewódzkie i Izby -kar­
bowe, które będąc miejscu lepiej orjen- 
tują s:ę w potrzebach miejscowych. Co do 
wydatków państwa ua cele drogowe, to są­
dzę, że w granicach 1.800 milionów zł. bu­
dżetu państwowego wydatki te powinny być 
przynajmniej 72 miljony złotych. Sumę tę 
dałoby się uzyskać przez okrojenie wydat­
ków, które nie pociągają za sobą takich kon­
sekwencji, jak straty np. w rolnictwie z po­
wodu złego stanu dróg, sięgające około 400 
miljonów rocznie.

— Które okolice kraju wymagają naj­
pierw inwestycyj drogowych?

— Praedewszystkiem cztery województwa 
wschodnie i część z niemi sąsiadujących, a 
to z następujących zgiędów: rzadkości sieci 
kolejowej, którą musi zastąpić droga bita, 
strategicznych (obrona państwa), administra­
cyjnych, co uczyni administrację ziem wscho 
dnich bardziej sprężystą i sprawniejszą, go­
spodarczych, które pozwolą wyzyskać bo­
gactwo tych ziem i, wreszcie, politycznych. 
Pozatem trzeba przystopować •wszystkie dro­
gi przedmiejskie do nowych warunków by­
tu, powstałych w związku z rozwijaniem się 
w Polsce trakcji motorowej przebudować 
500—600 kim. mostów prowizorycznych ha 
mosty stałe, no i (co da się zrobić niewielkim 
kosztem) zły stan dróg gruntowych drugo­
rzędnego wprawdzie znaczenia (mamy ich 
około 20.000 Mm.), ale będących w obecnym 
stanie kliędką rolnictwa. 

simy bowiem płacić ceny prawie dwa razy 
wyLsze od tych, jakie pobrane były za wy­
wiezione w jesieni.

W ostatnich dniach poczęły nadchodzić do 
Gdańska masowe transporty zboża z zagra­
nicy. Między innemi nadszedł transport 4000 
ton pszenicy aż z Austrałji, przywieziony 
przez duży żaglowiec fiński, oraz około 7000 
ton żyta amerykańskiego, przeznaczonego 
specjalnie na potrzeby aprowizacyjne War­
szawy.

Równocześnie nadchodzą z kraju wiadomo 
ści o zapowiadającym się fatalnym stanie u- 
rodzajów i zbiorów tegorocznych. Niepomyśi 
me warunki atmosferyczne trwające bez przer 
iwy już dwa miesiące, musiały odbić się ujem­
nie na stanie zasiewów ozimych, które w uto 
sunku do ub. miesiąca uległy dalszemu po­
gorszeniu. Jare zboża, siew których był opóź­
niony, są gorsze, niż w tymże okresie ze­
szłego roku, koniczyny średnie, łąki i past­
wiska naogół gorsze, stan poniżej średnie­
go za wyjątkiem łąk meljorowanych, kwa­
lifikacja nie dorównuje zeszłorocznym w 
tym samym okresie czasu.

PAŃSTWOWE REZERWY ZBOŻOWE. 
Komitet ekonomiczny Rady ministrów na 
posiedzeniu w dniu 15 bm. zakończył dysku­
sję nad sytuacją zbożową w kraju i uchwa­
lił stworzenie państwowej rezerwy zbożowej. 
Zakup i magazynowanie powierzone zostały 
Bankowi ro-iftiemu, który współpracować bę­
dzie z komisją złożoną z delegatów Minister­
stwa spraw weno., skarbu, przemysłu i han­
dlu i rolnictwa.

BUDOWA LINJI KOLEJOWEJ BYD­
GOSZCZ — GDYNIA. Prace koło budowy 
linj: kolejowej Bydgoszcz—Gdynia posuwa­
ją się na,przód. Kierownictwo robót zamierza 
powiększyć liczbę zatrudnionych przy budo­
wie do 2000 osób. Cała linja ma być od­
dana do użytku w 1929 roku. W roku bieżą­
cym kosztem 9 miljonów zł. przewidziane 
jest zakończenie linji na odcinku Kościerzy­
na — Gołubie i Gdynia -• Osowo. Budowa 
i^wej linji tej pozwoli skrócić liinję przewo­
zu między Katowicami a Gdynią o 74 kilo­
metry.

KREDYTY LOMBARDOWE P. K. O. 
Kredyty lombardowe są udzielane przez P. 
K. O. pod zastaw papierów państwowych i 
akcyj Banku Polskiego, papierów komunal­
nych i hipotecznych i wreszce niektórych 
papierów dywidendowych. W ciągu pierw­
szego kwartału r. b. kwota tych pożyczek 
wzrosła w porównaniu ze stanem*na  dzień 1 
stycznia r. b. o niespełna pół miljona zł. i 
wynosiła 1 kwietnia r. b. 3.266 tys. zł. Na 
pożyczki lombardowe przeznaczyła P. K. O. 
10 milj. złotych, jak więc z poprzednich cyfr 
wynika, tylko niespełna jedna trzeba część 
kon ty gen tu ich została przez rynek kredyto­
wy wyzyskana. Przy kredytach tych pobiec 
rała P. K. 0. do dnia 10 marca r. b. 14 proc, 
w stosunku rocznym, od tego zaś terminu 
zmniejszono ich oprocentowanie, a mianowi­
cie pod zastaw pap er ów państwowych i ak­
cyj Banku Polskiego na 12 procent, papierów 
zaś komunalnych i hipotecznych, tudzież 
dywidendowych na 13 proc, w stosunku rocz 
nym. W dniu 14 kwietnia r. b. przcpYowadzo 
no dalszą zniżkę stopy procentowej, a miano 
wcie pod zastaw papierów państwowych 
akcyj Banku Polskiego na 10 i pół pnoc., pa­
pierów komunalnych i hipotecznych na 11 
i pół proc, i papierów dywidendowych na 11 
i pół procent.

PIERWSZA FABRYKA SILNIKÓW SA­
MOLOTOWYCH W JUGOSŁAWJI. Jugo­
słowiańskie zakłady lotnicze „Icarus-1 w ? o- 
wym Sadzie zamierzają jeszcze w roku bie­
żącym przystąpić do budowy wielkiej fabry­
ki silników samolotowych w Białogpodzie. 
Po uruchomieniu fabryki tej Jugosławia bę­
dzie w sżanie -produkować w kraju samoloty 
bez pomocy zagranicy, -kąd dotychczas zmu­
szona była motory sprowadzać.

Z giełdy warszawskiej.
z dna 18 czerwca 1927 r.

AKCJE: Bank Dyskontowy 133.06, Barak 
Handlowy 7.30, Bank Polski 141.00—139.00 
—140.00, Bank Zaehodni 4.40, Bank Spółek 
Zarobk. 81.00—80.00, Ohodorów 139.00, Cu­
kier 4.80—4.75, Łazy 0.43, Wtgfiel 98.00— 
97.00, Nobel 49.50, Fitizner 5.50, Lilpop 27.75, 
Modrzojów 8.60, Rudaki 2.30- 2.34—2.32, 

Starachowice 60.00—5950, Zawiercie 35.00 
—36.00, Borkowski 3.10, Syndykat 2.90.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pól, 
Nowy Jork 8.93, Londyn 43.44, Paryż 35.04, 
W.edeń 125.78, Praga 26.50, Włochy 49.85, 
Szwajrarja 172.02, HoJandja 358.45.

Tendencja dla akcyj słaba dla walut .nie­
jednolita
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Z całej Polski.
WYCIECZKI NA KORONACJĘ W WILNIE

Komitet koronacji obrazu Matki Boekiej 
Octroibramsikiej powiadamia, że pelgrzymki, 
■udające się do Wiiina na uroczystość dnia 2 
iipca br. winny zgłaszać swój wyjazd ■zawia 
dowcy stacji wyjazdu do dnia 22 bm., lub 
do odnośnej dyrekcji PKP do dn a 25 bm. 
Po tym terminie wyjazd więlk&zych gruip mo 
że być nieuwzgilędniony.

WYROK W PROCESIE PRZECIW 
KOMUNISTOM W LUCKU.

Zapad! wyrok w -procesie przeciw komu­
nistom w Łucku. Trzech z oskarżonych, a 
mianowicie: Faryna, Bader i Hnideciki są 
skazani na bezterminowe więzienie. Trzech 
innych oskarżonych skazano na 15 lat., ośmiu 
otrzymało po 8 lad. więzienia, trzech po 6, 
siedmiu po 4, pięciu po dwaj jeden jest ska­
zany na rok. Dwudziestu czterech uniewin­
niono. -Skazani pr-zyjęli .wyrok spokojnie, o- 
brona oświadczyła, że wmiecie apelację.

PIĘKNA OFIARA KAPŁANA 
KATOLICKIEGO.

12 czerwca odbył się zlot okręgowy mło­
dzieży polskiej w Opatowie. Podczas uro­
czystego posiedzenia miejscowy probosizctz 
ks. kan. Sz. Pióro, uzasadniwszy potrzebę 
budowy domu dla- orgamizacyj katolickSoh 
w Opatowie, złożył na ręce burmistrza m. 
Ofpatowa (p. Borkowskiego 10.000 -złotych. 
Dar ten świadczy o głębokiem zrozumieniu 
6 polecanej akcji kaitoiSckiej. Na wnio-ek bur 
rcktrza Borkowskiego postanowiono, aby 
dom, który ma stanąć dla organi.zacyj kato­
lickich nosił nazwę imienia Iks. Szymona 
Pióro.

FATALNY WYNIK EGZAMINU 
DOJRZAŁOŚCI.

Wynik egzaminu dojrzałości w ipaństiwo- 
wem gimnazjum w Zakopanem jest nadspo­
dziewanie fatalny. Na 60 uczniów i uczenie
8-<mej  klasy złożyło egzamin dojrzałości za­
ledwie 34. W kołach rodziciel-kich w Zako­
panem fakt ten wywołał poruszenie. Był rów­
nocześnie powodem zamachu samobójczego 
jednej z uczenie.

„KOPIEC WOLNOŚCI" 
W BYDGOSZCZY.

Rada miejska w Bydgoszczy postanowiła 
znajdującą się tam u wylotu ul. Toruńskiej 
„Wieżę Bismarcka” zasypać .1 wznieść Ko­
piec Wolności na wzór krakowskiego „Kop 
ca Kościuszki1*.  Czynność tę powierzono .,So 
kołowi“, oraz powstańcom i wojakom, któ­
rzy okazali gotowość usypania kopca.

KONFISKATA BIBLJI MARJAWICKIEJ.
„Dziennik Płocki**  zamieszcza wiadomość, 

że od roku 1923 mar ja wici płoccy wydawali 
i zeszytami rozpowszechniali’. Pismo Święte 
z komentarzami swego „biskupa “ Kowalskie 
go, pełnemi napaści na kościół katolicki. Dla 
każdego, kto miał sposobność zapoznać e'ę z 
tern wydawnictwem, było rzeczą dziwną, że 
władze pozwalają podobne książki rozpo­
wszechniać. Okazało się obecnie, że mar ja wi­
ci dotąd wcale swego wydawnictwa nie przed 
stawńli. Uczyhili to dopiero teraZj gdy wyda­
li zeszyt ostatni i'wydawnictwo zostało skon 
fiskowane.

BURZE NAD POLSKĄ.
Pow.a-t. Nowogródzki nawiedziła straszna 

burza z trąbą powietrzną, która rozsiała zni­

szczenie na 22.000 hektarów. Dachy z chat 
we wsiach pozrywane, dużo chat uległo zni­
szczeniu zupełnemu. W majątkach i wsiach 
drzewa w .parkach i ogrodach połamane do­
szczętnie, ipozatem grąd znis-zczył zupełn e 
.pflony. Administracja mtejećowa zajęła się 
organizacją doraźnej pomocy ludności.

Nad Jordanowem w Małopolsce przeszła 
silna burza gradowa. Szczególniej dała się 
ona odczuć ,w gmin'e Bystra, gdzie poczyni­
ła ogromne szkody w plonach. Grad dooho

Walka ojca o cześć swego syna.
ECHA OBLĘŻENIA RED. DAUDETA W HOTELU RED. „ACTION FRANCAIS“.

Przed kilku dniami donos'3iśmy o oblęże­
niu redakcji mofliarohistycznej „Actioln Fran- 
caise“ przez policję paryską. W gmachu 
tym ufortyfikowanym i bronionym przez ty- 
s-ąc kamcZotów irólews(k.iich*  zamieszkał na­
czelny redaktor pisana Leon Daudet, odmówi- 
w^-zy wypełnienia roakazu .policji, by udał się 
na 5 miesięcy do więzienia. Daudet ośw ad- 
czył, że

uważa skazujący go wyrok sądu za
, niesprawiedliwy

i że dopuściłby się zniewag' swego syna. 14 
letniego Filipa^ zamordowanego w roku 1923 
przez paryską policję polityczną, gdyby bez 
opon) dał się zamknąć w więzieni u.

Przypominijmy pokrótce aferę Filipa, któ­
ra. od czterech lat ne da je spokoju rządom 
francuskim, a
opluję publiczną Paryża utrzymuje fw cią­

giem wzburzeniu.
Dn a 24 listopada 1928 r. znaleziono ciało 

Filipa Daudet, syna posła monarchie tyczne­
go i -redaktora „Action Francaise“, a szofer 
Bajot zeznał, że chłopiec odebrał sobie ży­
cie w jego samochodzie. Rzecz znamienna: 
nie walczono w dorożce śladów krwi, po­
nadto przeciw samobójstwu przemawiał brak 
jakichkolwiek motywów, któreby Filipa, za­
palonego Camelot du Roi, mogły skłonić do 
rozpaczliwego kroku.

By samobójstwo jednak upozorować, 
policja paryska do spółki z anarchistami sfin­
gowała fantastyczną historję, jakoby Filip 
był anarchistą i eh ciał zamordować swego 
ojca (którego, jak wykazują listy, uwielbiał!), 
ale w decydującym momencie brakło mu od­
wag', wobec czego nie widząc wyjścia z sy­
tuacji, targnął się na swe życie. Jak z tego 
widać, nieszczęśliwy ojciec walę/ąc z tą ln.i- 
kczemną legendą,

broni czci swojego syna, 
którego zrobiono omal że nie ojcoibójcą.

Kto jednak .1 z jakich powodów zastrzelił 
Filipa? Policja paryska umie strzedz swoich 
tajemnic i mimo, czteroletinich wysiłków Dau 
dęta sprawa ta dotąd nie jest jasną. Być 
może, że młody Daudet został zamordowany 
przez pomyłkę, a może chciano w ten spo­
sób zemśóc się na jego ojcu, który z taką 
energją zwalcza w „Action Eraincaise,‘ ko- 
mun.isłów i anarchistów. Przecież

było już z ich stromy kilka zamachów 
na wodzów „Action Pła.ncai'.<e“, a jednego 
nawet', Mariusa Piatcau, zamordowała anar- 
chistka Gerana-ne Breton (i została przez sąd 
uwolniona). Przypuszcza się, że i Filipa za­
bili anarchiści za wiedzą policj' politycznej, 
której Leon Daudet równie był niewygo- 
dlnym. jak i skrajnej lewicy. Możliw.em jest 
wreszcie .1 to, że impulsywny i niezrównowa­
żony Filip wstąpił do kółka anarchistów w 
celach Wywiadowczych, że został tam nastę­
pnie zdemaskowany i zgładzony, 

dził wielkości kurzego jaja i w kiitkur.as-tu 
domach powybijał szyby. W samym Jorda­
nowie piorun zapalił zabudowania’ J. Koza­
ka, które spłonęły doszczętnie. ■

Na teTen e powiatu gródeckiego w Mąło- 
polsće Wschodniej rozpętała się wielka bu­
rza gradowa. Grad wielkości orzecha włos­
kiego zniszczył znaczne obsizary zasiewów. 
We wsi Milatyn grad był tak silny, że zabił 
jednego włość-anina.

by nie mógł zdradzić tajemnic.
— Flaouter, którego „Action Franca'se“ o- 
skarża o morderstwo, był przez długi czas 
anarchistą i zarazem powiernikiem policji. 
W jego piwnicy miano dokonać zbrodn'. po- 
czem ciało wsadzono do samochddu.

Od czterech lat iprwadzi Leon Daudet z 
imponującą emergją śledztwo i niemal, co­
dziennie wymienia w „Action Fransaiee“ na­
zwiska urzędników jpplicyjtaych, których 

zamierza posłać pod nóż gilotyny.
Znajduje się wśród nich i szwagier Poioca- 
rego. Kilku unędników: przeniosło się z 
Paryża, nie mogąc wytrzymać tej f-urji, z 
jaką ich ściga redaktor „Actioln Francase“. 
W jednym z procesów, aferą tą wywołanych, 
został Daudet skażamy na 5 miesięcy więzie­
nia za oszczerstwo, rzucone na Bajota, szo­
fera dorożki, w której znaleziono Filipa,

ri e udało mu się bowiem udowodnić, 
że Bajot brał udział w zbrodni. Sądzono je­
dnak, że rząd postara się dla Daudeta o la­
skę prezydenta, gdyż -każdy, kto ma serce 
ludzkie, musi współczuć z ojcem, walczącym 
o rehabilitację swego dziecka i o pomszczenie 
jego śmierci. Za ułaskawenieon oświadczyli 
się kybitni literaci: Bourget, pani Noailles, 
Bemstciln i cała niemal prasa paryska. Na 
nieszczęście dla Daudeta rząd właśnie teraz 
przystąpił do walki z komunizmem i aby stę­
pić ataki, spotykające <Jo z lewej strony, po­
stanowił uderzyć również na prawo. Sądził, 
że areszto-war.ie Daudeta ułatwi mu ścigan e 
komunistów. Wysłał więc prefekta policji, 

z oddziałem 2000 policjantów i 500
„ gwardzistów, 4

by szturmem wzięli gmach „Action Francai- 
se“, gdzie dzień i noc pozostawał L. Daudet. 
W dniu 13 czerwca zgromadzone oddziały z 
drabinami, sikawkami, uzbrojone w liny, oto­
czyły gmach, gdzie zabarykadowało s‘ę 1000 
kamelotów, zdecydowanych bronić swego 
wodza. W ostatniej chwili jednak 

zwyciężyło serce francuskie 
po jednej i drugiej stronie. Prefekt zaapelo­
wał do Daudeta, by nie dopuści do przelewu 
krwi francuskiej, która mu nie wróci przecież 
syna. Daudet wzruszony oddał się w ręce 
policji ze słowami: Niech żyje Francja! Ka- 
meloci, którzy ze łzami w oczach przyjęli de­
cyzję swego szefa, odmaszerowali w szyku 
wojskowym. Daudet w samochodzie prefe­
kta udał siię do więzienia, gdzie

celę swoją zamienił odrazu na biuro 
redakyjne

i dalej w’ „Act on Francaise“ ściga morderców 
Afera wcale się zatem nie kończy i sprawi 

jeszcze rządowi wiele kłofpotów. Monarchi­
ści wykazali w tych dniach niemałą słę w 
Paryżu, zdobyli wiele sympatji, nadali aferze 
nowy rozgłos. Dzisiaj afera Filipa Daudeta 
już n o zniknie.

Rzeczy ciekawe.
MEDYCYNA NA USŁUGACH MODY.

Nie pierwszy to wypadek, że najhumam- 
tarniejsza z nauk: medycyna, idzie na usługi 
najfirywo-lniejszemu zjawisku społeczinemu: 
modzie. W ostatnich czasach ■wielką sensację 
wywołało przypadkowe odkrycie dr. Bartzę 
de Sandfort, który odpowiednią mieszankę 
parafiny użył w celu odtłuszczania ludzi 
otyłych. Kombinacja, ta posiada cudowne 
wprost własności. Po jednej już aplikacji 
takiej kąpieli parafinowej, dana osoba traci 
do 4 funtów tłuszczu, przyczem, jak stwier­
dzili lekarze, kuracja ta, trwająca zresztą 
tylko godzinę., nie przynosi żadnej szkody 
zdrowiu. Te dziwne właściwości 'parafiny 
odkrył prof. Sandfort przypadkiem, stosując 
ją do znanych już leczeń iszjasu i reumatyz­
mu. Obecnie już system parafinowy rozszerz;, 
się w całej Europie, ku wielkiej radości pań. 
które łatwo i szybko osiągnąć mogą „modną 
liD.ję“.

Słusznie zauważył jeden z dziennikarzy 
francuskich, że przócz ..wyrafinowanych" 
będziemy odtąd mieli i „parafinowane**  ko­
biety.

NIESAMOWITY PASAŻER.
W pociągu idącym z Budapesztu do Szege 

dinu zdarzyła s'ę onegdaj osobliwa historja o 
podłożu mocno makabrycznym:

Do przedziału perwszej klasy, w którym 
siedział jakiś stamszy pan. — wsiadło młode 
małżeństwo i zajęło miejsca vis-a vis owego 
pasażera. Po pewnej chwilli młoda mężat­
ka, zna tury dość nerwowa, za-częła uwuwać 
coraz rosnące podrażnien e gdyż siedzący na­
przeciw jegomość uporczywie wlepiał w nią 
dziwnie niemiłe spojrzenia. Po cichu zwró­
ciła na to uwagę mężów . który chcąc natrę­
ta przestrzec, rzekł półgłosem, ale tak dobit­
nie, aby go zrozumiano:

— Jeśli cię natychmiast nie przestanie fik­
sować, daan mu w papę!

Lecz nieznąjomy, na którego twarzy przy­
warł jakiś niesamowity wyraz gorzkiej konji. 
nadal wpatrywał się uporczywie w kobietę. 
Wówczas roźłoszezony małżonek zerwał «ię 
i zuchwalcowi wymierzył siarczysty policzek.

Jakież było jego przerażenie, gdy pasażer 
natychmast jak kłoda zwalił się na ziemię 
i legł nieruchomo, ni.e tracąc jednak swego 
szyderczego grymasu twarzy. . t

Małżonkowie próbowali go ocucić, lecz ze 
zgrozą przekonali się, iż mają do czynienia, 
z zimnym trupem.

Tajemn czy pasażer musiał widocznie um­
rzeć przed kióku godzinami, a przyćmione 
światło lampy nie .pozwoliło jadącym .po­
znać, że naprzeciw nich siedzi — nieboszczyk.

Młoda pani dostała spazmów, zaś jej mąż 
zaa.lainmował per-ronal pociągu. Na podsta­
wie znalezionych przy zmarłym dokumen­
tów stwierdzono, że był to niejaki Iwo Zele- 
ny, zamożny, kupiec z Szegcdina. Przyczyną 
zgonu był udar sercowy.

Niebywale trwałe z przepię­
knym połyskiem są

LAK1ERY-EMALJE
marki 3891 9

„BLASK"

OSTATNIE 3 DNI!
sprzedaż losów 10 Państwowej Loterji na cele Dobroczynne

GŁÓWNA WYGRANA zł. 35.000.
Ciągnienie już 22-go czerwca r.b.

Cały los zł. 6, połówka zl. 3.
Wyplata wygranych bez potrąceń, za którą gwarantuje Bank Państwa. 

Największa i najszczęśliwsza kolektura

Górnośląskiego Ban u Górniczo-Hutniczego S A.
Ketow.ce św. Jana 16, Król. Huta, Wolności 26

Tel 24 38. — P. K. O. konto 304761. ■ Tel. 14 10.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy obecno­

ścią swoją uczcili pamięć sy« 
na i brata naszego 

ś. p. B08GLA WIKTORA 
a w szczególności Wielebne­
mu Ks. J Krawczyńskiemu za 
słowa pociechy, p. Kierowni­
kowi szkoły A. Barańskiemu, 
pp nauczycielom M Swięc- 
kiemu, K. Nasiłowskiemu, Ko­
leżankom i Kolegom zmarłe­
go oraz Krewnym, Znajomym 
i Przyjaciołom za okazanie 
nam współczucia w tak smut­
nej dla nas chwili — zasyła­
my z głębi zbolałego serca 
staropolskie wBóg zapiać"

Rodzice i rodzeństwo.

OGŁASZAJCIE
S1‘ę

W „MERZE

N. E. 1516126.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Zawierckiego A Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ulicy 
Blanowskiej Nr. II ogłasza, że w dniu 6 Iipca 1927 roku od 
godziny 10 rano w Wygielzowie. gm Wojkowice Kościelne 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości 
należących do Kazimierza Kryczka, a trranowtcie: pary koral 
i kredensu, ocenionych na 800 zi.

Dnia 3 czerwca 1927 toku.
Komornik 

3996 (oodpis nieczytelny)

PODZIĘKOWANIE.
W uznaniu zasług, puszonych przy ratowaniu mego domu 

składam Ochotniczej Straży Pożarnej kop. wKoszelew" z p. Ka- 
liszkiem na czele oraz i innytn staropolskie „Bóg zapłać,"

Przy niniejszym przeznaczam 25 złotych, złożone w Re*  
dakcji.Kurjera Z.acli.“ uo rozporządzenia p. Kai 8<ka na przyrzą­
dy dla Ochotn btraży toz. kop. .Koszeiew".

Pr. Bąbczyński
Dąbrowa Górn, dn. |8-VL27 r. 396:



Kr. 166. jKTTRJER ZACHODNI". — nóMaaela 19 ozerwea 1927 roku.

••••••••••et
Gimnazjum Żeńskie

Zyd. Th. szKOlWchtaiira 
Kowalska iO.

Egzaminy rozpoczynają się dni*  
14 bm. Zapisy przyjmuje kancela­
ria codziennie oa godz. 9-tej do 
1-szej

39K Dyrekcja.

WODY KOLUMSK1E 
na wagę dla fryzjerów 

PERFUMY
I MYDŁA TOALETOWE 

Skład Fabryczny
T wa .SIŁ A*  
InmiiK, uli ta Kościelca 

Hale „Rjzwoiu .

D. CZWIKLITZE*R-KATOWICE.
Tel. 406 UL 3 go MAJA 18. Tel. 405PAROWA FABRYKA MYDLĄ. 3998

MYDŁO
TOALETOWE

MIŁE i O/ZCZĘDNE 
w UŻYCIU.

D. CZWIKLITZER — KATOWICE.
Tel. 406 UL. 3 go MAJA 18PAROWA FABRYKA MYDLĄ.

ZAKOPANE 
nowourządzony 

Pensjonat .PRZEŁĘCZ", 
ul. Kościelna 5 

poleca eleg. umeblowane, słonecz­
ne pokoje z werandami. Nowocze­
sne wygody. Wykwintna kuchnia. 
Ceny umiarkowane, — 3208 22

BEZKONKURENCYJNEJ DOBRO­

CI JEST WYSOKO PROCENTO­

WE MYDŁO DO PRANIA

■—aw»———M—™BIŁ»III1I!II|IWIIIiii ii i 

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 

W. KARCZEWSKIE!
W ZAWIERCIU, UL KOŚCIUSZKI 10.

Zawiadamia, że do szkoły handlowej i do szkoły prze 
myślowej zapisy juz są rozpoczęte.

Zgłoszenia nowowstępującycb uczeDic przyjmuje i udzie­
la wszelkich informacji kancelarja szkolna codziennie.

Dzieci pracowników państwowych korzystają z całkowi­
tego zwrotu opłat szkolnych. 3872-3

Uczenice niezamożne uzyskać mogą ulgi w opłacie.

Fa
Jiswik,

„POMORSKIE"
3S92-8

ZSkOllilDe Pensjonat „[jERLft[fl“ 
położony -w dużym ogrodzie, widok 
na góry-poleca pokoje słoneczne 

z wykwintnem utrzymaniem.
Ceny niskie. Ceny niskie*

Krem Laktolin
kto używa 3935 

Ten stale pięknym 
i młodym bywa 

Plam, wągrów i piegów 
się pozbywa.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dąb; 

rowskiego St Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Górnicze! 
przv ul. Stacyjnej Nr 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie art 
103) P. C obwieszcza, iż w dniu 1 lipca 1927 r. o godz. 10 
rano w Dąbrowie przy ul. Kr. J. Sobieskiego pod Nr. 6 w 
mieszkaniu należącym do Stanisława Grzybowskiego to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w I terminie oszacowanych na 950 
zł., a należących do tegoż Stanisława Grzybowskiego skła­
dających się: z mebli domowych.

Spis rzeczy i icb szacunek przejrzeć można w dniu 
miejscu licytacji.
3954 Komornik Sądowy St. Kotarski.

Wydz. Kanał.
N. A 12796/sottt 20.

33’9
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Zadać wszędzie!:

Państwowej' Loterii Dobro­
czynnej jeszcze w niewielkiej 
— — ilości — —

OGŁOSZENIE.
Mag&rat m. Sosnowca niniejszym zawiadamia, że zabronio­

ne jest zamiatanie osadu, śmieci i wszelkich odpadków domo 
wych do umieszczonych w rynsztokach, studzienek ściekowych, 
zaopatrzonych w żalazne kratki.

Studzienki te służą jedynie do przyjmowania wody, wolnej 
od części stałych

Winni niesiosowania się do powyższego pociągani będą do 
odpowiedzialności karnej.

WYNISZCZCIE
WSZELKIE INSEKTY DOMOWE, 
ROZNOSZĄ ONE CHOROBY.

OWADY są zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie 
reagować i nie pozwalać owadom zatruwać organizmy i 

zanieczyszczać pożywienia.
FLIT oczyszcza w cięgu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLIT TĘPI WSZELKIE iNSEKTY.
<

FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierzęt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Zadajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.
Zadajcie iótte) blaaŁankl a 

ctamfl opaską.

Sosnowiec, dn. 10 czerwca 1927 r. Prezydent
A. BIEŃ inp niszczy

Muchy, Komary, Mole,Pluskwy. 
Karaluchy i inne owady i icb 

-zarodki.

OlłlCły""•ehy moi., 

fig

Używajcie ratpylecta calem 
it«gnlfcta najlepszych wynilwnc

do nabycia 3987
W KOLEKTURZE "Wg

J0ZEFR MWB
w Sosnowcu.

Kolosalne szanse! Główna wygrana 
zł. 35.000 — Cena całego losu zł. 
6 — połówki zł. 3. Ciągnienie od­

będzie się dn. 22 czerwca r. b.

PIEGI ś
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza
JANA GADEBUSCHA 

,AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, do 
’ego WAXELA“ mydło 1 kawałek 

zł 1.25 3 kawałki zł. 3.50.
„AXELA- T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
W Sosnowca do nabycia w Skła­

dzie T-wa .SIŁA’. •
Ul. Kościelna Hale Targowe.

^POLEGLI WO/CI NÓG

NIE... żac/nych nadadounteto! 
Używam stała tyłko oryginalną 
t SÓLdonó^JANA 
a z marfią ochronnąW "St.oŃ7

Główna składna Polskę; DCFLFMFPFL/Cf/5
Warszawa , Oggodowa Z

2)o nabycia aptekach, jj$1 aptecznych
i perfumeriach

Wiadomo powszechnie, że radykalnym środkiem leczniczym na

EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 
jest tylko krem i płyn 

„HEBROLIN Glolmsemii

u
Żądać w składach aptecznych i aptekach. 3620-4

mini Ml llffl i 
podaje do wiadomość! publicżnei, że celem scią- 
gnięcia od firmy fabryki „H. T. Berndt i Ska“ w | 
w Zawierciu zaległych państwowych i komunał- 3 
nych podatków za lata 1924 i 1925 odbędzie się 1 

SPRZEDAŻ PRZEZ PUBLICZNĄ LICYTACJĘ 
ruchomośći należących do wyżej wspomnianej fir­
my, składająch się z kasy ogniotrwałej i auta oso­
bowego od sumy nie plus, a minus, przed Magi­

stratem m. Zawiercia

dnia 27. VI. lir. o godzinie 10 rano.



12. „KCRJER ZACHODNI". — niedziela 19 czerwca 1927 rolru. Rr. IW).

M

Od czwartku 16 czerwca i w dnie następne. N ;większy sukces Kinoteatrów Warszawskich

KRYSIA LEŚNICZANKA
Komedja dramatyczna w 12 wielkich aktach według słynnej operetki Bernarda Buchbinde- 
ra i Jerzego Jamo z naszą przemiłą rodaczką LYA A1ARĄ i ulubieńcem kobiet H. LIEDFKE
— ■inw—ii ii ima ii unia ii u mu na ■!!—ia—■!!!■ i—i

Oraz Najnowsza aktualność:
Lot kpt. Lindbergha ] 

nad Atlantykiem
BOHATER PRZESTWORZA 
PRZYBYWA DO PARYŻA.

(Sprzedam motor oenzyno wy o sile
6 koni w dobrym sta nie (obecnie 

w biegu). Sosnowiec—Srodula, Ma- 
tejfci 4, Kuchna 3942
Na raty do sptzedanla otomany, ko- 

zetki, połowę łóżka. Sosnowiec, 
Kołłątaja 10 parter. __ 3939-2
Dryćzka Szydlowieckiej fabryki. no- 
*-*  wa. tanio do sprzedania. Czeladź 
Bytomska 68.______________ 3031-4

Sprzedam okazyjnie fortepian czar- 
ny w dobrym stanie. Sosnowiec,

3955

ll/ynajmę poKój słoneczny spoko). 
¥V ny umeblowany z usłngą, wy­

gódką możliwie I piętro, w śról- 
mieściu od sierpnia. Oferty do Kur- 
jera Zachodn ego dla „K“. 3965
rj*a  pouuje, kuchnia, ogród. |eden 

pokój, kuchnia, piwnica odnajmę 
Czyusz roczny Zawiercie, naprzeciw 
dworca Zielona 1- Właściciel domu 
_______________________ 3993-2

patem

| Drobne ogłoszenia. |

I

(mkatną
iesf każda piękna bielizna tylko 

wtedy, jeśli nie używa się żad­
nych nieznanych i niewypróbo-

wanych środków do prania, 
kupując z zasady jedynie pewne 

I pierwszorzędne 
„Mydło Kolloutay z pralką". 

Prać „mydłem Kollontay" to 
prawdziwa radość Wszystkie 

dzielne gospodynie zachwycone 
są jego jasną barwą, silną pianą 

I miłym zapachem. Prosimy ku­
pować tylko „mydło Kołlootay"

Mydło

ROZRYWKĘ i EMOCJĘ 
niezbędną dla rozerwania umysłu po całodziennej 
pracy znajdzie każdy, kto weźmie udział w bezpłat­

nej rozgrywce o 
Radjo-Aparat wartości 1600 zł. 
Bezpłatna ta rozgrywka trwa codziennie aż do skutku u nas

s m

Zapraszamy cale Katowice i Zagłębie do wzięcia udziału 
W DZIALE ARTYSTYCZNYM od 15 b. m. nowy 
program. DUET TANECZNY PP. Janaszek. TANCE 

SALONOWE PP. Madelaine i Rene.
Muzyka pod kierownictwem znakomitych kompozy­

torów KAGANA i CUKIERMANA.

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Jedynie proszki do prania:
,,filflSnjO 

nie zawierają
soli utleniających, które w 
dużej mierze spalają bieli­
znę, to też w uznaniu zosta­
ły nagrodzone licznemi na­

grodami. 3990 9

BÓL GŁOWY
ORY (IMALMĘ PROSTKI

z KOGUTKIEM.

i ZMARSZCZKI NA TWARZY’
* WIĘC

UŻYWAJ 8E2RYECIOWECO 
KREMU METAMORFOZA

- PlEGOL^tosMiitiu’)

Kupno i sprzedaż.

rio sprzedania domy z ogroda-
mi, place do bufowl, ziemia na 

morgi, gospodarki, sklepy z miesz­
kaniami. Wiadomość II ga Aleja 28 
Kowalski 3972 3
pianino do lokalu za gotówkę ku- 
1 pię Oferty pod .Gotówka- do 
Administracji Katowice. 3982 
pianino czarne, krzyżowej zagrani 
1 czne, Drawie nowe sprzedam. So­
snowiec^ Towarowa 9 m. 8 39Sp-
Nlajnowsze pasy do eiegancp 1 le- 

ctnicze od 10 ciu zł. Gorsety dla 
ułomnych, aparaty prostujące , pod 
kierunkiem specjalisty .Rozalja- So*  
snowiec, Dęblińska Ił. 3981
Maszyna „Singera" do szycia w- 
ż"l dobrym stanie z powodu wyja 
zdu do sprzedania. Wiadomość Ko 
ściuszki 36 m. 4 Dąbrowa. 3978 
'■panlo sprzedam maszynę bębenki 
1 wą do szycia i haftu i pierście­
niową Singera używaaą. Sosnowiefc, 
Bielecka 27, Polsik.3990

Będzińska 30. Zaliński
1X7 yprzedaż harmonii mandolin kon' 
” certowych mandol gitar skrzy­

piec futerałów gramofonów płyt po 
najniższych cenach. Sosnowiec. Ko­
ścielna Kopeć. 3967
TAI kilku lat dobrze prosoerujncy 

Zakład Kąpielowy na Górnym 
Śląsku do sprzedania. Są natryski, 
kąpiele wanienne. parowe (rzymskie 
ruskie elektryczne i przyrządy do 
masaży). Do tego restauracyjka i 
maglownla Zgłoszenia pod .Kuracyj­
na*  Biuro Ogłoszeń J. Hlawski, So- 
snowiec 3956
Maszynę do szycia Bębenkową 
1,1 Smgera sprzedam tanio. Sosno­
wiec, Walcownia Renarda 9 Pieczy- 
kura.3963
Sprzedam młyn wodny turbinowu- 
° walcowy zaraz do objęcia cena 
45 tysięcy złotych Wiadomość po­
czta Chęciny Wola Murowana stada 
Sitkówka Wożniak. 3958

Posady i prace.

potrzebny zdolny pracownik fryner- 
’ ski, od zaraz lub od pierwszego 
lipca. Dąbrowa 3 Maja, Sauczer.

3923
Matychmiast potrzebny na 2 mie- 
11 siące wykwalifikowany technik 
pomiarowy przy budowie kolei. Zglo- 
sienia tylko piśmienne do Kierow­
nictwa Budowy kolei Sosnowiec |ę- 
zor, Sosnowiec, ul. Dębowa Nr. 62.

3940
Młoda osoba poszukuje miejsca 

gospodyni na wyjazd lub miejs­
cu. Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Zachodniego Sosnowiec, dla ,B s*  

3947 
potrzebna zdolna prasowaczka zna-- 
* fąca robotę koszul i kołnerty. 
Warszawska pralnia bielizny Cne- 
miczna Sosnowiec, Małachowskiego 
14. 394Ś-2
Czewsziegu poaręuśłaka przyjmie 
M pracownia obuwia. Sosnowiec, 
Konstantynowska 7. -953
lAżykwahfikowana kucharka posziT 
•• kuje zajęcia do pojedynczej lub 

dwojga, osób. Zgłoszenia Kurjer Za­
chodni Będzin dla .Uczciwe!'. 39 7-2
M<oda inteligentna pamenza umieią 
1,1 ca haftować będzie nauczycielką 
wychowawczynią jednego — dwojga 
dzieci na wsi od 1 lipca. Zgłoszenia 
.lrena*hur  Zachodni Dąbrowa 39? i
i^iuZąca oo wszystkiego, dubrein 
° gotowaniem, dobrem: świadect­
wami potrzebna. Zgłoszenia do do­
ktora Zielona 1. 3992
potrzebna panienka do ogrodu. 
1 Zgłoszenia dzisiaj najlepiej rano 
„Promenada" Sosnowiec, ulica Kor­
donowa 4. 3991

Lokale.

pokój z kuchnią do odstąpienia. Wia
1 domość Sosnowiec, Niska 10 ll 
piętro od II rano. 3969
przyjmę pana na mieszKam. Sos- 
* nowiec, Konstantynów Robotni­
cza I, Żółtowska. 3955
pokoju umeblowanego biizko Huty 
1 Katarzyna poszukuje. Oferty: ). 
Hlawski, sosnowiec, pod ,FokO|*  
__________________________ 3988

CENY

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm Maniowy układ 4-szpaltowy 50 ar. 
w ............................................................ ...... 35 .
W tekście, w kronice .... , , , , , . 50 ,

tBhtew...........................................................5 , 15 .
Kekrologl w tekście, za wiersz mm. błam, układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

• >•■■■■ ■ (do 80 a ) 25 ,
■ • • (do 100 • ) 30 •
• • ..... . (ponad 100 w.) 35.

I Różne. 8
7AKOPANE WILLA BEZIMIENNA 

ul Chałubińskiego poleca pokoje 
z utrzymaniem Bliższe szczegó y: 
Feiklowicz Sosnowiec, 3-Maja 28 po 
południu. Ł7Z3-2
+ POMNIKI gotowe w' wiel­

kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za- 

■ .kamieniarski JANA■ ZAGÓRSKIEGO. So.no-
* wiec, Aleja Jfc 8 Tam się
HR wykonywa wszelkie roboty 

wchodzące w zakrts ka- 
"" mieniaratwa 3624 7

pożyczę 10 tys zł. na hipotekę ren- 
7ad“Lące5°n ^omu- Ofertv .Kurjer 
Zachodni Dąbrowa pod .Hipoteka*  

______ ______________ 3976 
Franciszek Mieszczak zamieszkały 
* w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Dębniki 77 poszukuje stryja swojego 
Franciszka Mleszciaka zamieszkałego 
dawniej we wsi Dębno Polskie Nr. 55 
powiat Rawicz.______________ 3975

Ojców
townym remoncie uruchomiony łus- 
tanie w dn. 1. czerwca pod kierow- 
n ctwem prof dra L. Korczyńskiego, 
informacji udziela co do zakładu i 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oi- 
ców, ska Ąitc, w Ojcowie, 3337-2 
Camotny piekarz ponzuuuje wsjoi- 
w nika samotoego lub wspólniczki 
z niedużym kapitałem albo sklepowei 
z kaucją Wiadum >śc ,Kur. Zach." 
Sosnowiec. 3974

| Nauka i wychowanie. |

pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
w Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekulowicza. 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu 
prawa, kaligraijl. pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW l 3560-17, 
IZursy kroju szycia krawieczyzny 
“ bielizny haftu. Sosnowiec, Koł­
łątajaII Nowakowska._____ 3y46
Czkola pisania na maszynach oraz 

biura próśb H Lewkowicza, Bę­
dzin Sączewskiego M, tel. 3-47 
____  _ _______ 3959-3

Zgubione dokumenty.

yywiecki Stanisław zgubił książe- 
czkę wojskową, Wydaną przez p.

K U Sosnowiec___________ 3927-3
Apolonia Mstowska zgubiła wyciąg 
n z ksiąg ludności wydany przez 
gm- Łaty. _____________ 3968
7ygmunt Baryłka zgubu książeczkę 
*-* Kasy Chorych._________ 3964
TA ibrzaństi Paweł zgubo książkę

Kasy Chorymi wydaną przez Hu­
tę Bansową____________ J971
łUfeiesińs.a Agnieszka zgubiła ksląż- 
1,1 kę Kas- Cnorych wydaną przez 
biuro budowlane p. Kosińskiego, 3970 
IZwiecieii Kazimierz zgubi: ks>ążzę 
X" Kasy Chorych, wydaną przez kop 
.Reden'.__________________ 3977

OGŁOSZEŃ:

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku Ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice:

----------------------------------------i-------------- --------------
REDAKCJA I f ul. Gliwicka Nr. 3. 
ADMINISTRACJA t Telefon Nr. 23-04.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska. 
Redakton TADEUSZ OP1OŁA. Druk. .Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcin Sn.Akc. JŚURJERZACHODNI*.


